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Robotnicy i pracownicy tysięcy zakładów pracy podpisali pożyczkę
Zobow iązania produkcyjne załóg robotniczych -  Pierwsze m eldunki z gromad wiejskich

O bieg ła  ca ły k ra j w ieść o rozp isan iu  N arodow e j Pożyczki 
R ozw o ju  S ił P o lski. O biegła — ja k  isk ra  — w yw o łu ją c  
gorący oddźw ięk w  sercach m ilio n o w ych  szeregów budow ­
n iczych naszej O jczyzny. Wszędzie tam, gdzie trw a ła  p ra ­
ca, w  w ieczornych  godzinach zb ie ra li się robo tn icy  i  p ra ­
cow n icy, o d b yw a ły  się m asów ki, odbyw ała  się pierwsza, 
za im prow izow ana, spontaniczna su b skn rpcja. Te pierwsze 
godz iny po ogłoszeniu Pożyczki pokazały o lb rzym ie  zrozu­
m ien ie  je j znaczenia, pokazały m iłość do naszego k ra ju  
i  chęć służenia jego sile, jego w span ia łe j rozbudow ie, jego 
przyszłości.

W  całej Polsce burzą ok lasków  w ita n o  s łowa prem iera  
C yrank iew icza , k tó ry  ape low ał do narodu : „Niechże  
udz ia ł  każdego z nas w  N arodow e j Pożyczce Rozwoju S ił  
P o lsk i  będzie jak  na jbardz ie j  św iadom ym  obyw a te lsk im  
w k ła d e m  w  dzieło umocnienia s i ł  naszej Ojczyzny, niech 
będzie manifestac ją  czynnego, a w ięc p ra icdz iw ego p a tr io ­
tyzm u, niech będzie manifestac ją  zwartości narodu po lsk ie­
go, zjednoczonego w  na rodow ym  fronc ie  w a lk i  o pokó j  
i  p la n  sześcioletni, budującego w zm ożonym  w ys i łk ie m  
swą szczęśliwą przyszłość“ .

Tysiące w ypow iedz i p o tw ie rd z iły  tę o fia rność i  zwartość 
narodu  polskiego w  pracy d la  swojego k ra ju  i  swojego 
ludu . B y ły  one w yrazem  ogrom u zaufan ia  do w ładzy  lu ­
dow ej.

„N asz rząd jest dob rym  gospodarzem —  bo gospodarstwo 
rośn ie “  — m ó w ił ro b o tn ik  h u ty  częstochowskiej — D u t­
k iew icz . „C hcę dołożyć m oją  cegiełkę do budow y s ilne j 
P o ls k i“  — d e k la ro w a ł m aszynista ro ta c y jn y  z D SP, 
Lena rd , swój 14-dn iow y zarobek. „S łuszn ie , że państw o 
zw raca się do swych o b y w a te li“  — s tw ie rdza ł Jan Zogala, 
czo łow y rębacz ko p a ln i „K le o fa s “ . A re k to r P o lite c h n ik i 
W arszaw sk ie j —  p ro f. W archa łow sk i, pisze: „M il io n y  to n  
w ęg la  i  se tk i tys ięcy ton  s ta li, w yp rodukow ane  dzięk i in ­
w estyc jom , zrea lizow anym  szybcie j w  oparc iu  o w p ły w y  
z pożyczki, w zm ocnią s iły  naszego*państwa, a w ięc p rz y ­
czyn ią  się do w zm ocnien ia  s ił obozu p o k o ju “ .

Nasza w ładza, nasza O jczyzna, nasza siła  — te słowa 
p o w ta rza ły  się we w szys tk ich  w ypow iędziach. G łębokie  
poczucie, że to jest nasza w łasna spraw a p iękn ie  w y ra z iła  
p rządka  A po lon ia  K u b ik : „Pożyczam y pieniądze państw u 
■— to  ta k , ja kb yśm y  pożycza li sobie sam ym “ .

Pożyczamy sobie samym , aby przyspieszyć rea lizację  
W spaniałych b u d o w li socja lizm u w  naszym k ra ju . W  na­
szych oczach, z dn iem  każdym  o fia rność i  bojowość budo­
w n iczych  s iły  i  szczęścia P o lsk i nab iera now ych  ksz ta łtów  
w  setkach w yras ta jących  w ie lk ic h  ob iek tów  p lanu. K ie d y  
o 40 d n i przed te rm inem  ruszała now a s ta low n ia  h u ty  „Czę 
stochow a“  k ie d y  rusza ł W izów , k ie d y  załogi dz ies ią tków  
now ych  w ie lk ic h  zakładów  — porw ane entuzjazm em  sk ra ­
ca ły  te rm in y  u ruchom ien ia  p ro d u k c ji — ca ły  naród  g łę ­
boko p rzeżyw a ł te w ydarzen ia . Śm iałe, am b itne  założenia 
p lanu  6-le tn iego  s ta ły  się jeszcze bliższe, jeszcze droższe 
sercom po lskich mas pracu jących.

P oryw a i ¿urzeka to  tem po każdego p a tr io tę  Polaka. 
Z w yc ięsk ie  m e ldunk i z placu bo ju  o p lan, o przekszta łce­
n ie  P olski w jeden z p rzodu jących k ra jó w  św ia ta  —  m o­
b iliz u ją  coraz szersze masy w  naszym k ra ju  do jeszcze 
ba rd z ie j tw ó rcze j, o fia rn e j pracy. A  to  tem po, k tó re  w i­
dz ie liśm y w czora j w  Częstochowie i W izow ie. k tó re  w i­
dz im y dziś w  D ychow ie, G orzow ie, na Ż e ran iu  —  ju tro  — 
dz ięk i pożyczce — zw iększy się jeszcze, przyśpieszając 
nasz zw yc ięsk i marsz ku  w ie lkośc i naszej O jczyzny.

Te pe rspektyw y, k tó re  p rzyb liża  N arodow a Pożyczka 
R ozw oju S ił Polski — ju ż  dziś zna laz ły  w y ra z  w  p ie rw ­
szych m eldunkach z je j przebiegu. S ubskrypc ja  —  sta je  
się m an ifestac ją  gorącego u m iło w a n ia  w łasnego kęaju, t ro ­
sk i o jego przyszłość, o jego siłę  i bogactwo, o jego szczę­
ście. S ta je  się w yrazem  zw artośc i i m ocy naszego narodo­
wego fro n tu  w a lk i o pokó j i plan.

S zczegó ln ie  dz iś  —  s u b s k ry p c ja  p o ż y c z k i m a o g ro m n ą  w a ­
gę. Im p e r ia lis to m  a m e ry k a ń s k im , k tó rz y  p rz y g o to w u ją  
n o w ą  w o jn ę , k tó rz y  chcą za m ie n ić  ś w ia t w  g ru z y , chcą 
Zniszczyć w s p a n ia łe  os iąg n ię c ia  naszego n a ro d u  i  in n y c h  
W o ln ych  n a ro d ó w  —  o d p o w ia d a m y  w z m o c n ie n ie m  n a ­
szych s ił. O d p o w ia d a m y  zw ię k s z e n ie m  s ił  ca łego obozu 
P oko ju . O d p o w ia d a m y  zde cydo w an ą  w o lą  w z m o c n ie n ia  s i­
ły  i u trw a le n ia  n ie p o d le g ło ś c i nasze j O jczyzn y .

O to świadomość, towarzysząca każdem u podp isow i pod 
Różyczką. Świadomość tę jeszcze bardz ie j pogłębiać, 
jeszcze szerzej nieść będą w  m asy —  w  w ie lk ic h  ośrod­
kach m ie jsk ich  i w  na jda lszych zakątkach w s i po lsk ie j —  
członkow ie  naszej p rzodu jące j p a r t ii,  p a r ty jn i i  bezpar­
ty jn i  zw iązkow cy i  a k ty w iś c i o rgan izac ji społecznych.

N ie c h a j s u b s k ry p c ja  N a ro d o w e j P o ż y c z k i R o z w o ju  S ił 
Rolski stanie się orężem dalszego podnoszenia aktywności 
p o lity c z n e j i p ro d u k c y jn e j na jsze rszych  m as —  budowni­
czych i  gospodarzy własnej O jczyzn y .

Z  w ie lk ic h  b u d o w li p la n u  6 -le tn ie g o , z fa b ry k ,  k o p a lń  
i h u t, z sal u n iw e rs y te c k ic h  i szkó l, z g ro m a d  w ie js k ic h  —  
zew sząd, ja k  k r a j  nasz d łu g i i  -szerok i n a p ły w a ją  m e ld u n k i,  
k tó re  św iadczą  o ty m , że p o d p is y w a n ie  p o życzk i z a m ie n iło  się 
w  m a n ife s ta c ję  je d n o śc i i z w a rto ś c i spo łeczeństw a p o lsk ie g o . 
W śród  s u b s k ry b u ją c y c h  i w y ja ś n ia ją c y c h  sens p o ż y c z k i n ie  
z a b ra k ło  n ik o g o : są c z ło n k o w ie  p a r t i i  i  b e z p a r ty jn i,  ro b o tn i­
cy, ch ło p i, a r ty ś c i,  n a u k o w c y , in te lig e n c ja  tech n iczn a , k s ię ­
ża, rz e m ie ś ln ic y  —  s ło w e m  c a ły  n a ró d . R o b o tn ic y  n o w y m  
czynem  p ro d u k c y jn y m  u p a m ię tn ia ją  N a ro d o w ą  P ożyczkę : 
coraz w ię c e j p ły n ie  m e ld u n k ó w  o zob o w ią za n ia ch  p ro d u k  - 
c y jn y c h . D z ie s ią tk i m il io n ó w  z ło ty c h  z a m ie n ia ją  się w  s e tk i 
—  rosn ą  sum y, k tó re  p o s łu żą  szybszem u w y k o n a n iu  zadań  
p la n u  6 -le tn ie g o .

R o b o tn icy  W arszaw y 
m asowo p o d p is u ją  pożyczkę

N ie k tó re  z a k ła d y  ju ż  z a k o ń c z y ły  
s u b s k ry p c ję

(Telefonem  z K a to w ic )

f.y

Ogół p racu jące j ludności sto­
lic y  serdecznie i ze zrozum ie­
niem  p rz y ją ł uchwałę fżąd u  o 
rozp isaniu Narodowej Pożyczki 

ozwo.iu S ił Polski. Świadczą o 
ym  nap ływ ające m e ld u n k i z 

poszczególnych dz ie ln ic  W a r­
szawy, świadczą o ty m  w yp o ­
w iedz i m ieszkańców.

W  dz ie ln icy  Ż o libo rz  pierwsze 
m e ld u n k i nadesłano 56 zak ła ­
dów  pracy, w  k tó rych  subskry ­
bow ało ju ż  pożyczkę 5.349 osób 
na łączną sumę 1 m ilion a  593 
tys ięcy 870 zł. M e ld u n k i z zak ła­
dów  p racy w  dzie ln igy W ola do­
noszą, że 5.276 osób subskrybo­
w a ło  pożyczkę na sumę 1 m i­
liona  474 tysięcy 920 złotych. 
9.100 osób zatrudn ionych  w  za­
k ładach pracy dz ie ln icy  Praga 
subskrybow ało 2 m ilio n y  660 ty ­
sięcy złotych.

W  dz ie ln icy  G rochów  sub­
skrybow ano pożyczkę na 1 m i­
lio n  330 tysięcy zło tych. W  dz ie l­
n ic y  B ródno 3700 osób subskry­
bow ało pożyczkę na sumę 774 
tysiące zł, w  dz ie ln icy Śród - 
m ieście 15.131 osób, subskrybo­
w a ło  pożyczkę na 6 m ilion ów  
103 tysiące 800 zł., zaś 4105 osób 
z dz ie ln icy M oko tów  na sumę 
1 m ilio n a  456 tys ięcy 160 zł.

S ubskrypc ja  pożyczki w  w ie ­
lu  zakładach jest na ukończe­
niu. W  C entra lnym  Urzędzie 
Szkolenia Zawodowego sub­
skrypc ję  pożyczki zakończono 
już  do godz. 13 dn. 19 bm. W  za­

k ładach T - ł l  do godzin po łu d ­
n iow ych  subskrybow ało pożycz­
kę  około 90 procent załogi. W  za 
k ładach  im . 22 Lipca, gdzie 
uchw ałę rządową pow itano 
„W a rta m i P o ko ju “  na 6 dzia­
łach p ro du kcy jnych , do godz. 
16-ej 95 p rocen t dwóch zm ian 
załogi podpisało pożyczkę.

Czołowy m ura rz  p rzodow n ik  
p racy  tow . M a ria n  Czajka, p ra ­
cu jący p rzy  budow ie  M arsza ł­
kow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan io­
w e j d e k la ru ją c  na pożyczkę su­
m ę odpow iadającą jego' 16-dnio- 
w em u za robkow i ośw iadczył:

— Podpisu ję  pożyczkę, pon ie­
waż pragnę, aby szybciej i  szer­
szym  fro n te m  ruszyła nasza 
ofensywa pokojowego budow ­
n ic tw a .

Naczelny in żyn ie r budow y 
M D M  tow . D anie lew icz podp isu­
ją c  N arodow ą Pożyczkę Rozwo­
ju  S ił P o lsk i m ów i:

—  Przez sw ó j udz ia ł w  pod­
p isyw an iu  pożyczki chcę raz 
jeszcze w yra z ić  g łębokie zaufa­
n ie  i  wdzięczność dla  naszej 
w ładzy  lu do w e j, k tó ra  m nie, sy­
n o w i rob o tn ika , pow ie rzy ła  od­
pow iedz ia lną  fu n k c ję  na budo­
w ie  o rozm iarach n igd y  u  nas 
przed w o jną  niespotykanych.

W  n iek tó rych  zakładach p ra ­
cy, np. w  PZÓ, w  Zakładach im. 
K o m u n y  P a rysk ie j i  Zakładach 
im . 22 L ipca  rob o tn icy  subskry ­
bu jąc pożyczkę p o d ję li jedno ­
cześnie zobow iązania p ro d u k ­
cyjne. (k i)

M iasta  Górnego Śląska p rzy ­
b ra ły  19 czerwca odśw ię tny wy 
gląd. Udekorowane gmachy, 
f la g i narodowe, transparenty 
i hasła, naw o łu jące do udzia łu 
w  pożyczce, zw raca ły  uwagę 
przechodniów .

Już w  nocy z 18 na 19 bm. 
podczas zm ian w  zakładach pra 
cy odbyw a ły  się m asów ki. Za­
łoga I I  zm iany w  now e j sta­
lo w n i w  „Częstochow ie“ , nocna 
zmiana w  kopa ln i „W ieczo rek“ , 
n iek tó re  oddzia ły P aństw ow ej 
F a b ry k i Z w iązków  A zotow ych 
zadek la row a ły  jeszcze przed pół 
nocą swe udz ia ły  w  pożyczce.

W  kopaln iach, hu tach  i fa ­
b rykach  m asówki od byw a ły  się 
przeważnie o 6 rano 19, bm. 
przed rozpoczęciem p racy przez 
pierwszą zmianę. K ró tk ie  prze­

m ów ien ia  u * ta n e 'b y ly  z pe łnym  
zrozum ien iem  przez załogi.

O ko ło  po łudnia na p łynę ły  
p ierwsze m e ldu nk i o zakończe­
n iu  subskrypc ji.

W  Chorzow ie np. k ilkanaśc ie  
m nie jszych zakładów  zakoń­
czyło akc ję  jeszcze przed godz. 
11.00. Podobnie by ło  w  rem iz ie  
tra m w a jo w e j w  Szopienicach, 
w  Kopaln i „Czei-wona G w a rd ia “  
i  C ieszyńskich Zakładach M a­
te r ia łó w  Budow lanych. P rzo­
dow n icy  pracy p ie rw s i śpieszyli 
z de k la rac ja m i. (ib)

W  hucie „Częstochowa“

Do godz. 17.30 dnia 19 bm. 
70 procen t załog i hu ty  „Często­
chowa“  podpisało Pożyczkę, de­
k la ru ją c  łącznie 3.522 dn iów ek 
roboczych. (ib )

P ie rw szego  d n ia  Łódź  s u b s k ry b o w a ła  
ponad  13 m ilio n ó w  z ło ty c h

(Te le fonem  z Łodzi)

P isarze s u b s k ry b u ją  N a ro d o w ą  P ożyczkę  
R ozw o ju  S ił P o ls k i

19 czerwca odbyło  się w  Do - 
m u L ite ra tu ry  w  W arszawie 
zebranie oddzia łu  w arszaw skie­
go Z w iązku  L ite ra tó w  Pol - 
skich poświęcone subskrypc ji 
N arodow e j P ożyczki Rozwoju 
S ił Polski. Zebranie zagaił se­
k re ta rz  genera lny Zw iązku Je­
rzy  P u tram ent, zapraszając do 
P rezyd ium  Z o fię  Nałkow ską, 
M a rię  Dąbrowską, Pole G o ja w i- 
czyńską, K az im ie rza  Brandysa, 
St. W. Grabskiego, Lucjana 
R udn ickiego i  Jerzego Z aw iey­
skiego.

Po przem ów ien iu Jerzego 
P utram enta , k tó ry  w y ja śn ił zna­
czenie pożyczki dla rozw oju  na­
szego k ra ju , jego gospodarki i  
k u ltu ry , powołana została K o ­
m is ja  W spółdzia łania. P rzew od­
n ic tw o  K o m is ji ob ję ła Z o fia  

Na łkow ska.

W  ciągu pierwsze j godziny 
sub sk rypc ji lite ra c i warszawscy 
podp isa li Narodow ą Pożyczkę 
na sumę 219.190 złotych.

R. S.

M iasto  przyb ra ło  odśw ię tny 
w yg ląd . Na domach w is ia ły  f la ­
gi, a fa b ry k i , udekorowano 
transparen tam i i  proporczyka« 
m i.

Już pierwsze godżiny sub­
s k ry p c ji przyniosły wspan ia łe  
w y n ik i.  Robotnicy, p racow nicy 
um ysłow i, in te ligenc ja  p ra cu ją ­
ca, rzem ieśln icy, kupcy  — sło­
w em  całe społeczeństwo Łodzi 
zrozum ia ło  is to tn y  cel i  sens u - 
chw a ły  rządu. Ogółem p ie rw ­
szego dnia Łódź subskrybow ała
ponad 13 m ilio n ó w  złotych.•

Przed końcem  1- ej zm iany w  
zakładach im . R ych lińsk iego  za­
rządzono k ró tk ą  przerwę. Ze­
b ra n i rob o tn icy  z uwaga przy-' 
s łuehu ją  się k ró tk ie m u  re fe ra ­

tow i, po czym  grem ia ln ie  p rz y ­
stępują do podp isyw ania pożycz 
k i. W  szw a ln i pierwsza subskry ­
bowała. pożyczkę A do lfa  G ilu k , 
stebnowaczka, tuż za nią  na l i ­
ście podpisała się H a lina  G ą- 
dzik, uczennica SPP.

-— D e k la ru ję  15 dn i roboczych 
w  9 ratach — •oświadczyła. Ro­
bię to  z zadowoleniem , że m o­
gę pomóc naszemu państw u lu ­
dowemu, dz ięk i k tó rem u  się u - 
czę i  m am  zapewnioną p rzy ­
szłość.

Podobne m e ldu nk i na p ływ a ją  
z licznych  zakładów  pracy, in ­
s ty tu c ji i  urzędów. W  jedne j 
ty lk o  dzie ln icy- Śródmieście sub 
skrybow ano pierwszego dnia 
ponad 5 m ilio n ó w  złotych.

(bg)

R o b o tn ic y  i c h ło p i m asowo s u b s k ry b u ją  
N a rodow ą  P ożyczkę

(Telefonem, z Opola)

Ludność Opolszczyzny za­
rów no  w  mieście, ja k  i  na w s i 
z entuzjazm em  pod ję ła  apel rzą 
du o podpisaniu ob lig ac ji po­
życzkowych.

Jan Togel z N ow e j W si K ró ­
le w sk ie j pow. Opole, em eryt 
au tochton przyszedł o godzinie 
9 rano  19 bm. do G m inne j Ra­
dy  N arodow ej i p rzyn ió s ł 100 
z ło tych na pożyczkę, mówiąc, 
że s łucha ł rad ia  i  uważa, że ta 
pożyczka jes t bardzo potrzebna.

Po po łudn iu  Togel w y s tą p ił na 
zebran iu grom adzkim , w zy ­
w a jąc  c h ło p ó w ' do spełn ienia 
obow iązku obywatelskiego.

620 ch łopów  gm iny  Z lo to - 
g łow ice (pow. Nysa) zgłosiło się 
do G m inne j Rady Narodow ej, 
de k la ru jąc  116 tys ięcy 580 z ro­
ty  ch na pożyczkę. Członkow ie 
spó łdzie ln i p ro d u kcy jn e j Z ło to - 
g łow ice zadek la row a li 5 tys ięcy 
380 zło tych. 654 ch łopów  z g m i­
n y  Ścinawa zadeklarow ało 122 ty

siące 520 zło tych, 328 ch łopów  z 
grpiny N ow aki zadeklarow a­
ło 65 tys ięcy 440 złotych.

504 rob o tn ików  i p ra cow n i­
ków  budującego się kom b i­
natu w  Kędzierzyn ie subskry ­
bow ało pożyczkę w  wysokości 
•77 tysięcy 770 zło tych.

P rud n ik . Na 1500 ro b o tn i­
ków  i p racow n ików  PZPB, 
podpisało ju ż  pożyczkę 1450. Jó­
zef G aw roń podp isując de k la ra ­
cję, ośw iadczył: Polska L u do ­
w a  — to  nasza m atka. M us im y

spełnić wobec n ie j nasz p a trio ­
tyczny obowiązek.

Uczn iow ie L iceum  R o ln i­
czego w  K luczbo rku  zobow ią­
za li się w yku p ić  6 o b lig ac ji po 
100 z ło tych  i 61 — po 25 zło­
tych, w zyw a jąc  wszystkie szko­
ły  do podjęcia te j akc ji.

P racow nica PSS w  K oźlu, Sa- 
basowa, ośw iadczyła : — Spo­
dziewam  się w kró tce  dziecka; 
d e k la ru ję  sw ój udzia ł w  po­
życzce, by przyczyn ić się do 
jego szczęścia. P racow n icy PSS 
przecię tn ie  zadeklarow ali po 
12 dn iów ek. G. S.

M a ry n a rz e  p ie rw s i, a i lą d o w cy  
n ie  zosta ją  w  ty le

(Telefonem  z Gdańska)

Chyba p ierw szym i, k tó rz y  o - 
dezw a li się na w ieść o lo zp isa - 
n iu  pożyczki, b y li r a  W ybrzeżu 
m arynarze. Nasza m a iy n a rk a  
ju ż  18 bm. w  godzinach w ieczo­
row ych  i  19 bm. liczn ie  de k la ­
row a ła  ud z ia ł w  pożyczce. M. 
in. na sta tkach „Ja ro s ław  Dą­
b ro w sk i“ . „ L u b lh r  Jedność Ro­
botnicza“ . „S o łdek“ . „B u g “  i  
„M orska  W o la “  —  wszyscy m a­
rynarze sub sk rybo w a li ju ż  po­
życzkę. Na S/S .L u b lin  człon­
kow ie  załogi subskrybow a li 23 
tysiące 500 zł, na „S o łd k u “  — 
30 tysięcy 090 zł. Załoga S/S 
„Kościuszko“  zadeklarow ała 35 
tys ięcy zł. Z m orza depeszowała 
załoga „W a rm ii . de k la ru ją c  
10 tys ięcy 500 zł.

A le  i  „ lą d o w c y “  nie zosta li w  
ty le

N iek tó re  zakłady zakończyły 
ju ż  podp isyw anie pożyczki. W  
spółdzie ln i s to la rsk ie j ..Heban“  
59 p ra cow n ikó w  zadeklarow ało 
do godz. 11 19 bm  17 tys ięcy 
020 zł. P racow n icy Centralnego 
Zarządu P olskie ; M a ry n a rk i 
H and low e j do godz 14 podpisa­
l i  pożyczkę w  wysokości 69 ty ­
sięcy 860 zł, pracow nicy stoczni 
ryba ck ie j d e k la row a li p rzecię t­
n ie  pożyczkę w  wysokości 10—  
15 dn iów ek. M is trz  S tan is ław  
Rękawek, w s p ó łk o rs tru k to r s il­
n ika  ku trow ego „R e n a g '. sub­
skrybu jąc  pożyczkę w ezw ał do 
podpisywania pożyczk i,'k tó ra  u -  
m o ż liw i budcWę now ych jedno­
stek m orskich, szeroko rozsła­
w ia jąc  im ię  po lsk ie j m a ry n a rk i 
na świecie.

(k j)

Pomoc d la  pańs tw a  ludow ego  —  to  pom oc
d la  s ieb ie  sam ych

(Telefonem  z K rakow a)

O  godz. 12, dn ia  19 bm. na 
oddziale b lacha rsk im  K ra k o w ­
skich Z ak ładów  N r. 7. dawn. 
Z ie len iew skiego, rozpoczęła się 
m asówka w  spraw ie  N arodow ej 
Pożyczki.

T ryb u n ę  otacza zw a rty  p ie r­
ścień ludz i. M ó w i jeden z czo­
ło w ych  p rzodow n ików  pracy, 
brygadzista  A n to n i B u łka . W zy­
w a do podp isyw ania pożyczki, 
d e k la ru je  15-dn iow y zarobek. 
P rzem ów ienie to, ja k  i  mne, ro ­
bo tn icy  p rz y jm u ją  serdecznie.

W  ciągu niespełna godziny 
od zakończenia m asów ki b la - 1

charn ia  i s to la rn ia  Zakładów  
N r  7 zam eldow ały o zakończe­
n iu  subskrypc ji.

W  N ow ej Hucie m asówki roz­
poczęły się w  godzinach popo­
łudn iow ych  Pierwsze m e ldun­
k i m ów ią  o podn ios łym  nastro­
ju , w  ja k im  przebiega akc ja  po­
życzkowa. P rzodow n ik  p racy z 
N ow e j H u ty . Jan Id z ik  z 
P P R K -1 ośw iadczył:

Rozum iem y dobrze cele po­
życzki i  wszyscy ludzie  p racy w  
Polsce zadek la ru ją  pomoc dla  
państwa, pomoc dla  siebie sa­
m ych.

(b. s.)

Dalsze meldunki o przebiegu subskrypcji pożyczki w 
lym  kraju  podajemy na str. 2.

0 Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski
W yw iad  z ministrem finansów tow. K. Dąbrowskim

Pracownicy Domu Słowa Polskiego lako pierwsi podpisali subskrypcje Narodowej Pożycz la 
Ro.woiu Sil Polski Na zdjęciu, maszynista rotacyjny tow Henryk Lenard w chwili deklaro­

wania 14 dniówek ■ Fo to  C AF — Ż W dow iński

Jak ie  znaczenie ma d la  gos­
p o d a rk i narodow e j naszego 
k ra ju  rozpisana przez Rząd 
N arodow a Pożyczka Roz­
w o ju  S ił Polski?

N arodow a Pożyczka Rozwoju 
S ił P o lsk i je s t m ob ilizac ją  do­
da tkow ych  środków  finanso­
w ych  niezbędnych dla  rozsze­
rzen ia i  przyspieszenia naszego 
powojennego budow n ic tw a. P ie­
niądze o trzym ane z Pożyczki 
posłużą do w ybudow an ia  no­
w ych  i  szybszego w ykończenia 
ju ż  budow anych fa b ry k , ko p a l­
n i, dom ów  m ieszkalnych i  in ­
nych in w e s ty c ji p rzew idzianych 
w  p la n ie  6 - le tn im  oraz do szyb­
szego ro zw o ju  ro ln ic tw a .

Narodow a Pożyczka Rozwoju 
S ił P o lsk i u m o ż liw i dalsze p rzy ­
spieszenie tem pa naszego b u ­
dow n ic tw a, u m o ż liw i pełne w y ­
korzystan ie  stale rosnących m o­
ż liw ośc i zw iększania p ro d u kc ji 
w  drodze u rucham ian ia  nowych 
in w e s tyc ji, a tym  sam ym  p rzy ­
czyn i się do dalszego rozw o ju  
s ił naszej O jczyzny. A lb ow iem  
każda nowa fab ryka  puszczona 
w  ruch, każdy now y w arszta t 
p ro d u k c y jn y  to dalsze tysiące 
zatrudn ionych , to dalszy w zrost 
dochodu narodowego, to dalszy 
w zrost tempa gospodarczego i 
ku ltu ra ln e g o  rozw o ju  naszego 
k ra ju .

Narodowa Pożyczka Rozwoju 
S ił P o lsk i poza znaczeniem f i ­
nansowym  będzie przez swą 
powszechność jednocześnie prze 
jaw em  gorącego pa trio tyzm u 
ludności m iłu ją ce j swoją O j­
czyznę i na tym  polega je j w ie l­
k ie  znaczenie.

Na ja k ie  cele będą użyte  
pieniądze uzyskane z poży­
c z k i?

Pieniądze pochodzące z po­
życzki będą w całości użyte na

rozszerzenie zadań in w e s tycy j­
nych. Jak  w y n ik a  z przebiegu 
w ykonan ia  budżetu w  1951 ro ku  
zaplanowane w  budżecie w y ­
d a tk i i  dochody są rea lizow a­
ne zgodnie z planem .

Na podstaw ie w yko na n ia  bud­
żetu w  ciągu p ie rw szych  p ięc iu  
m iesięcy w  b r. m ożna s tw ie r­
dzić, że zaplanowane w y d a tk i 
w  budżecie uchw a lonym  przez 
Sejm  znajdą pe łne pok ryc ie  w  
zaplanow anych w  tym że budże­
cie dochodach.

B lisko  80 p rocen t dochodów 
budżetowych je s t osiągane w  br. 
z w p ła t gospodarki uspołecznio­
nej. T ak w yso k i udz ia ł docho­
dów  budżetowych osiąganych 
z gospodarki uspołecznionej, po­
m yś ln ie  rea lizow any, op iera się 
o stale pogłębia jącą się w a lkę 
o obniżenie kosztów  w łasnych, 
o coraz bardzie j p lanow ą i  osz­
czędna gospodarkę, o coraz pe ł­
niejsze przestrzeganie dyscyp li­
ny finansowej.

W ciągu br. osiągnęliśm y d a l­
sze poważne w y n ik i w  zakresie 
obniżenia kosztów w łasnych w  
w ie lu  gałęziach naszej gospo­
d a rk i narodowej.

W alka o dalsze oszczędności, 
o sta ły w zrost aku m u la c ji musi 
być nadal prowadzona z jeszcze 
w iększą in tensyw nością i stale 
m obilizow ać w szystkie  nowe 
rezerw y dla coraz szybszego, 
coraz pełniejszego rea lizowania 
nowych p lanów  pokojowego bu­
dow n ictw a. k tó rych  wykonanie 
przyczyn ia się do coraz pe łn ie j­
szego rozw oju  s ił naszej O jczy­
zny.

Narodowa Pożyczka Rozwo­
ju S ił P o lsk i jest pożyczka 
powszechna W ja k i sposób 
została zabezpieczona m o ż li­
wość wzięcia  udz ia łu  w  pod­

pisan iu pożyczki w szystk im

bez w zg lędu na wysokość  
posiadanych dochodów?

Zasada powszechności została 
zrea lizowana w  w a runkach  pod 
p isyw an ia  Pożyczki w  ten spo­
sób, że obok o b lig a c ji po je d yń - 
czych s tuz ło tow ych  i  ob lig ac ji 
zb iorow ych po 200 i  500 z ło tych 
wprowadzono rów n ież ob ligacje  
częściowe po 50 zło tych, 25 z ło­
tych i  10 z ło tych.

Przez w prow adzen ie  o b lig a c ji 
częściowych dana została m oż­
ność samodzielnego podpisania 
pożyczki także osobom posiada­
ją cym  na jn iższe dochody.

D alszym  poważnym  u ła tw ie ­
n iem  d la  subskrybentów  jest 
m ożliwość ra ta ln e j sp ła ty  zade­
k la ro w a n e j k w o ty  na pożyczkę.

R obo tn ikom  i  p racow n ikom  
um ysłow ym  da je  się m ożliwość 
spłacenia pożyczki w  9 ra ­
tach m iesięcznych, począwszy 
od 1 liijca  br. C h łop i mogą 
spłacać pożyczkę bądź je dn o ra ­
zowo bądź w  trzech ra tach z 
następu jącym  rozkładem  te rm i­
nów : p ierwsza ra ta  p ła tna jes t 
p rzy podpisaniu nożyczki nie 
późnie j jednak  n iż do 1 lipca  br., 
druga ra ta  do października br. 
i osta tn ia ra ta  n ie  później niż 
do lu tego  1952 roku.

Pozostali subskrybenci, po po­
rozum ien iu  się z w łaściw ą p la ­
ców ką subskrybu jącą , mogą 
rów nież korzystać ze sp ła ty  ra ­
ta ln e j zadeklarow anej k w o ty

Jakie korzyści bezpośrednio
. będą osiągać posiadacze o- 

b ligac ji. N arodow e j Pożycz­
k i Rozwoju S ił Polski?

Niezależnie od ogólnopaństwo 
wego znaczenia 'pożyczki, zabez­
piecza ona rów nież posiadaczom 
ob ligac ji poważne korzyści bez­
pośrednie.

W  ciągu 20 la t pożyczka bę­
dzie przez Państwo ca łkow ic ie  
spiacona. ponadto będą w y p ła ­

cone posiadaczom o b lig a c ji p re ­
m ie  na następujących zasadach: 
w  każdym  roku , począwszy od 
1952 ro ku  odbyw ać się będą 
dw a losowania o b lig a c ji prze­
znaczonych do W ykupu, p rzy 
czym połowa o b lig a c ji w yloso­
w anych do w y k u p u  otrzym a, 
niezależnie od zw ro tu  no m in a l­
ne j w artości, doda tkow o prem ie.

Całość pożyczki została po­
dzielona na klasy. Każda k la ­
sa zaw iera jeden m ilio n  o b li­
gac ji po 100 z ło tych co stanow i 
łącznie 100 m ilio n ó w  złotych. W  
okresie 20 la t  spłacania pożyczki 
każda klasa będzie losowana od­
dzie ln ie  w  ten  sposób, że z da­
nego m ilionav sztuk o b lig a c ji w  
każdym  ro ku  będzie w y losow a­
nych 50 tysięcy o b lig a c ji po 100 
zło tych. O b ligac je  wylosow ane 
w  jednym  ro ku  zostają spłaco­
ne i ju ż  n ie  uczestniczą w  na­
stępnych ciągnien iach. Począt­
kow a liczba ob lig ac ji w  każdej 
k lasie 1 m iliona  sztuk w  każd,y*n 
roku  m ale je  o 50 t.ys. ob ligac ji 
wylosow anych w  poprzednim  
lo k u , zaś liczba ob lig ac ji w  da­
ne j k las ie  przeznaczona do w y ­
losowania pozostaje stale ta sa­
rna t j.  50 tys. ob ligac ji rocznie. 
W  ten sposób szanse posiadaczy 
ob lig ac ji z każdym  rok iem  w zra  
stają, gdyż ta sama ilość o b li­
gacji zostaje wylosow ana z co­
raz zm niejsza jącej się liczby o- 
b liga e jj pozostającej w  danej 
klasie. Łącznie na przestrzeni 
20 la t na każde 1 m ilio n  sztuk 
ob lig ac ji po 100 zło tych. Pań­
stwo w yp łac i posiadaczom o b li­
gac ji 146.200 tysięcy zło tych czy­
li, że posiadacze ob lig ac ji je d ­
nej k lasy 'osiągną czysty dochód 
46 200 tysięcy z ło tych co np. 
przy dwunastu klasach t j  1.200 
m ilion ów  zło tych, na k tó rą  to 
kw otę  została rozpisana pożycz­
ka, da je  na przestrzeni 20 la t  po 
siadaczom ob lig ac jj łączny do­
chód 554A00 tysięcy złotych.

Należy p rzy  tym  zaznaczyć, że 
dochody te sa wo lne od wszel­
k ich  poda tków  i  opłat.

W  każdym  ro k u  p rzy  12 k la ­
sach p rzy ję tych  do ob liczenia 
będzie w ylosow anych 600 tys ię ­
cy sztuk ob lig ac ji po 100 zło­
tych  z k tó rych  300 tysięcy sztuk 
będzie w ykup ionych  w ed ług  
w artośc i nom ina lne j, zaś d ru ­
gie 300 tys ięcy sztuk będzie 
prem iow anych w  wysokości od 
150 z ło tych do 10 tys ięcy zło­
tych na jedną ob ligację  w a rto ­
ści 100 z ło tych z tym , że w  w y ­
płaconej p re m ii m ieści się je­
dnocześnie zw ro t w artośc i no­
m in a ln e j ob ligac ji.

K ie dy  odbędzie się pierwsze 
losowanie ob lig ac ji i  w  ja ­
k i sposób beda dokonywane  
w y p ła ty  nrem ii?

Pierwsze losowanie ob lig ac ji 
pożyczki odbędzie się w  dn iu  
1.4. 1952 roku do tego też te rm i­
nu zostaną wręczone wszyst­
k im  subskrybentom  obligacje.

O bligac je  pożvczki będą dorę­
czone przez p laców ki subskryp­
cyjne, w  k tó rych  została podp i­
sana pożyczka, lu b  w  k tó re j zo­
stała uiszczona osta tn ia  ra ta  
pożyczki w w ypadku ra ta ln e j 
sp ła ty  W yp ła ty  należności za 
wylosowane ob ligac je  będą do­
konyw ane w kasach Narodow e­
go Banku Polskiego.

O bligacje  zachow ują swoją 
ważność do 1. 10. 1972 roku .

M ając na uwadze cel d la  k tó ­
rego została rozpisana Narodo­
wa Pożyczka Rozwoju S ił Pols­
k i ja k  i  dogodne w a ru n k i oraz 
korzyści ja k ie  przynosi ona sub­
skrybentom  można być pewnvm , 
że stanie sie ona powszechną 
raamfesłaejE Narodu Polskiego 
w jego walce o pokój i rea liza ­
cje P lanu Sześcioletniego.

Powszechnym  w ysiłk iem  całeyo narodu osiągniem y i p rzekro czym y sumę rozpisanej przez R ząd
N a r o d o w e /  P o ż y c z k i  R o z w o j u  S i l  P o l s k u
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Pierwszy dzień subskrypcji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski manifestacją patriotyzmu i jedności narodu polskiego

20 bm. mija rocznica opublikowania 
genialnej pracy Stalina „Marksizm 

a zagadnienia językoznawstwa“

„U rs u s “  p o p is u je  p o życzkę
Z an im  jeszcze rozpoczęła się 

subskrypcja  pożyczki, zanim  
od by ły  się m asówki, ju ż  od rana 
do zaw iązanej K o m is ji W spó ł­
dz ia łan ia  zaczęły nap ływ ać 
pierwsze lis ty  od poszczególnych 
cz łonków  załogi. L is ty  pisane na 
odw ro tne j s tron ie  jakiegoś po­
rzuconego fo rm u la rza , na sta­
rann ie  oberw anym  brzegu ga­
zety.

T ak ie  zw ykłe, oroste. k reś lo - 
ne na korpus ie  to k a rk i, na 
oknie, na stole kreś la rsk im , na­
w e t na gaśnicy, jeże li papieru 
n ie  by ło  gdzie oprzeć.

„Ja , trz y k ro tn a  przodownica j 
pracy —- pisze robotn ica W ie rz - j 
chowska z w ydz ia łu  m echanicz- j 
nego F a b ry k i ..Ursus*' — ro - i 
zum ie jąc znaczenie pożyczki d la  1

P ra c o w n ic y  n a u k o w i

naszych in w e s ty c ji przem ysło - 
w ych , podniesienia p ro d u kc ji 
ro ln e j, budow y m iast i  fa b ry k , 
de k la ru je  16 dn iów ek w  9 ra ­
tach .“

„M y  —  piszą Z M P -o w cy  — 
p racow n icy brygady m łodzieżo­
w e j „P io n ie r“ , zobow iązu jem y 
się podnieść nasza w yda jność o 
4 procent, to  jes t ze 143,3 p ro ­
cent do 149,3 procent. K ażdy z 
nas d e k la ru je  ponadto zarobek 
z 10 dn i p racy na pożyczkę.1“

W  m ode la rn i wr parę m in u t po 
14 złożony został na liśc ie 
sub skrypcy jne j osta tn i podpis. 
P racow n icy  m odelarn i, wszyscy 
tego dn ia obecni, zadokum ento­
w a li sw ym  podpisem, że czują 
sie gospodarzami k ra ju

(w k)

Pożyczki Rozwoju S ił P o lsk i i Załoga przekazała dek la rac je
subskrybow ała  w  wysokości 20 i rad iogram em  do L O T -u  w  W ar- 
dn iów ek. ! szawie.

C z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j 
K azuń  N o w y  w p ła c ili  p ie rw szą  ra tę

Członkow ie spółdzie ln i p ro - ; w a li pożyczkę na sumę 2 430 zł. 
d u kcy jn e j Kazuń N ow y w  po- j P ierwszą ratę w p ła c ili spó ldzie l- 
w iec ie  w arszaw skim  zadeklaro- ' cy ju ż  19 bm. (ivp)

P rz o d u ją c y  s p o rto w c y  p o lscy  
p o d p is u ją  p ożyczkę

W  dn iu  19 bm. odbyło, się ze--; Na zebraniu tym  pracow nicyr» u u iu  a*' s/m. w • ------- ^
branie p ra cow n ikó w  C e n tra li j zg łos ili udz ia ł w  Pożyczce na 
Zrzeszenia K a to lików ' „C a rita s “ , i sumę 10 tys ięcy złotych.

U chw a ła  P lenum  k o m is ji k s ię ż y  
p rz y  Z a rządz ie  G łó w n y m  Z. B. o W. i D .

19 bm. odbyło się w  W arsza­
w ie  posiedzenie P lenum  K o m i­
s ji K sięży przy Zarządzie G łów ­
nym  ZBoW iD , na k tó ry m  b y ­
ło obecnych 40 księży ze wszy­
s tk ich  w o jew ództw .

Specjalne sesje w inshtutach naukowych ZSRR

Na W ybrzeżu, ju ż  w p ie r w - i P o lsk i: A leksy A n tk ie w icz . Je- 
szym dn iu , sub skrybo w a li w ie - j rzy  K raw czyk , M ieczys ław  L o ­
le dn iów ek zarobkow ych w y b it-  j m ow ski, Jan K ie las i w ie lu  in ­
ni sportow cy — reprezentanci i nych.

pop ie ra ją  pożyczkę
Pożyczkę podp isa li p ra cow n i­

cy naukow i B iu ra  stud iów  i  pro 
je k tó w  typow ych  budow n ic tw a 
przem ysłowego. W  uchw a lonej 
re zo lu c ji s tw ie rdza ją , że p o ­
życzkę podp isu ją  „w  zrozum ie­
n iu  naszego dążenia do um oc­
n ien ia  budow n ic tw a  planu 6- 
le tn iego, do coraz lepszego ży­

cia d la  całego św iata pracy i 
podniesienia naszego życia k u l ­
tu ra lnego“ .

Rezolucje podpisali p ro f. d r 
inż. W. Poniż, d r inż. Z. D ow - 
g ird , p ro f. m gr. inż. L. T om ­
bak, d r inż. M. Bessaga i  m gr. 
inż. E. Czyż.

Z arząd  G łó w n y  Zrzeszen ia  „C a r ita s “  
w z y w a  spo łeczeństw o do pow szechnego 

u d z ia  u w s u b s k ry p c ji p o ż y c z k i

k tó ra  służy szybszemu pom no­
żeniu bogactw-a O jczyzny, roz­
budow ie naszego p rzem ysłu  i  
ro ln ic tw a  i s tw orzen iu  n a jk o ­
rzystn ie jszych w a ru n kó w  b y tu  

’ i d la  całego narodu, służy w zm o- 
żeniu s ił O jczyzny.

| Wszyscy obecni na P lenum  Uchwala, naw iązując do o- 
j księża zadek la row a li na N a ro - j świadczenia ̂  Episkopatu, koń czy ł 
j dową Pożyczkę Rozw oju S ił j sję  apelem „Z w raca m y się do! 
P o lsk i swój m iesięczny dochód. [ w szystk ich  księży k a to lick ich  w j 

Zebrani księża pow zię li u - Polsce, by swoim  p rzyk ła d e m ' 
; chwałę, w  k tó re j podkreśla ją , j ja k  rów nież serdecznym sło- 
że całym  sercem w łączają się i wem zachęcili w ie rnych  do speł- 

j w  doniosłą- sprawę N arodow e j j n ien ia  w ie lk iego  obow iązku w o- 
! Pożyczki Rozwoju S ił P o lsk i, i bec O jczyzny“ .

Z u c h w a ły  P re z y d iu m  Zarządu  G łów nego  
L ig i K o b ie t

W  uchw ale P rezyd ium  Z arżą- j 
du G łównego L ig i K o b ie t w j  
zw iązku  z Narodow ą Pożyczką j 
R ozw oju  S ił P o lsk i czytam y: i

„W span ia ły  ro z k w it P o lsk i L u  I 
dow ej i  w ie lk ie  założenia p lanu 
6-le tn iego da ją kobiecie po lsk ie j i 
nieograniczone m ożliw ości tw ó r-«  
czego rozw o ju , da ją  gw aranc ję  i 
poko jow e j pracy i  szczęśliwej 
przyszłości je j dzieci.

Z każdym  dniem  coraz w ięce j j 
kob ie t przystępu je  do pracy p ro ­
d u kcy jn e j, z każdym  dniem  
wzrasta dobrobyt rodziny. P ań­
stw o Ludow e roztacza wszech- 
stronną i tro s k liw a  opiekę nad 
m a tką  i dzieckiem. Rośnie ilość

ż łobków  i przedszkoli, rośnie 
liczba dzieci korzysta jących z 
k o lo n ii le tn ich , rośn ie ilość szkół, 
gw aran tu jących  m łodzieży od - 
pow iędn ie  w ykszta łcen ie.

Rozpisana przez Rząd Polski 
Ludo w e j N arodowa Pożyczka 
Rozw oju S ił P o lsk i w zm ocni na­
sze m ożliw ości poko jow e j i  tw ó r 
czej pracy, przyśpieszy budowę 
P o lsk i sp raw ied liw ośc i społecz­
nej.

Zarząd G łów ny  L ig i K ob ie t w  
im ie n iu  2 m ilio n ó w  cz łonk iń  
w zyw a  ̂ w szystkie k o b ie ty -ro b o t-  
nice. ch łopk i, in te lig e n tk i p ra ­
cujące — m a tk i i  żony do czyn­
nego udzia łu  w  sub sk rypc ji' .

W  dn iu  19 bm. odbyło sie nad­
zwyczajne posiedzenie P rezy­
d ium  Zarządu G łównego Zrze­
szenia K a to lik ó w  „C a ritas ", po­
świecone spraw ie udzia łu  Zrze­
szenia w  a k c ji subskrypcy jne j. 
Na zebraniu tym  postanowiono 
wydać odezwę do społeczeństwa, 
w zyw ającą do masowego udzia­
łu  w  sub sk rypc ji w szystk ich  k a ­

to lików '. Odezwa kończy się 
stw ierdzeniem :

„K ażd y  k a to lik  św iadom y 
swoich zadań wobec społeczeń­
stwa i Rzeczypospolite j, pragną­
cy rea liza c ji pe łnej sp ra w ie d li­
wości, pośpieszy do podpisania 
pożyczki, spe łn ia jąc tym  samym 
obow iązek obyw ate la  i  k a to li­
k a ” .

M a n ifes tac ja  p a tr io ty z m u  za łog i k o m b in a tu  
p io trk o w s k ie g o

S ubskrypcja  pożyczki zam ie- > szość p racow n ików  kom b in a tu  
n iła  sie w  kom binacie  p io trk ó w - I już  19 bm. subskrybow ała po- 
sk im  w  w ie lka  uroczystość. W  życzkę. 
czasie m asów ki, k iedy w  im ię - , . , ■
n iu  całej załogi z łożył m eldunek ; M e ld u n k i na p ływ a ją  . „  _
techn ik M okw iń sk i. zebran i u -  j 0<* ko le ja rzy ; m. m. p racow n;- 
rządz ili wspan ia łą  pa trio tyczną  j cy P K P  w7 K u tn ie  zadeklarow a- 
m anifestacją. O lb rzym ia  w n ę k -I l i  łącznie 11.357 roboczodni.

Na szlakach poko jowe j,  twórcze j p racy na rodu  polskiego

Rośnie nowa robotnicza Łódź

(f) M O S K W A  (PAP). W y b itn i 
uczeni radzieccy —  h is to rycy , 
filo logow ie , filo zo fow ie , lin g w i­
ści i  archeologow ie b io rą  udzia ł 
w? pracach sesji W ydz ia łu  H i­
s to r ii i  F ilo z o fii A ka d e m ii Nauk 
ZSRR, k tó re j ob rady rozpoczęły 
się w  M oskw ie. Sesja pośw ię­
cona jes t p ierw sze j roczn icy o- 
pu b likow an ia  p racy S talina . 
„M a rks izm  a zagadnienia języ­
koznaw stw a“ .

W  w yg łoszonym  referac ie  w y  - 
b itn y  h is to ry k  radzieck i — Bo- 
rys  G reków  w skazał na ogrom ­
ną rolę, jaką  odegra ły  prace 
S ta lina  z dziedziny językoznaw ­
stwa w  reo rgan izac ji dzia ła lności 
badawczej w szystk ich  hu m an i­
stycznych ins ty tu tów ' A kadem ii 
N a u k  ZSRR. I  ta k  np. In s ty tu t 
F ilo z o fii op racow ał w  ciągu u- 
biegłego roku  szereg p rob le ­
mów' teore tycznych poruszo­
nych w  genia lne j pracy Stalina. 
Uczeni radzieccy — filo zo fow ie , 
dokona li ogrom nej pracy nad 
wszechstronnym  ośw ie tlen iem  i 
rozw in ięc iem  zagadnień fB a a j- 
f i i  m arks is tow sko -  le n in o w ­
skie j, poruszonych przez S ta lina

podczas dysku s ji nad sprawą ją ' 
zykoznaw'stwa.

P ro f. G reków  po dkreś lił, że 
praca S ta lina  pozw o liła  posta­
w ić  na nowej płaszczyźnie o- 
pracow yw an ie  tak ich  ważnych 
prob lem ów , ja k  np. pochodzenie 
narodów' i powstaw anie narodo­
wości. W zw iązku  z rocznicą 
In s ty tu t F ilo z o fii przygotow ał 
do d ru k u  zb ió r prac pt. „Z a ­
gadnienia m a te ria lizm u  d ia lek­
tycznego i historycznego w  pra­
cach S ta lina  o językoznaw ­
s tw ie “ .

*

Dla uczczenia p ierwsze j rocz­
n icy  ukazania się pracy S ta li­
na „M a rks izm  a zagadnienia jć '  
zykoznaw stw a“ . w  w ie lu  ra ­
dzieckich  in s ty tu ta ch  nauko­
w ych odbyw ają  się specjalne 
sesje. na k tó rych  wygłaszane 
są* re fe ra ty  poświęcone zagad­
n ien iom  językoznaw stw a. M. in- 
sesje naukowe zwołane zostały 
przez W ydz ia ł E konom ik i i P ra ' 
wa A kad em ii N auk ZSRR, nu- 
n is te rs tw o  ośw ia ty  i A kadem ie  
N auk Pedagogicznych RSFRB-

Odczyt uczonego radzieckiego 
w Warszawie w rocznicę ogłoszenia 

pracy Józefa Stalina o językoznawstwie
! ( i)  18 bm . w' C en tra lnym  K lu -

40 tysięcy nowych izb mieszkalnych w Łodzi -  24 tysiące 
w województwie będzie wybudowanych w okresie planu 6-le tn iego

bie T ow arzys tw a P rzy ja źn i Poi 
sko -R adzieck ie j w  W arszaw ie 
odby ł sie odczyt w yb itnego  u -

przy  C K  W KP(b) oraz Uniwer­
sytetu M oskiewskiego — _ 
W asieckiego pt. „Rozwinięci® 
przez towarzysza Józefa S ta li '

czonego radzieckiego, profeso - i na m arks is tow sk ie j te o rii w  Pra 
ra A kad em ii N auk Społecznych i cach o ję zykoznaw stw ie “

(daw n ie j Ludne j), Tu także po- j się św ietlice , -przedszkola, szko-
w sta ją  nowe m ieszkania.

Obok nowych osied li o tw ie ra  : w sta ją  nowoczesne sklepy
ły , ż łobki i domy k u ltu ry . Po-

Intensywna rozbudowa kombinatu

K o m u n ik a t E p is k o p a tu  w  s p ra w ie  
N a ro d o w e j P o życzk i

Episkopat og łosił następu jący 
ko m u n ika t w' spraw ie N arodo­
w e j Pożyczki Rozwoju S ił P o l­
ski :

„R ząd ogłosił N arodową Po­
życzkę, k tó ra  ma się p rzyczy­
n ić  do szybszego rozv/o ju  go -  
spodarczego oraz do odbudow y 
i  rozbudow y naszego k ra ju .

K ośció ł K a to lic k i, przez w y ­
pe łn ian ie  sw o je j m is ji w ycho­
w awczej, przez kszta łcenie d u ­
cha ofia rności i  pracow itośc i 
da je  ciągle w ie lk i w k ła d  dla

i podnoszenia dobrobytu  narodo-
i wego. Toteż i  w  ty m  w ypadku  
| E piskopat P o lsk i w zyw a  du - 
j  chowieństwm do osobistego u - 
: dzia łu  w' subskrypc ji Pożyczki 
i i  do oddz ia ływ an ia  na w ie r - 
i nych przez swój wychowraw'czy 
i w p ływ .

(d) W ra z  z sukce sam i uzy s k iw a n y m i przez m asy p ra c u ją -  i 
ce w  p rz e b u d o w ie  naszego k r a ju  z ro ln ic z o -p rz e m y s ło w e g o  
na p rz e m y s ło w o  -  ro ln ic z y , zachodzą w  Polsce z ro k u  na ro k , 
z m ies iąca  na m ie s iąc  z m ia n y  w  ż y c iu  m il io n ó w  je j  m iesz­
ka ń có w . T ys ią ce  s y n ó w  b e z ro ln y c h  i  m a ło ro ln y c h  ch łopów 7, 
n ie  p o s ia d a ją c y c h  żadnego zaw od u , s ta ją  się w y k w a l i f ik o ­
w a n y m i p ra c o w n ik a m i so c ja lis ty c z n e g o  p rz e m y s łu . T ys iące
ro d z in  ro b o tn ic z y c h  g n ie żdżących  się za czasów k a p ita l iz m u  . . . .  i  i  • „
w  nę d zn ych  le p ia n k a c h , o trz y m u ją  te ra z  p ię kn e , z d ro w e  f | | | |  W i e l k l C g O  p r Z C m ^ S ł U  C n e m i C Z I i e g O  
m ie szkan ia , w  se tka ch  n o w o b u d o w a n y c h  o s ie d li.

Kondolencje Zw. Literałów Polskich 
do Związku Pisarzy Radzieckich 
z powodu śmierci P. Pawlenki

I ku  Literatów.' Polskich głębO"

w Dworach -  bazy półproduktów

W im ien iu  Episkopatu
B iskup Zygm un t Chorom ańsłn 

S ekre tarz Episkopatu
W arszawa, dn. 19 czerwca 

1951 r . “ .

Subskrypcja w samolocie
Załoga samolotu, zna jdującego! M orzem  B a łtyck im , na w iśdo - 

się w- drodze do Kopenhagi nad i mość o rozp isan iu  Narodowej

D LA C ZEG O  PODPISUJĘ  
N A R O D O W Ą  POŻYCZKĘ  
ROZW OJU SIŁ POLSKI

Łódź — m iasto, k tó re  zw ią ­
zane jest z n a jp iękn ie jszym i t r a ­
d yc jam i polskiego re w o lu cy jn e ­
go ruchu robotniczego, —  zm ie­
nia  swe dawne oblicze.

Północna dzie ln ica  m iasta — 
t.zw. B a łu ty , gdzie m ieszkało 
ok. 100 tysięcy łódzk ich  ro b o t­
n ików , dzie ln ica, k tó re j is tn ie ­
nie to wstrząsa jący ak t oskar­
żenia u s tro ju  k a p ita lis ty  cz- 

i nego. obecnie przebudow ywana 
i jest od podstaw.

P lan 6 -le tn i p rzew idu je  zało­
żenie in s ta la c ji kana lizacy jnych  
i  wodociągowych w  b lisko  1/3 
w szystkich m ieszkań łódzkich . 
Oznacza to, że w  okresie p lanu 
liczba m ieszkańców tego m iasta 
za jm ujących loka le  skanalizo­
wane zw iększy się o ponad 200 
tysięcy osób.

Poważnie zaawansowane są 
ju ż  prace przy budow ie w ie l­
kiego ruroc iągu, k tó ry  dopro­
wadzi do Łodzi i  oko licznych

m iejscowości czystą, zdrową 
wodę z P ilicy .

W  okresie P lanu w  Łodzi po­
wstanie 40 tysięcy now ych izb, 
a w w o jew ództw ie  — 24 tysiące. 
W roku  ub ieg łym  sama ty lk o  
Łódź o trzym ała  dwa tysiące no- j 
wych izb z budow n ic tw a  ZOR-u. 
nie licząc in w e s tyc ji Funduszu , 
G ospodarki M ieszkan iow ej i in -  j 
nych inw esto rów . W b.r. liczba 
izb oddanych do uży tku  pod­
niesie się do 2.500, a w  roku 
przyszłym  do trzech tysięcy.

Poza przebudową Bałut, gdzie
rovsną dzies ią tk i nowych b lo ­
ków  m ieszkalnych, powstaje 
nowa dzieln ica m iasta na t.zw
Stokach. Obok w iększych do­
m ów budu je  się dom ki d w u ro ­
dzinne, w  k tó rych  zamieszka 
około 1300 osób. Już obecnie od­
dano do uży tku  w  te j dz ie ln icy 
1.500 izb m ieszkalnych. T rw a  
także przebudowa u lic y  S ta lina

( f l Jednym  z zakładów, k tó ry  
w y tw a rza  nie  ty lk o  a r ty k u ły  j 
dotąd przez nasz przem ysł che­
m iczny n ieprodukow ane, ale 
k tó ry  stanow i bazc p ó łfa b ry k a ­
tów  dla  w ie lk iego  przem ysłu ; 
chemicznego jest p ro du ku ją cy  \ 
już, ale ciągle rozbudow yw any, \ 
potężny kom b ina t w  Dw orach 
—  na jw iększe w k ra ju  zakłady 
w ie lk ie j syntezy organicznej.

W  c h w ili obecnej zakłady p ro - j 
d u ku ja  ju ż  na skałę przem y­
słową. W skaźn ik i p rodukcy jne  ! 
z miesiąca na m iesiąc w zrasta­
ją. P lan na rok  bieżący prze­
w idu je , iż p rodukc ja  benzyny 
wzrośnie w  po rów nan iu  z ro ­
k iem  ub. o ponad 100 procent.

W c h w ili obecnej zakłady 
p roduku ją  m .in. na skalę pó l- 
techniczną n iezm iern ie  cenny 
surow iec dla w szelkich syntez 
organicznych -— metanol. R ów ­
nież na skalę pó łtechniczną p ra ­
cuje ju ż  w y tw ó rn ia  mas pląs - 
tycznych oraz p ro du ku je  się

a ldehyd octow y i kwas octo - 
w y  — fundam en ta lny  pó łp ro  - j 
d u k t dla w ie lk iego  przem ysłu 
chemicznego. W  te j samei^ ska li j 
pracu je  w y tw ó rn ia  „T R I“  — j 
tró jch lo ro e ty le n u  i ch loroben -  i 
zenu —- podstaw owych su row ­
ców do w y ro b u  synte tycznych 
ga rbn ików , do n iedaw na jeszcze 
sprowadzanych za cenne d e w i- j 
zy ź  zagranicy.

Na ukończeniu jest ju ż  budo­
w a pierwsze j w  Polsce, pół - 
koksow n i, gdzie drogą suchej 
des ty lac ji węgła o trzym yw ać j 
będziem y cenne pa liw o  dla  ge­
ne ra to rów  — tzw . pó łkoks oraz i 
p ro d u k ty  uboczne, ja k : w yso - ! 
kogatunkow a smoła, para fina , i 
o leje itp . ' Zaawansowane są 
poważnie budow y w y tw ó rn i ; 
m etanolu, ja k  i odbudowa w ie l­
k ie j ka rb id ow n i. W  budow ie 
zna jdu ją  sie w y tw ó rn ie  mas 
plastycznych, ch lo row n ia . w y ­
tw ó rn ia  tró jch lo ro e ty le nu , k w a ­
su octowego, acetonu i fenolu.

(f) W  zw iązku ze śm iercią  , rażam y W am  w  im ie n iu  ZwiąZ" 
w yb itnego  pisarza radzieckiego 
P io tra  P aw lenk i, Zw iązek L i ­
te ra tó w  P o lsk ich  w y s ła ł y ^ d n iu  
18 czerwca do Z w ią zku  Pisarzy 
Radzieckich depeszę następu ją­
cej treśc i: Zw iązek P isarzy R a ­
dz ieck ich  M oskwa. W strząśnię­
ci śm iercią P io tra  P aw lenk i, w y

i k ie  współczucie. Przedwczesna 
! śm ierć w ie lk ieg o  pisarza ra ' 
dzieckiego, jest w ie lką  stratą 
dla szerokich mas Jego pilskich 

i czy te ln ików . Leon K ruczkó w - 
j ski, przewodniczący, Jerzy P ,J-  

tram ent, sekretarz generalny.

Koreańskie wojska ludowe 
zadają ciężkie straty agresorom

Imperialistyczni bandyci mordują dzieci koreańskie 
przy pomocy bomb ukrytych w z a b a w k a c h

Aleksander  Ze lw e row icz
L a u re a t P aństw ow ej N agrody  A rty s tyc zn e j

I 0

Ponad 5 milionów Francuzów oddało swe głosy
W ie lk i, tw ó rczy  zryw , z ja k im  

rząd, pa rtia  i ca ły  naród nasz 
p rzys tąp ili- do odbudow y i g i­
gantyczne j rozbudow y cało­
ksz ta łtu  naszej gospodarki na ­
rodow e j — w ym aga od nas 
w szystk ich  nie ty lk o  św iadom e­
go natężenia w szystk ich  s ił 
fizycznych i  duchowych, ale i  
o fia rnego poparcia finansow e­
go. Z n ieb yw a łym  rozm achem  
rozbudow u jąc w szystkie  ga łę­
zie naszej gospodarki i podno­
sząc poziom ekonom iczny i k u l 
tu ra ln y  P o lsk i Ludo w e j —• rząd 
nasz słusznie zaapelował do pa­
tr io ty z m u  w szystk ich  uczćiwych 
ob yw a te li, w yda jąc  dekret o 
rozp isaniu N arodow e j Pożycz­
k i R ozw oju S ił P o lski.

!
M y, ludzie  tea tru , odczuwając 

doniosłość roh, ja ką  może i po­
w in n a  odegrać sztuka (a więc, 
ty m  samym i tea tr) w  ty m  w ie l 
k im  dziele, p rz y jm u je m y  ze 
szczerym entuzjazm em  w iado - 

j mość o rozpoczęciu subSkryp- 
} c ji i  ja k  jeden mąż, bez różn icy 
| stanowisk, w y p e łn im y  nasz o- 
| bowiązek, zgłaszając i  in d y w i­

dualn ie i w  poszczególnych za- 
1 kładach p racy swój udz ia ł w  
pożyczce. k tó re j celem jest 

! wzmożenie s iły  k ra ju  i dobroby 
tu  ludności, w ykonan ie  6 - ie t-  

I niego p lanu i  zapew nienie po­
ko ju . dla w ie lkośc i i  szczęścia 

! P o lsk i Ludow e j.

na Francuską Partią Komunistyczną
Mimo oszukańczej ordynacji wyborczej komuniści zdobyli 103 mandaty 

„Wybory przegrał Truman i Eisenhower“ -  stwierdza prasa ISA
(f) P A R Y Ż  (P A P ). O g łoszono d a lszy  k o m u n ik a t  o w y n ik a c h  

w y b o ró w  do Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  w e Y ra u c ju  W y n ik i 
te  n ie  są jeszcze osta teczne. P rz e d s ta w ia ją  się one n a s tę p u ­
ją co :

P ro f .  d r  E d w a rd  W a rch a ło w sk i
R e k to r P o lite c h n ik i W arszaw skie j

Patrząc na w ie lk ie  prace przy 
wznoszeniu now ych h u t i  fa ­
b ry k , budow ie now ych  m iast I 
odbudow ie zniszczeń w o je n ­
nych. wznoszeniu jeszcze p ię k ­
n ie jsze j n iż  by ła , nęwe.i W a r­
szawy, obserw ując ogromne 
w y d a tk i państwa iudowego na 
odbudowę i  rozbudowę zak ła ­
dów  naukow ych, uważam , że 
rozp isanie N arodow e j Pożyczki 
R ozw oju S ił P o lsk i jes t koniecz 
nością państwową, a zarazem 
w a ru n k ie m  jeszcze szybszej roz­
budow y naszego k ra ju .

W  ciągu la t, k tó re  up łyn ę ły  
od w yzw o len ia , P o litechn ika  
W arszawska zniszczona w  
s tra sz liw y  sposób przez h it le ­
row skiego okupanta, podżw ig- 
nę ła  się dz ięk i pom ocy państwa 
ludowego w  zupełności z ru in . 
Dziś jest ona b u jn ie  ro z w ija ją ­
cym  sie zakładem  naukow ym , 
k tó ry  stale rozbudow u je  swe 
pracow nie 1 la bo ra to ria , ksz ta ł­
cąc coraz liczn ie jsze k a d ry  dla

powstającego w ta k  w span ia­
ły m  tem pie nowego przem ysłu 
now ej P o lsk i. P ieniądze uzyska­
ne z N arodow e j P ożyczki Roz­
w o ju  S ił P o lsk i przyśpieszą 
m iędzy in n y m i rozbudowę 
przem ysłu i zakładów  nauko ­
w ych , k tó re  m u dostarczą fa ­
chowców  i  w ysoko -  k w a lif ik o ­
w anych kad r.

K om un iśc i o trzym a li 5.060.057 
głosów (25,8 proc.) i  103 m an­
daty.

S F IO  (p raw icow i socja liści) 
o trz y m a li 2.672.851 głosów (13,1 
proc.) i  98 mandatów7.

M R P  —  2.773.340 głosów (14,1 
proc.) i 86 m andatów.

G au lliśc i — 4.342.623 głosów 
(22,1 proc.) i  115 m andatów .

W szystkie ugrupow ania  ra d y ­
ka łów  o trzym a ły  łącznie 
2.136.072 głosy (10.9 proc.) i  87 
m andatów.

U n ia  niezależnych, p a r ti i 
ch łopskie j i  re p ub lika nó w  (je d ­
nym  z przyw ódców  U n ii jest 
Paul Reynaud) o trzym ała  
2.821.906 głosów (14,3 proc.) i 
102 mandaty.

wyborcze, dom agając się ja w n e ­
go głosowania. W  dn iu  w yb o ­
rów  k rą ż y ły  po m iastach i 
wsiach A lg e ru  uzbrojone od­
dz ia ły  p o lic ji i w o jska. Popeł­
niono bezkarn ie  liczne oszustwa 
wyborcze.

Z ana lizy  głosów' w y n ik a  zna­
czny spadek w p ływ ó w  p a rtii 
rządow ych. MRP, k tó ra  w  'wy­
borach w  ro ku  1946 o trzym a ła

26.4 proc. wszystk ich oddanych 
głosów, obecnie uzyskała zale-

(f) P E K IN  (P A P k — V/ kom u­
nikacie , ogłoszonym w  F hen ja - 
n ie  w  dn iu  19 czerwca, dowódz­
tw o  naczelne koreańsk ie j a rm ii 
lu do w e j podaje, że na wszyst­
k ich  fron tach  oddzia ły koreań­
sk ie j a rm ii ludow e: w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i odp iera ła  z powodze­
n iem  a ta k i n iep rzy jac ie la , za­
dając m u poważna s tra ty  w  lu ­
dziach i sprzęcie.

Na froncie  wschodnim  oddzia­
ły  a rm ii ludow e j w  ciągi dwóch 
dn i w a lk  —  18 i 19 czerwca — 
zadały w o jskom  lisynm anow -' 
sk im  i  in te rw e n ton . a m try k a ń -  
sko-ang ie lsk im  s tra ty , sięgające 
2.780 o fice rów  i żo łn ie rzy i zdo­
b y ły  ponad 1.200 karab inów , 68 
ciężkich i  le kk ich  ka ra b inów  
m aszynowych oraz przeszło 20 
m iotaczy m in.

D n ia  19 czerwca strącono 5 
sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich .

P E K IN  (PAP). -  Jak dono­
szą z Phenjanu, dz ienn ik  „N id -  
żu Czoson“  in fo rm u je  o ro w ych  
zbrodniach pope łn ianych przez 
in te rw e n tó w  am erykańskich, 
dążących w  swej ślepca n iena­

w iści. do w ytęp ien ia  narodu ko- 
reańskiego. Sam oloty am ery- 
kańskie  rozpoczęli ostatni® 
zrzucanie bom b w  postaci żaba' 
w ek dla dzieci, p iłe k  ręcznych, 
pudelek żelaznych itd . Je d n i 2 
tak ich  „zabaw ek - znalazł ^  
Phenjan ie  k ilk u le tn i syn robo l' 
n ika  L i Yn-sena L i Czan-dek. 
B yła  to p iękn ie  m alowana P1. 
ka. Dziecko baw iło  sie n)a 
przez ca ły dzień i przyn ios ło  .1« 
w ieczorem  do domu. Gdy ca)a 
rodzina zasiadła za stołem. 
wspo'mniana p iłk a  rozerw ała sić 
niespodzianie w  rekach nzieck8’ 
k tó re  ciężko ranne, zm arło  n a'  
stępnie w  drodze do szpitala. 
W iele tego rodzą iu „zabawek 
zrzuc iły  sam oloty amerykański® 
w  p row inc jach  Hwanhe. W on ' , 
san, Sindżu i  in . W  powied® - 
Hwanczu p ro w in c ji H w anhe o® 
ta k ie j bom by zginęła córka 
chłopa L i H i-suna . Donosząc ® 
now ych zbrodniach zb irów  1 
dzieciobójców  am erykańskich, 
dz ienn ik  „M in o r u Czoson
stw ierdza, że zbrodnie tt. w zm a'  
gają zdecydowana wole zwycię­
stwa narodu koreańskiego.

j dw ie  14.1 proc. Odsetek głosów
1 oddanych na p raw icow ych  so 
I c ja lis tó w  spadł z 17,9 do 13,1 
: proc. G au lliśc i. k tó rzy  w  w y -  
! borach sam orządowych w roku 
1 1947 o trz y m a li przeszło 37 proc, 
j głosów, obecnie zm n ie jszy li 
I swój stan posiadania i  zdobyli 
i 22,1'p roc . głosów.

Oświadczenie K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  F r a n c j i

R/i pilnik „Prawda* 
o Aarodowej Pożyczce Rozwoju 

Sil Poiski

P A R Y Ż  (PAP). K om un is tycz- , w zyw a sw ych deputowanych, 
na P a rtia  F ra n c ji ogłosiła ko  -  f aby n ie  szczędzili żadnych w y - 
m un ika t. s tw ie rdza jący m .in.: osiłków  w  celu p rzeciw staw ien ia  

Pięć m ilio n ó w  głosów padło się ty m  zbrodn iczym  zam iarom

F P K  odn ios ła  zwycięstwo  
w w a ru n k a c h  wściekłego te r ro ru

! w  w yborach  do pa rlam entu  na 
! lis ty  w ystaw ione  przez K o m u - 
| n istyczną P a rtie  F ra n c ji. G ło- 
; sy te raz / jeszcze w ysu w a ją

K P F  w zyw a wszystkich p ra ­
cu jących i w szystk ich  F rancu ­
zów, k tó rzy  n ie  chcą an i w o jny , 
ani faszyzm u, aby z łam ali te

Narodow a Pożyczka Rozwo­
ju  S ił P o lsk i jes t rów n ież n a ­
szym w kładem  w  w a lk ę  o po­
kó j. M ilio n y  ton  węgla i setki 
tysięcy ton sta li w yp ro d u ko ­
wane dz ięk i inw estyc jom , zrea­
lizow a nym  szybciej w  oparc iu  
o w p ły w y  z pożyczki, wzm ocnią 
s iły  naszego państwa, a w ięc 
przyczyn ią  się do w zm ocnienia 
s ił obozu pokoju. I  o ty m  po­
w in ie n  pam iętać7 każdy, k to  
subskrybow ać będzie pożyczkę.

Jestem głęboko prześw iad­
czony, że każdy uczc iw y P olak 
poprze z całego serca pożyczkę.

M a r ia n  Mąkosa
M u ra rz -b ry g a d z is ta

Jestem synem bezrolnego 
chłopa, k tó ry  m us ia ł ciężko p ra ­
cować u ku łakó w , aby zarobić 
na kaw a łe k  chleba i  ja ko  tako 
w y ż y w ić  rodzinę.

Przed w o jn ą  nie  m óg łbym  
naw et m arzyć o nauce. Dziś w  
Polsce Ludow e j uczę się i  je ­
stem ju ż  brygadzistą  m u ra rsk im  
T ak ich  ja k  ja , jest teraz u nas 
w  Polsce bardzo dużo. Jasne, 
że m y, synow ie nowej Polski, 
k tó ra  o tw o rzy ła  przed nam i no­
w e życie weźm iem y w  Pożycz­
ce Rozw oju S ił P o lsk i ja k  na j­
liczn ie jszy udział.

W iem y, że pieniądze, k tó re  
w p łyną  w  ram ach pożyczki, 
będą dobrze wykorzystane. 
W eźmy choćby nasz M uranów ! 
Jakież to  ogrom ne sum y prze­
znacza nasz rząd na b u d o w n i­
c tw o  now ych dom ów, nowych 
osied li i  now ych fa b ry k !

P rem ier C yra nk ie w icz  m ów ił, 
że pożyczka będzie przeznaczo­
na na wzm ocnienie s iły  nasze­
go k ra ju . P ew ny jestem , że każ­
dy, k to  m iłu je  Ojczyznę p rzy ­
łoży sie do te j w ie lk ie j sprawy.

W edług dotychczasowych d a l­
szych obliczeń, liczba głosów 
oddanych na lis tę  kom un is tycz­
ną przekroczyła  cy frą  5 m il io ­
nów. W ten sposób dalsze o b li­
czenia p o tw ie rd z iły  fa k t, że 
Francuska P a rtia  K om un is tycz­
na jest na jw iększą i  n a js iln ie j­
szą pa rtią  F ranc ji, Sukces K o ­
m un istyczne j P a r t ii F ra n c ji jest 
tym  w iększy, że został osiągnię­
ty  w  w arunkach  wściekłego, an­
tykom unistycznego ' te rro ru  p o li­
cyjnego i zastraszania w y b o r­
ców. C a ły apara t państw ow y 
F ra n c ji zm ob ilizow any został 
do w a lk i z K om unistyczną P a r­
tią  F ranc ji. M im o  to w  skład 
nowego pa rlam en tu  w e jdz ie  s il­
na, bo przeszło 100 posłów l i ­
cząca grupa kom unistyczna. N a­
leży zaznaczyć, że w  p ro p o te ji 
do ilośc i głosów kom unistom  
należy się co n a jm n ie j 170 m an­
datów, lecz ilość ta  została zre­
dukow ana przez reakc ję  przy 
pomocy oszukańczej o rdynac ji 
wyborcze j.

W  d ru g im  okręgu w yborczym  
departam entu N ord kom uniśc i 
o trzym a li 106,096 głosów, lecz 
n ie  przyznano im  żadnego m an­
datu. N a tom iast lis ta  p ra w ico ­
w ych socja lis tów , zblokowana 
z in n y m i re a k c y jn y m i ug rupo­
w an iam i o trzym a ła  107.000 czyli 
tysiąc głosów w iecej oraz... 5 
manidatów. W  30 ty lk o  depar­
tam entach na podstaw ie oszu­
kańczej o rd yn a c ji w yborcze j — 
2 m ilio n y  głosów kom un is tycz-

, nych nie  zostały wzięte pod u - 
I wagę przy podziale m andatów.

Prasa podkreśla, że szczegól­
nie w ie lka  by ła  fre kw e n c ja  w y - 

I borcza w  okręgach, w  k tó rych  
kan dyd ow a li p rzyw ódcy F ra n - 

\ cuskie j P a rtii K om unistyczne j. 
| Dotyczy to zwłaszcza okręgów, 
I w  . k tó rych  kan dyd ow a li i  w y - 
1 b ra n i zosta li M aurice  Thorez, 
Jacques Duclos. A n d re  M arty , 
M arce l Cacbin, E tienne Fajon, 
G uyot, B eno it F rachon, Jeanette 
Verm eersch, F rançois B illo u x , 
F lo rim ond  Bonte. L a u re n t Casa­
nova, A ugust LecoeUr. Zazna­
czyć należy, że przeciw ko A u g u ­
s to w i Lecoeur w  okręgu g ó rn i­
czym  Pas de Calais zm ontow a ł 
sekre ta rz generalny SFIO  G uy 
M o lle t koa lic je  w szystk ich  p a r­
t i i  reakcy jnych , k tó re  jednak 
poniosły druzgocąca klęskę.

Znaczną większością zostali 
w y b ra n i P ie rre  Cot. de C ham - 
b run, general Jo in v ille , d ‘A s tie f 
cle la  V igerie , M eun ie r i  w ie lu  
innych.

K P F  daleko naprzód przed ! m ach inacje  p rzy pomocy a k ty w
.1 • . • „  • . . l: __ : .. __ ; K P F  W7 VBra fłn  .'»r-Aw szys tk im i in n y m i p a rtia m i a 

w  szczególności przed faszys - 
tow ską RPF. A n i oszczerstwa, 
ani p row okacje , ani represje od 
c h w ili usunięcia m in is tró w  ko -

ne j jedności. K P F  wzyw a do zre 
a lizow an ia  tego celu —  wszyst­
k ic h  F rancuzów  bez względu na 
to czy g łosow ali w czora j na 
kandyd a tów  kom unistycznych,

&
W  A lgerze i O ran ie  w yb ra n i 

zosta li depu tow ani k o m u n is ty ­
czni Spotisse i Fayet. „H u m a n i­
té “  zaznacza, że w yb ó r dwóch 
w yże j w ym ien ionych  depu tow a­
nych kom unistycznych stanow i 
w ie lk i sukces. Podczas w yb o ro w  
srożył się bow iem  w  A lgerze 
n ieopisany te rro r p o licy jn y . W ie 
lu  kandyda tów  Ust dem okra­
tycznych aresztowano i  ciężko 
pobito. P o lic ja  obsadziła loka le

m un istycznych z rządu nie  zdo- czy też g łosowali na innych 
la ły  zahamować decydujących i kandyda tów , 
w p ływ ó w  K P F  w  narodzie fra n -  j F rancuz i mogą i  po w in n i 
cuskim  I w b re w  oszustwu . przygotować

- (w a ru n k i d la  u tw orzen ia  rządu
P ięc m ilio n ó w  głosow uzys- dem okratycznego i na-

kanych prze? Usty przeds aw io - ^  rządu pokoje
ne przez P a rtię  Kom unistyczna
stanow ią potężną zaporę przed 
m ach inac jam i podżegaczy w o ­
jennych-

N aród francu sk i zadał cios 
p lanom  m ilia rd e ró w  am erykań ­
skich i  ich  francu sk ich  wasali. 
O bra ł on ponad 100 deputo -  
w anych kom unistycznych. Jed­
nakże p rzy pomocy oszustwa 
wyborczego zdo ła li reakcjon iśc i 
ukraść naszej p a r t i i k ilka d z ie  - 
sia t m andatów.

T ak w ięc w y n ik i w yb o ró w  
podkreś la ją  zarówno k ła m liw y  
ja k  i fo rm a ln y  cha rak te r tzw . 
dem okrac ji zachodniej — dem o­
k ra c ji d la  bogatych!

Na p raw icow ych  przyw ódcach 
socja listycznych ciąży o lb rz y ­
m ia  odpowiedzialność za to, 
że poprzez swoje k o a li - 
c je i  poprzez całą swą 
p o lity k ę  s p rzy ja li u tw orzen iu  w 
naszym Zgrom adzeniu w iększo­
ści, k tó ra  jes t zdecydowana od­
dać w ładzę w  ręce ja w n ie  re a k ­
cyjnego i  profaszystowskiego 
rządu.

Kom unistyczna P a rtia  F ra n c ji

Zan iepoko jen ie  
prasy am erykań sk ie j

NO W Y JO R K  (PAP). —  P ra ­
sa, am erykańska n ie  u k ry w a  
swego zaniepoko jen ia  z powodu 
sukcesu F rancusk ie j P a r t ii K o ­
m un istyczne j. D z ienn ik  „N ew  
Y o rk  D a ily  News“  pisze: „W y ­
da je się, że w  całej te j spraw ie 
w yb o ró w  francusk ich  w istocie 
rzeczy p rzegra li dw a j A m e ryka ­
n ie : n ie ja k i T rum an  i  n ie ja k i 
E isenhower. F rancuzi w idzą że 
ci dw a j ludzie  m ają  zam iar u- 
czynić z F ra n c ji w ie lk ie  poje b i­
tewne. Otóż F rancuzi nie chcą 
spełnić te j r o l i“ .

„N ew  Y o rk  D a ily  M ir ro r “  
s tw ierdza: „N ie  łudźm y się.
W y n ik i w yb o ró w  dowodzą, że 
znaczna, dobrze zorganizowana 
część narodu francuskiego nie 
jes t po naszej s tron ie  i n ie  bę­
dzie po naszej s tron ie  w  w y ­
padku w o jn y “ . D z ienn ik  ten 
WzyWa rząd S tanów  Zjednoczo­
nych. by w p row a dz ił faszystow ­
ską d y k ta tu rę  de G au lle ‘a we 
F ra n c ji

(f) M O S K W A  (PAP). Dzień -1 Pożyczki R ozw oju S ił Polską 
n ik  „P ra w d a “  w  koresponden- D z ienn ik podaje w y ją tk i z prze'  
c ii w łasne j z W arszaw y in fo r-  | m ów ien ia radiowego p rem iera 
m u je o rozp isaniu N arodow ej I rządu RP — C yrankiew icza.

Władze amerykańskie zamknęły 
w więzieniu żony i dzieci 
strajkujących robotników

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
D zienn ik „N ew  Y o rk  T im es“  o- 
p u b lik o w a l w iadomość agencji 
„U n ite d  Press" z S ilve r C ity  
(stan N ow y M eksyk) o o k ru tn e j 
rozp raw ie  w ładz loka lnych z 
żonami i dziećm i s tra jku ją cych  
rob o tn ików  kopalń cynku.

R obotn icy tych kopalń na le­
żących do tow arzystw a „E m p i­
re Z inc Com pany“  s tra jk u ją  ju ż  
od 7 m iesięcy, żądając podw yż­
k i płac i poprawy’ w a run ków  
pracy. Na żądanie d y re k c ji to -

w arzystw a, w ładze lokalne 
sują przeciw  n im  b ru ta ln e  r®'
presje.

Parą dn i tem u m iejscowa P°T 
lie ja  używ ając bomb gazowy0“
_______________________3__X !.„U,'«łń łzaczęła rozpędzać kob ie ty
dzieci-. P o lic janc i schw yta li 50

żon rob o tn ików  i zam knęli
w ięzien iu . W iele kob ie t uw ić210'  
no w raz z dziećmi.

W  w ięz ien iu , gdzie zna jd1-!®
się żony i dzieci s tra jk u ją c '’eh
rob o tn ików  panują 
c iężkie w a run k i.

w y ją tkoW®

Największy w Polsce ośrodek 
szkoleniowy przemysłu chemicznego 

w Sławięcicach
(f) W  daw nej posiadłości ks ię ­

cia Hohenlohe. w  S ław ięcicach 
na Z iem iach O dzyskanych, we 
w span ia łym  pa rku  stworzono 
na jw iększy w  Polsce ośrodek 
szkolen iow y p rzem ysłu  , chem i­
cznego. Ośrodek przygotow yw ać 
będzie fachowców  dla  nowo - 
czesnych, zm echanizowanych 
dz ia łów  p ro d u kc ji drugiego na­
szego przem ysłu narodowego, 
kszta łc ić  będzie nowe kad ry , 
obsługujące nieznaną u nas a- 
pa ra tu rę  chemiczną, jaką o trzy ­
m am y w  ram ach p lanu 6 -le t­
niego.

W  dużych budynkach szkol­
nych i labora toriach, w  p ięk ­
nych jasnych in te rna tach uczy 
się i  mieszka, ponad 850 m ło ­
dych ludzi. W szkole zawodowej

350zdobywa wiedzę fachową — i 
osób — m łodzieży pochodzą®^ 
przeważnie ze wsi. Po d \vu ‘® 
n ie j nauce pracować oni b® 
jako  w y k w a lif ik o w a n i robo t®■ 
cy w  zakładach przem ysłu cb 
micznego.

N a jba rdz ie j zdoln i kon tyn11® 
wać będą naukę w  miejscow1'  . 
technicum  chem icznym , k t 
ju ż  dziś skupia 350 sluchac 
Techn icum  posiada jedyny  ̂
k ra ju  w ydz ia ł, w  k tó rym
dzież poznaje ta jn ik i ,
dziedziny chem ii, tzw. e lek t' 
chem ii.

Ośrodek rozbudow uje się
r - ____  .. ro s “tensywnie. Jeszcze w  tym  t® 

__ ___:___2-Iezorganizowane tu  będzie 
nie technicum  chemiczne.
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Epokowe dzieło
20 czerwca m ii a ro k  od c h w ili ukazan ia się 

na łam ach „P ra w d y “  p racy towarzysza S ta lina  
„W  spraw ie  m arks izm u w  językoznaw stw ie “ .

U kazan ie się te j p racy (a następnie i  d a l­
szych: „P rzyczynek  do n iek tó rych  zagadnień 
językoznaw stw a“  i  „O dpow iedź tow arzyszom “ ) 
by ło  w ie lk im  w ydarzen iem  w  życiu  narodu 
radzieckiego i  w  życ iu  um ys łow ym  całej po­
stępowej ludzkości, a ty m  samym rów n ież do ­
n ios łym  w ydarzen iem  w  : życiu P o lsk i Ludo­
w e j. Od p ierw sze j c h w ili s tało się bow iem  
jasne, że nowa praca towarzysza S ta lina  jest 
epokowym  dziełem  twórczego m arks izm u, no­
w ym  bezcennym  w k ładem  do teoretycznej 
skarbn icy  rew  >lucyjnego ruchu  robotniczego.

Dzie ło towarzysza S ta lina  ma przede wszyst­
k im  prze łom ow e znaczenie d la  językoznaw ­
stwa. Towarzysz S ta lin  da ł w  swych p ra ­
cach jasne i  precyzyjne określenie m ie jsca 
języka  wśród innych  z jaw isk społecznych, 
u s ta lił stosunek języka do bazy i  do nadbu­
dowy, ja k  rów n ież stosunek języka do m yśle­
n ia , wskazał na specyfikę i w ew nętrzne p ra ­
w a  rozw o ju  języka  i  w y ty c z y ł zadania ję zyko ­
znaw stw a ja k o  nauki. Towarzysz S ta lin  o d ­
s ło n ił b łędne koncepcje tzw . „no w e j n a u k i“  
M a rra  i jego „uczn ió w “ , k tó rz y  w b re w  
p raw dzie  naukow e j uw aża li ję zyk  za 
część nadbudow y i za z jaw isko  klasowe, k tó ­
rz y  fa łszyw ie  p o jm o w a li p raw a rozw o ju  ję ­
zyka, stoczyli się na idea listyczne pozycje, 
zabagn ili badania naukow e i  w p ro w a d z ili 
n ie to le ra n cy jn y  reżim  w  stosunku do p rzec iw ­
n ik ó w  koncepc ji M a rra , ham ując wszelkie 
k ry tyczn e  w ystąp ien ia  pod adresem „n o w e j 
n a u k i“ .

W ie lk ie  b y ło  odkryw cze znaczenie prac to ­
warzysza S ta lina  dla językoznawstwa.^ M y ś li 
towarzysza S ta lina  zap łodn iły  naukę i_ szyb­
ko pchnę ły ją  na drogę dalszego rozw o ju . Ję­
zykoznaw stw o radzieck ie  poczyniło ju ż  na te j 
drodze poważne postępy. Językoznawstwo k ra ­
jó w  de m okra c ji ludow e j korzysta  ju ż  rów n ież 
szeroko z p rze łom ow ych prac towarzysza 
S ta lina  dla posuwania nauk i o języku naprzód. 
Również nasi polscy lin g w iś c i i  lite ra tu ro z n a w ­
cy w yc iągnę li w n io sk i z prac towarzysza 
S ta lina , co znalazło w y ra z  m. in . w  ro z w in ię ­
c iu  badań nad ję zyk iem  lite ra tu ry  po lsk ie j, 
w  opracow aniu nowych programów^ naucza­
n ia  na w ydzia łach filo log icznych  un iw e rsy te ­
tó w  i wyższych szkół pedagogicznych, w  zre­
fo rm ow an iu  program u i  zasad nauczania g ra ­
m a ty k i w  szkole średnie j.

Prace towarzysza S ta lina  o językoznaw stw ie 
zosta ły szeroko spopularyzowane wśród lin g ­
w is tó w  i  w yk łado w có w  językoznaw stw a w  
Polsce.

Epokowe znaczenie p racy towarzysza 
.Stalina o m arks izm ie  i  prob lem ach języko­
znaw stw a rozciąga się na w szystk ie  inne gałę­
zie w iedzy, przede w szys tk im  zaś na te, k tó re  
poświęcone są nauce o społeczeństwie. S ta­
linow sk ie  określenia bazy i nadbudowy, s łu ­
żebnej i zarazem a k tyw n e j ro l i nadbudow y 
w  stosunku do bazy, usta len ia  zakresu dz ia ła ­
n ia  „w yb u ch ó w “  —  stało się drogowskazem  
i  w ytyczną dz ia łan ia  d la  h is to ryków , ekonom i­
stów  'i f ilo zo fów , da ło im  do rę k i potężny oręż 
wzbogaconej i  ro zw in ię te j te o rii m a rks izm u- 
len in izm u .

Nauka radziecka ro z w ija ła  się w  ciągu tego 
okresu pod znakiem  now ych s fo rm u łow ań na­
ukow ych  towarzysza S ta lina .

M y ś li w ypow iedziane przez towarzysza S ta­
lin a  s ta ły  się' punktem  w y jśc ia  d la  now ych po­
szuk iw ań tw órczych  licznych  naukow ców  i in ­
s ty tu c ji naukow ych w  Polsce. P rzypo m n ijm y  
sesję naukow ą zwołaną jesien ią  ub. r. przez 
In s ty tu t Kształcenia K a d r N aukow ych  i  re ­
dakcję  „N o w ych  D róg“  k ie d y  to  uczeni po lscy 
różnych gałęzi w iedzy z całą mocą podkreś la li 
odkryw cze znaczenie nowych w n iosków  i  fo r ­
m u ł towarzysza S ta lina , ich ożywczy w p ły w  
na rozw ó j badań i prac naukow ych w  dziedzi­
n ie  n ie  ty lk o  nauk społecznych, lecz i  nauk 
przyrodn iczych.

„M a rks izm , ja ko  nauka  — s tw ie rd z ił to w a ­
rzysz S ta lin  — nie może stać w  je d n ym  m ie j 
scu — ro z w ija  się on i doskonali. W  rozw o ju  
swym. m arks izm  nie może nie  wzbogacać się 
now ym  doświadczeniem , nową w iedzą  — a w ięc  
poszczególne jego fo rm u ły  i w n io sk i n ie  mogą 
nie zm ięniać się z bieg iem  czasu, n ie  mogą nie  
ustępować m iejsca no w ym  fo rm u ło m  i  w n ios­
kom , k tó re  odpow iada ją now ym  zadaniom  hi­
storycznym “ .

Prace towarzysza S ta lina  są n iezrów nanym  
wzorem  zastosowania w  p rak tyczne j dz ia ła l­
ności te j w iecznie m łode j, tw órcze j, re w o lu ­
c y jn e j m etody d ia lek tyczne j m arks izm u -  le - 
n in izm u  zarówno w  językoznaw stw ie , ja k  
i  w  in nych  dziedzinach nauk i.

N a  podstaw ie uogó ln ien ia  doświadczeń bu ­

dow n ic tw a  kom un izm u w  Z w iązku  Radziec­
k im  i  bu do w n ic tw a  podstaw socja lizm u w  k ra ­
jach  de m okra c ji ludow e j, na podstaw ie do­
świadczeń zw ycięsk ie j re w o lu c ji ludow e j w  
Chinach i  przeobrażeń dokonujących się w  N ie ­
m ieck ie j Republice D em okratycznej, na pod­
staw ie doświadczeń całego m iędzynarodowego 
ruchu  robotniczego tow arzysz S ta lin  wzbogacił 
m arks izm  n o w ym i s fo rm u łow an iam i teore tycz­
n y m i i  w n ioskam i, k tó re  odpow iada ją now ym  
zadaniom  h is to rycznym . Św iadczy o ty m  nowe 
określenie m arks izm u dane przez towarzysza 
S ta lina :

„M a rks izm  jest nauka, o praw ach rozw o ju  
p rzy ro d y  i  społeczeństwa, nauką o re w o lu c ji 
uciskanych i  w yzysk iw anych  mas, nauką o 
zw yc ięstw ie  socja lizm u we w szystk ich  k ra ­
jach, nauką o budow n ic tw ie  społeczeństwa 
kom unistycznego“ .

Prace towarzysza S ta lina  w y w a r ły  ju ż  i  w  
przyszłości w y w rą  jeszcze w iększy w p ły w  na 
rozw ó j po lsk ie j m yś li naukow ej. N auka nasza 
przeżywa obecnie okres nader w ażny w  swej 
h is to r ii — stoi ona w  przededniu Kongresu 
N auk i. Ukazan ie się prac towarzysza S ta lina
0 m arks izm ie  i  zagadnieniach językoznaw ­
stwa przypadło, na m om ent, k ie dy  p rzygo to ­
w an ia  do kongresu na b ie ra ły  dużego rozm a­
chu, k iedy  we wszystk ich gałęziach w iedzy 
rozgorza ły g łębokie f  zasadnicze dyskusje, to ­
czące się pod znakiem  ideolog icznej o fensyw y 
k a d ry  naszych uczonych -  m arks is tów  i  uczo­
nych  p rzysw a ja jących  sobie zasady m arks iz - 
m u -len in izm u . S troną, k tó re j pozycje podda­
ne zostały zasadniczej i ostre j k ry tyce  stała się 
część uczonych, trzym a jąca  się uporczyw ie  
konserw atyw ne j, bu rżuazy jne j tra d y c ji w  
nauce —  tra d y c ji idea lizm u i  sub iek tyw izm u.

Uczeni m arks iśc i w a lczy li i  walczą o postę­
pow y cha rak te r nauki, o wym iecen ie chw a­
stów  idea lizm u, o w yraźne i  o tw a rte  opow ie­
dzenie się po stron ie  k lasy  robotn icze j, po s tro ­
n ie  narodu, k tó ry  zrzuc ił ja rzm o w yzysk iw a ­
czy i p rzys tą p ił do dzieła budow y podstaw so­
c ja lizm u  w  Polsce. T ak po jęta postępowość 
na u k i to gw aranc ja  je j rzyczyw is te j naukow o­
ści i ob iektyw ności, je j pełnego w yzw o len ia  
spod upokarzającego ja rzm a służenia in te re ­
som w yzysk iw aczy. To zerw anie z idealizm em
1 eklektyzm em  w  każdej dziedzinie nauk i, to 
jasne i św iadom e oparcie badań o naukowe 
podstaw y m a te ria lizm u  dialektycznego, to zer­
w an ie  z fa łszyw ie  po ję tą „akadem ickością“  
i igno row an iem  żyw o tnych  potrzeb narodu 
rozw ija jącego  swe potężne budow nictw o.

G enialne prace towarzysza S ta lina  o m a rk ­
sizm ie i  zagadnieniach językoznaw stw a jeszcze 
bardzie j w zm o cn iły  pozycję postępowej po l­
sk ie j m yś li naukow ej, p rzy jm u ją ce j re w o lu c y j­
ną m etodę naukow ą m arks izm u-len in izm u , a 
zarazem p rzyczyn iły  się do głębokiego p rzy ­
sw ojen ia sobie p raw dy, żę m arks iżm -len in izm  
to  żywa, twórcza, rozw ija ją ca  się nauka, nie 
zaś ko lekc ja  gotowych, raz  na zawsze usta lo­
nych reg u ł i  przepisów, mogących zastąpić 
konkre tne  i  żm udne badania naukowe.

Towarzysz S ta lin  ostrzegł przed niebezpie­
czeństwem dogm atyzm u, wskazał drogę do 
trudnych, lecz jedyn ie  owocnych kon kre tnych  
prac naukow ych, k ie ru ją cych  się niezawodną 
busolą m a te ria lizm u  dia lektycznego i  h is to ­
rycznego.

N iewyczerpane bogactwo m etodologicznych 
wskazań, zaw artych  w  pracach towarzysza 
S ta lina  o m arks izm ie  i  zagadnieniach języko ­
znawstwa uzb ra ja  naszych postępowych uczo­
nych do skutecznej w a lk i z reakcy jną  ideo lo­
gią, bez w zględu na to, ja k ie  m aski p rzyw dz ie ­
w a ją  je j reprezentanci w  środow isku po lsk ich 
naukowców .

N a jw ażn ie jszym  osiągnięciem  m arks izm u- 
le n in izm u  w  Polsce w  ciągu roku , k tó ry  m i­
ną ł od czasu ukazan ia się pracy, towarzysza 
S ta lina , jest ogrom ny postęp dzieła naszego 
budow n ic tw a socjalistycznego, k tó re  by łoby 
n iem ożliw e bez spotęgowania k ie row n icze j 
r o l i  k lasy robo tn icze j i  je j p a rtii,  bez podno­
szenia ideologicznego poziom u i  m a rks is tow ­
skiego w ykszta łcen ia  naszego a k ty w u  p a r ty j­
nego, bez p rzysw a jan ia  m u na jnow szych zdo­
byczy te o rii m arks izm u-len in izm u .

W ie lk ie  sukcesy naszego budow n ic tw a so­
cjalistycznego, um ocnienie hegem onii k lasy 
robotn icze j, pnobiłizacja na rodu pod k ie ro w n ic ­
tw em  naszej p a r ti i w  na rodow ym  fronc ie  w a l­
k i o pokój i p lan  sześcioletni —  oto podstawa 
obecnych i  dalszych sukcesów m arks izm u-le ­
n in izm u  na ca łym  fronc ie  ideo log icznym  i  w  
poszczególnych gałęziach w iedzy.

Zadanie naszej p a r ti i polega na tym , aby ge­
n ia lne  s ta linow sk ie  m yś li p rzysw ajać zarówno 
robo tn ikom , ja k  i  uczonym, zarówno chłopom, 
ja k  i  a rtys tom , aby uczyn ić m a rks izm -le n i- 
n izm  św iatopoglądem  całego narodu polskiego 
przeistaczającego się w  naród socjalistyczny.

Tow arzystw o N aukow e W arszaw skie
P ro t dr Wacław Sierpiński

Prezes T o w a rzy s tw a  N au ko w ego  W arszaw skiego

In ic ja ty w a  założenia T o w a ­
rzys tw a  Naukowego W arszaw ­
skiego wyszła od by łych  p ro fe ­
sorów  i  w ychow anków  Szko­
ły  G łów ne j W arszaw skie j, 
w śród k tó rych  by ło  sporo 
cz łonków  K ra k o w s k ie j A k a ­
de m ii U m ie ję tności, lecz dop ie­
ro  po re w o lu c ji 1905 roku  po­
w sta ła  m ożliwość u tw orzen ia  
w  W arszaw ie o fic ja lnego ośrod­
k a  tw órcze j p racy naukow ej. 
P ierwsze W alne Zgrom adzenie 
T ow arzys tw a odbyło się 25 l i ­
stopada* 1907 roku , w  rocznicę 
założenia Szkoły G łów ne j, p ra ­
w ie  w  rocznice pierwszego po­
siedzenia dawnego T ow a rzy­
s tw a P rzy ja c ió ł Nauk.

Do pierwsze j w o jn y  św ia to ­
w e j in s ty tu c ją , k tó ra  popierała 
us iłow an ia  T ow arzystw a N au­
kowego W arszawskiego, udzie­
la ją c  znacznych sum na po­
trze b y  jego in s ty tu tó w , była  
Kasa Pom ocy im . d r J- M ia ­
nowskiego. Pomoc ta usta ła  do­
p ie ro  po p ierw sze j w o jn ie , gdy 
Kasa M ianow skiego u tra c iła  
swą podstawę m ateria lną.

W  ro ku  1911 pow sta ją  p ie rw ­
sze p racow n ie  Tow arzystw a: 
antropolog iczna, neurob io log i- 
czna, m inera log iczna, w  następ 
nym  ro ku  rad io log iczna, k tó re j 
honorow ym  k ie ro w n ik ie m  zo­
sta je  M a ria  Skłodow ska-C urie , 
da le j O bserw ato rium  im . J. Ję­
drze je  wieża. W tym że roku  u - 
ruchom iono pracow nię f iz jo lo ­
giczną. P racow n ie  i gab inety hu 
P ianistyczne zostają w roku 
1913 połączone w  jeden w spól­
ny gabinet Nauk H istorycznych, 
zaś zakłady biologiczne — w  In ­
s ty tu t B io iog iczny im . M arce le­
go Nenckiego.

Już w ięc w  pierwszych sied­
m iu  la tach swego is tn ien ia  T o­
w arzystw o Naukowe W arszaw­
skie u tw o rzy ło  ośrodek pracy 
naukow ej, skupia jąc- badaczy 
z różnych dziedzin nauk i t u - 
m oż liw ia ja cy  im . prowadzenie 
sam odzielnych badań i ogłasza­
nie  d ru k ie m  w yn ikó w  nauko­
wych.

W  c h w ili w ybuchu pierwsze j 
W ojny św ia tow e j Tow arzystw o 
N aukowe W arszawskie m ia ło

ju ż  w yraźną  fiz jognom ię : by ło  
itn sy tu c ją  akadem icką, zorien­
towaną przede w szystk im  w  
k ie ru n k u  in s ty tu tó w  _ badaw ­
czych, ale zarazem też naczel­
ną in s ty tu c ją  naukow ą w  K o n ­
gresówce.

W  czasie p ierwszej w o jn y  
św ia tow e j m a ją tek T o w a rzy ­
stwa u leg ł zniszczeniu przęz 
rekw izyc je  okupacyjne, a zapi­
sy i fundusze przez dewaluację, 
a później in flac ję .

Po reo rgan izac ji T ow arzystw a 
Naukowego W arszawskiego, w  
roku  1930 p rzy ję ty  został now y 
s ta tu t Tow arzystw a, w  m yśl 
którego stało się ono in s ty tu c ją  
naukow ą o charakterze akade­
m ii. W  w y n ik u  te j reo rgan i­
zacji T N W  o trzym ało  5 w ydz ia ­
łów : Językoznawstwa i L ite ra ­
tu ry , N auk A ntropolog icznych, 
Społecznych, H is to r ii i  F ilozo­
f i i ,  N auk M atem atyczno-fizycz­
nych, N auk B io log icznych oraz 
N a uk  Technicznych i  3 sekcje: 
nauk lekarsk ich , rolniczych^ o- 
raz p raw n iczych i  ekonom icz­
nych.

D raga w o jna  św iatow a zada­
ła T N W  ciężki«, i  bolesne s tra ­
ty. Zabra ła  m u przeszło 80 
członków , w  czym b lisko  1/3 
wszystk ich jego członków  k ra ­
jow ych . K ażdy z p ięciu W ydzia 
łów  T ow arzys tw a s tra c ił w ie lu  
w yb itn ych  swoich członków

G m achy Tow arzystw a, jego 
in s ty tu ty  naukow e i  zak łady ba 
dawcze leg ły  w  gruzach. Pałac 
Staszica został spalony i czę­
ściowo zburzony. S palony został 
też dom  T ow arzystw a p rzy ul. 
Śniadeckich 8. Fundusze i za­
pisy T ow arzystw a zostały skon­
fiskow ane przez okupanta na 
rzecz tzw . G ubern i G eneralnej.

Jeżeli po w o jn ie  T ow arzystw o 
N aukow e W arszawskie by ło  w  
stanie w znow ić  swoją dz ia ła l­
ność, to  ty lk o  dz ięk i pomocy ze 
s trony  państwa.

Co zaś do k ie ru n k u  dz ia ła ł -  
ności T ow arzys tw a po w o jn ie , 
to  m us ia ł on z konieczności u - 
lec pew nej zm ianie ; w ie le  
przedw ojennych p racow n i i  in ­
s ty tu tó w  badawczych T ow a­
rzys tw a  n ie  da ło  się res ty ­

tuować, n ie  ty lk o  dlatego, 
że zostały doszczętnie zniszczo­
ne i  odbudowa ich w ym aga łaby 
znacznych środków , ale przede 
w szystk im  dlatego, że w  czasie 
w o jn y  z m a rli ich k ie ro w n icy  i  
w ie lu  p racow ników . W  tych 
w a runkach  ja ko  jedno z g łó w ­
nych swych zadań Tow arzystw o 
uznało działa lność wydawniczą.

Z  c h w ilą  przystąp ien ia  przez 
Kongres N a u k i do prac nad re ­
organ izacją  s tru k tu ry  na uk i w  
Polsce, Tow arzystw o Naukowe 
W arszawskie, *w  zrozum ieniu 
swej ro l i ja k o  na jwyższe j in ­
s ty tu c ji naukow ej S to licy, w z ię ­
ło  czynny udz ia ł w  pracy nad 
zorganizow aniem  P olsk ie j A k a ­
dem ii Nauk. TN W  by ło  p ie rw ­
szą in s ty tu c ją , k tó ra  przedsta­
w iła  w łasny  p ro je k t P o lsk ie j A -  
kadem ii Nauk. Poza ty m  w ie lu  
cz łonków  T N W  bra ło  udz ia ł 
w  pracach przygotow awczych 
K ongresu N a uk i P o lsk ie j, czy 
to  w  K om itec ie  W ykonaw czym  
Kongresu, czy też w  jego sek­
c jach lu b  podsekcjach.

23 lis topada ubiegłego roku , w  
150 rocznicę założenia W ar­
szawskiego Tow arzystw a P rz y ­
ja c ió ł N auk, którego je d n ym  z 
prezesów b y ł S tan is ław  Staszic, 
w  gm achu świeżo odbudow anym  
a przez niego niegdyś „d la  ze­
b ra ń  mężów n a u k i“  u fu ndo w a­
nym , dziś Pałacem Staszica 
zwanym , odbyło się uroczyste 
posiedzenie Tow arzystw a N au­
kowego W arszawskiego, będące­
go spadkobiercą duchow ym  i 
kon tynua to rem  prac T ow a rzy ­
stwa P rzy ja c ió ł Nauk. Z okaz ji 
te j rocznicy TN W  opracowało i 
w yd a je  obecnie m a te ria ły , do­
tyczące h is to r ii zarówno w ła ­
snej ja k  i  Tow arzystw a P rz y ja ­
c ió ł Nauk. Teraz w łaśnie, w  
przededniu I  Kongresu N auk i 
P o lsk ie j, mającego us ta lić  nowe 
fo rm y  organ izacyjne na uk i w  
P aństw ie  Ludow ym , u m o ż liw ia ­
jące ja k  na jb a rdz ie j wszech­
s tronny  je j rozw ój, m a te ria ły  
te pozwolą w łaśc iw ie  ocenić ro ­
lę, ja ką  oba te T ow arzystw a 
odegra ły  w  h is to r ii naszej k u l­
tu ry .

! Na drodze uprzemysłowienia Polski
W  ciągu os ta tn ich  d n i o - 

tw a r to  dw a duże nowoczesne 
za k ła d y  p rzem ysłow e: p ie rw ­
sze dw a piece m a rtenow sk ie  
now obudu jące j się h u ty  czę­
s tochow skie j i  fa b ry k ę  kw asu  
s ia rkow ego w  W ikow ie . Są to 
p ie rw sze ja s k ó łk i zakro jone ­
go na szeroką skalę p rog ram u 
b u d o w n ic tw a  przem ysłow ego 
w  p lan ie  sześcioletnim , p ie rw ­
sze zw ia s tu n y  zm iany p ro f ilu  
gospodarczego naszego k ra ju .

D laczego p rzyw ią zu je m y  
ta k  dużą ’ w agę do up rzem y­
s łow ien ia  k ra ju , dlaczego osią 
p la n u  sześcioletniego jest za­
k ro jo n y  na szeroką skalę p ro ­
g ram  szerokiego b u dow n ic tw a  
w ie lk ic h  zak ładów  p rzem ys ło ­
w ych?

S ta tys tyka  uczy nas, że P o l­
ska ka p ita lis tyczna  należała 
do g ru p y  państw  c h a ra k te ry ­
zu jących się bardzo n iską  
p ro d u kc ją  (p rzem ysłow ą i  ro l­
niczą) na g łow ę ludności, 
sześć razy  niższą od S tanów  
Z jedn . A m . Półn . i  p rzec ię tn ie  
t r z y  ra zy  niższą od up rze m y­
s łow ionych  k ra jó w  E u ropy  
Zachodnie j. P rzyczyną  tego 
stanu b y ła  szczególnie n iska  
p ro d u kc ja  przem ysłow a p rz y ­
padająca na g łow ę ludności, 
a m ianow ic ie  około dwanaście 
razy  niższa od St. Z jedn . A m . 
P ó łn . i  p rzecię tn ie  oko ło  sześć 
do s iedm iu  razy niższa od roz­
w in ię ty c h  ka p ita lis tycznych  
k ra jó w  europejskich. Polska 
b y ła  w ięc k ra je m  b iednym ,

k ra je m  o n is k ie j stopie ży­
c iow ej, gdyż w  w y n ik u  n i­
sk ie j p ro d u k c ji na g łow ę lu d ­
ności p rz y  ra b u n ko w e j eks­
p lo a ta c ji k ra ju  przez k a p ita ł 
zagran iczny i  ro d z im y , n isk ie  
by ło  rów n ież  i  spożycie p rz y -  
padąjące na jednego obyw a ­
te la  naszego k ra ju .

B y zm ien ić ten  stan rzeczy, 
by  wzm óc s iłę  p o lityczn ą  i go­
spodarczą P o lsk i, b y  podnieść 
stopę życiow ą k ra ju , należało 
up rzem ysłow ić  k ra j,  na leżało 
zm ien ić jego oblicze gospo­
darcze.

U p rzem ys ło w ien ie  —  
podstaw ą dalszego ro zw o ju

Poza ty m  na leży s tw ie rdz ić , 
że je d yn ie  dobrze ro z w in ię ty  
p rzem ys ł i  g ó rn ic tw o  s tw a­
rza ją  m ożliw ośc i rozszerzenia 
bazy surow cow e j, na k tó re j 
ro z w ija  się życie gospodarcze. 
P rzem ysł w ydobyw a  ko p a li­
ny, p rze tw arza  je  w  surowce, 
nowoczesny p rzem ysł stwarza 
rów n ież m ożliw ości p ro d u k c ji 
now ych  dotąd n ie  stosowa­
nych  surow ców . P rz y k ła d  u-- 
ruchom ione j fa b ry k i kwasu 
s ia rkow ego w  W izow ie , k tó ra  
używ a do p ro d u k c ji rodz i­
m ych  gipsów, w zg l. a n h yd ry ­
tó w  zam iast de ficy to w ych  i 
im p o rto w a n ych  p iry tó w  jest 
na jlepszą ilu s tra c ją  tych  moż­
liw o śc i rozszerzania bazy su­
row cow e j. A  przecież posia­
danie w łasnych źróde ł su row -

Inż. Udam Wang
Zastępca przewodniczącego P a ń ­

s tw ow ej K o m is ji P lano w an ia  
Gospodarczego

ców  decydować będzie o na­
szych dalszych m ożliw ościach 
rozw o jow ych .

P rzem ysł w y tw a rz a  wresz-, 
cie m aszyny i  urządzenia, 
k tó re  są n iezbędne d ła  da l­
szej rozbudow y ta k  samego 
p rzem ysłu  ja k  ró w n ie ż  i  roz­
w o ju  in n ych  d z ia łów  gospo­
d a rk i na rodow e j, w  szczegól­
ności ro ln ic tw a  i  transpo rtu . 
T ra k to ry  i  nowqczesne m a­
szyny ro ln icze , naw ozy sztu­
czne i  ś ro d k i ochrony roś lin , 
pa row ozy i  o k rę ty , te  w szy­
s tk ie  w y tw o ry  p rzem ys łu  są 
niezbędne, by  dobrze w y ż y ­
w ić  k ra j i  zagw arantow ać 
przew óz dób r m a te ria lnych , 
ta k  na te ren ie  w ew n ę trzn ym  
ja k  i  w  obro tach  z zagranicą.

W  końcu i  rozw ó j szko ln i­
c tw a , ośw ia ty , k u l tu ry  i  sztu­
k i  w ym aga rów n ież  is tn ie n ia  
p rzem ysł u dostarczaj ącego 
n iezbędnych  m a te ria ln ych  
ś rodków  d la  ro zw o ju  tych  
w ażnych  dziedzin  życia spo­
łeczeństwa. Bez pap ieru , bez 
d ru k a rń , bez apara tów  p ro ­
je k c y jn y c h , bez o d b io rn ikó w  
rad io w ych , bez p ro d u k c ji taś­
m y  film o w e j itp . tru d n o  jest 
m ów ić  o rozszerzaniu i  szero­
k im  rozpow szechnian iu  zdo­
byczy n a u k i, sz tu k i i  k u ltu ry .

Sukces budow niczych h u ty  „C zęstochow a“  zm ob ilizow a ł załogę budow niczych P io trkow sk iego  
kom b ina tu  k tó rzy  na zebran iu w  d n iu  16. V I. z ło ży li zobow iązanie przedterm inow ego u ko ń ­
czenia robót. Na zd jęc iu  fra g m e n t,m o n ta żu  nowoczesnych w span ia łych  urządzeń dostarczonych  

z fa b ry k  radzieckich. Na zd jęc ium on te rzy : M iechnow icz i  P od lask i p rzy  pracy.
Foto W A F

Z  p rzy toczonych  w yże j 
p rzyczyn  w  sześcio le tn im  p la ­
n ie  ro zw o ju  gospodarczego i 
b u d o w y podstaw  soc ja lizm u 
w  Polsce, p rzyczyn , do k tó ­
ry c h  dodać na leży jeszcze 
d ysk rym in a c ję  i  p ró b y  b o j­
ko tu  gospodarczego a ran  - 
żowane ' przez im p e ria liz m  
a m erykańsk i —  z w szy - 
s tk ich  tych  p rzyczyn  zagad­
n ien ie  up rzem ys łow ien ia  na­
szego k ra ju  za jm u je  k luczo ­
wą pozycję d la  osiągnięcia 
p lanow anych  w skaźn ików  
w zros tu  p ro d u k c ji p rzem ysło ­
w e j, ja k  i  w yko rzys tan ia  środ­
kó w  przeznaczonych na in w e ­
stycje.

O b ie k ty  p lanu
P la n  sześcio le tn i p rze w i­

d u je  budow ę okó ło  700 no ­
w ych  o b ie k tó w  p rzem ys ło ­
w ych : kopa lń , h u t i fa b ry k . 
Już sama ilość now ych  zak ła ­
dów  p rzem ysłow ych , k tó re  
będą w ybudow ane w  ciągu 
bądź co bądź k ró tk ie g o  ok re ­
su 6-ciu  la t, m ó w i nam  o re ­
w o lu cy jn e j zm ian ie  oblicza 
gospodarczego P o lsk i, ale 
p ra w d z iw y  ch a ra k te r te j 
zm iany w ys tą p i w y ra źn ie  do­
p ie ro  w tedy , je ś li s tw ie rd z i­
m y, że now e o b ie k ty  p rzem y­
słowe są dużym i, p ra w id ło w o  
p ro je k to w a n y m i i  zaopatrzo­
n ym i w  n a jba rdz ie j nowocze­
sne pod w zględem  te ch n ik i 
urządzenia  jednostkam i. W y­
sta rczy p rzypom nieć, że No­
w a H u ta  p rodukow ać będzie 
1.500.000 ton  s ta li rocznie, 
H u ta  Częstochowska 1.100.000 
ton  s ta li, podczas gdy cała 
p ro d u kc ja  s ta li w  Polsce ka­
p ita lis tyczn e j w  ro ku  1937 
w ynos iła  1.451.000 ton, osią­
gn ię tych  na 23 hutach. Nowa 
H u ta  z a tru d n i po je j zakoń­
czeniu 15.000 p racow n ików , a 
w  h u tn ic tw ie  w  r. 1937 praco 
w a ło  ponad 45.000 za tru d n io ­
nych. N ależy rów n ież  p rzy ­
pomnieć, że budow ana fa b ry ­
ka  naw ozów  azotow ych w  
K ędz ie rzyn ie  będzie posiadała 
zdolność p ro d u kcy jn ą  cztero­
k ro tn ie  przew yższającą m oż­
liw ośc i fa b ry k i w  Mościcach. 
Jedna z  budow anych  fa b ry k  
ce lu lozy dostarczać będzie 
rdcznie 60.000 ton  tego w aż­
nego surowca, podczas gdy 
cała p rodukc ja  ce lu lozy w  ro ­
k u  1937 w ynos iła  93.000 ton.

R am y a r ty k u łu  n ie  pozwa­
la ją  na mnożenie tych , pou­
czających p rzyk ła d ó w , ale 
ju ż  te trz y  po rów nan ia  św iad 
czą w ym o w n ie  o tym , że w  
okres ie ... sześciolecia pow sta je  
w  naszym  k ra ju  w ie lk i,  no­
woczesny i  zaopatrzony w  
na jnow sze zdobycze technicz 
ne przem ysł.

W  ja k i  sposób re a lizu je  
się postaw ione przez p la n  
sześcio letni zadania rozbudo­
w y  przem ysłu?

P om yślna rea lizac ja
P ierw sze dw a piece m ar­

tenow skie  na H uc ie  Czę­
s tochow skie j zosta ły u rucho­
m ione na 40 d n i przed u -  
s ta lonym  te rm inem . W  cią­
gu ro k u  1951-go zostanie od­
danych do ruchu  bardzo w ie  
le  zak ładów  przem ysłow ych. 
P la n  in w e s ty c y jn y  1950-go 
ro k u  został w yko n a ny  z nad­
w yżką , w yko n a n ie  p lanu  za 
p ie rw szych  pięć m iesięcy b ie­
żącego ro k u  je s t ró w n ie ż  za­
dow ala jące. W yros łe  w  cią­
gu os ta tn ich  dw óch la t przed 
s ięb io rs tw a  budow lane  i  
m ontażowe posiadają ju ż  dz i­
s ia j moc w y tw ó rczą  g w a ra n ­
tu jącą  w ykonan ie  w ie lk ic h  
zadań sto jących przed m m i 
w  w y n ik u  re a liza c ji p lanu  
sześcioletniego.

D la tego  też oczeku jem y w  
n a jb liższym  okresie, to  zna­
czy w  ciągu 1951 i  1952-go 
ro k u  oddaw ania  do u ż y tk u  
coraz to  now ych  zak ładów  
p rzem ysłow ych . W ym ie n im y  
je d yn ie  k i lk a  z n ich : cemen­
to w n ia  „O d ra “ , fa b ry k a  w łó ­
k ie n  sztucznych w  Gorzo­
w ie , fa b ry k a  baw e łn iana  w  
P io trk o w ie , fa b ry k a  k o tłó w  
w  R aciborzu, e le k tro w n ie  w  
D ychow ie  i  M iechow icacb, 
fa b ry k a  p ły t  sp ilśn ionych  w  
C zarnej W odzie, szereg ch ło ­
dn i, g a rb a rn ia  w  G nieźn ie  i  
w ie le , w ie le  innych . Każde 
u ruchom ien ie  nowego zakła­
du przem ysłow ego to  k ro k  
naprzód na w ie lk ie j drodze 
w iodące j do up rzem ysłow ie ­
n ia  P o lsk i.

Je ś li uśw iadom ić sobie, że 
up rzem ys łow ien ie  je s t pod­
staw ą d la  zm iany  ob licza  go­
spodarczego naszego k ra ju , 
podstaw ą d la  p rzem iany  Pol­
sk i w  s iln y  i  bogaty  k r a j , ' 
je s t gw a ranc ją  stałego i  
system atycznego podnoszenia 
stopy życ iow e j ludności, to 
każdy nasz k ro k  w  przód 
na drodze ku  up rzem ysło ­
w ie n iu  P o lsk i, to  każde 
u ruchom ien ie  nowego zak ła ­
du, a rów n ież  każdy dodat­
k o w y  w y s iłe k  i  doda tkow e 
ś ro d k i zm ob ilizow ane d la  te­
go w ie lk ie g o  celu, je s t waż­
n y m  w ydarzen iem  w  życiu  
naszego k ra ju . Są to e tapy 
w ie lk ie g o  procesu h is to rycz­
nego: p rzem iany P o lsk i z k ra  
ju  ro ln iczego, z k ra ju  o za­
cofanej gospodarce w  k ra j 
o w ysoko ro z w in ię ty m  prze­
m yśle, w  k ra j rozw ija jącego  
się b u d o w n ic tw a  socja lizm u.

Organizacja partyjna w wielkich dniach
stalowni częstochowskiej

P ię ły  się w  górę w ysm uklę  
s y lw e tk i kominóyfr. W  oczach 
w y ra s ta ły  żelazne kons trukc je  
i  szkłem  błyszczące ściany ha l. 
Z każdą godziną zm ien ia ł się 
teren budowy.

N a n ie k tó rych  odcinkach b u ­
dow y — tam , gdzie jeszcze rano 
b y ł g łębok i w ykop, w  południe 
w y p e łn ia ły  go sześciany cegieł i  
szaro-zielona masa betonowa, a 
w ieczorem  w znosiła się już  p lą ­
tan ina  r u r  i  p łask ich  k o n s tru k ­
c ji sta lowych.

Z darza ło  się, że nawet ra d io ­
węzeł hu tn iczy  w  nawale m e l­
du nków  n ie  zdążył ogłosić o 
ty m  lu b  in n y m  sukcesie p ro ­
d u kcy jn ym , o n iek tó rych  zakoń­
czonych pracach.

Tem po budow y wzm agało się 
z każdym  dniem , potem z każ­
dą godziną, a przed samym u- 
ruchom ien iem  sta low n i — w a l­
ka toczyła  się ju ż  c każda m i­
nutę.

D w ie  na jważnie jsze, decydu­
jące k o m ó rk i na teren ie budo­
w y , stanęły na wysokości za­
dania, coraz ba rdz ie j doskona li­
ły  swoje m etody k ie row an ia , 
podczas te j w ie lk ie j b itw y  o 
p rzed te rm inow e uruchom ien ie 
s ta lo w n i: k ie ro w n ic tw o  budowy 
i  organ izacja  pa rty jna .

Szybka, energiczna m ob iliza ­
c ja  załog i na na jb a rdz ie j zagro­
żonych, tru d n y c h  odcinkach 
pracy w ym aga ła od k ie ro w n ic ­
tw a  i  o rgan izac ji p a rty jn e j, n ie ­
z w y k łe j um ie ję tności i  opera­
tyw nośc i dzia łania.

W  budow ie  b ra ły  udz ia ł zało­
g i ponad 10 różnych przedsię­
b io rs tw  i  zakładów . Łącznie 
oko ło 2 tysięcy ludz i. W  tych 
w a run kach  n ie ła tw o  by ło  zwo­
ływ ać  ogólne zebrania lu b  na­
rady. U tru d n ia ł to  ponadto o- 
gran iczony czas. Z w oływ ano 
ty lk o  k ró tk ie  zebrania b ryga­
dowe. In n y m i więc. doda tko­
w y m i środkam i trzeba by ło  od­
dz ia ływ ać na załogę budo w n i­
czych.

A g ita to rzy  na każdej 
zm ian ie

K o m ite t zakładow y w  porozu­
m ien iu  z p a rty jn a  organizacją 
budow y, k tó re j sekretarzem  by ł 
tow . Stefan Powązka. w vzna- 
czy ł na każdej zm ianie jednego 
członka p a r ti i — ag itatora , k tó ­
ry  bezpośrednio przy pracy u - 
św iadam ia ł sw o je j g rup ie  zna­
czenie je j codziennego zadania, 
je j w k ła d u  w  rea lizacje  budo­
wy.

Obok cz łonków  p a r ti i,  
Z M P -ow cy  i ak tyw iśc i zw iąz­
k o w i w y k o n y w a li te same

prace. Spośród n ich  w y ró ż n ili 
się towarzysze: G raba łow ski, 
N iegu t, O strow ski, Rom an i M o- 
żyk. Do ich  obow iązków  na le­
żało także zb ieran ie zobowiązań 
podejm ow anych przez po jedyn­
czych p racow n ików  i  brygady.

Każdą w iadom ość o zobow ią­
zaniu przesy ła li na tychm iast do 
ko m ite tu  zakładowego, gdzie 
pracow ała zorganizowana spe­
c ja ln ie  w  ty m  celu kom órka 
propagandowa. W ydaw ała »ona 
specja lny b iu le tyn , żywo reda­
gowany, m ów iący o sprawach 
na jis to tn ie jszych , o po.-tępach 
na budowie, o w yn ikach  p ro ­
dukcy jnych  i  k ry ty k u ją c y  m a­
ruderów .

M o b ilizu jąca  ro la  k ry ty k i

Jak. skutecznie dz ia ła ła  k r y ­
tyka , zawarta w -b iu le tyn ie , w y ­
daw anym  pod k ie row n ic tw e m  
tow . M ierzw a, n a jle p ie j m ów i 
następujący p rzyk ła d :

W  b iu le tyn ie  z dn ia  1. V I. za­
mieszczono no ta tkę ' „Z w y c ię ­
skie -brygady zapytu ją , dlaczego 
brygada M ariana  Jarosza nie 
podję ła dotychczas żadnego zo­
bowiązania i  w y k o n u je  swoją 
norm ę ty lk o  w  99,8 procen­
ta “ .

B iu le ty n  z d n ia  2. V I. pisze: 
„N a  apel swych kolegów, b ry ­
gada robót betonow ych cb. Ja ­
rosza (28 lu dz i) pod ję ła  zobow ią­
zanie w yko na n ia  38 m etrów  
sześciennych w ykopu , oraz za­
betonowania 6,3 m etra  sześcien­
nego. Zobow iązanie to w yko n a li 
iuż do godziny 4 rano, uzysku­
jąc 120 procent n o rm y“ .

W dn iu  5. V I. b iu le tyn  pisze: 
„Na w yróżn ien ie  zasługuje b ry ­
gada Jarosza, k tó ra  osiągnęła 
w  nocy 196,3 procenta norm y, 
a zobow iązanie je j op iewało na 
130 procent n o rm y  “

Wreszcie ten sam b iu le ty n  z 
dn ia  5. V I. donosi: „B rygada  ro  
bót ziem nych tow . M ariana Ja­
rosza zobowiązała się rozp lan­
tować 30 m e trów  sześciennych 
ziemi, oraz przerzucić szyny 
wagi 4.050 k ilo g ra m ó w  ł  roze­
brać pomost d re w n ian y  — 80 
m etrów  kw adra tow ych . Zobo­
w iązanie sw oje w yko n a li w  
206,7 procenta“ .

Tak oto u ja w n ił się w ycho­
wawczy i  m ob ilizacy jny  sens 
k rV tvk i.

Podobny e fe k t w y w o ły w a ły  
ko m u n ika ty  podawane przez ra ­
diowęzeł. Szybko b łyskaw icz­
nie donosząc o sukcesach lu b  
niedociągnięciach, dz ia ła ły  na 
zdrowe am bicje . Żaden z rob o t­
n ik ó w  nie  chc ia ł pozostać w

Leszek Teper
ty le . Padały wciąż nowe i  no­
we zobowiązania.

Praca propagandowa n ie  o- 
graniczała sie jednakże do 
b iu le tyn ó w  i  kom u n ika tów  ra ­
diowęzła.

K om órka  propagandowa zor­
ganizowała rów nież redakcję  
gazetki hu tn icze j „G łos s ta low ­
n i“ . a późn ie j: „G łos H u ty  „C zę­
stochowa“ . Gazetka ta m ów iła  
o budow ie, popu laryzow a ła  przo 
dow n ików  i  ich  doświadczenia. 
Przenosiła zainteresowanie b u ­
dową now e j s ta lo w n i poza m u - 
ry  hu ty.

Dwa razy dziennie odbyw a ły  
się odpraw y p rodukcyjne . „Po 
każdej z n ich  k ie ro w n icy  po­
szczególnych odcinków  pracy 
odchodzili na budowę z no w y­
m i in s tru k c ja m i, nastaw ieniam i, 
m ając wyznaczone konkre tne  
zadania.

P rzedstaw ic ie l kom ite tu  za­
kładowego, a b y ł n im  p izew aż- 
n ie  p ie rw szy sekretarz tow . 
Z ió łko w sk i lu b  d ru g i sekretarz 
tow . Zasuń, w iedzia ! z przebiegu 
odpraw y, gdzie zna jdu je  się
yr
f

na jb a rdz ie j zagrożony odcinek 
pracy, w  ja k im  m ie jscu należy 
przede w szys tk im  , poprzez 
członków p a r t i i zm obilizować 
ogni wa zw iązkow e i załogę —  
rzucić wezwanie skry tykow ać, 
pobudzić do podięcia zobowią­
zania.

Członkow ie p a r ti i — w  dy­
re kc ji, na poszczególnych dzia­
łach budowy, w  zespołach ro ­
botniczych — p o ry w a li sw ym  
poświęceniem bezparty jnych, 
daw a li im  w span ia ły  p rzyk ład  
o fia rn e j w a lk i o każdą godzi­
nę, o każdą m inutę , zbliżającą 
te rm in  uruchom ien ia  sta low ni.

D zień  tr iu m fu

W  nawale prac ko m ite t za­
k ła do w y  nie  zapom inał jednak 
o sprawach bytow ych . Z  in ic ja ­
ty w y  ko m ite tu  zakładowego, ra ­
da zakładowa, zorganizowała w  
hucie dwa dodatkowe k io sk i 
spożywcze. K o m ite t zakładow y 
porozum ia ł się,z k ie row n ic tw e m  
spó łdz ie ln i i  spowodował dobre 
zaopatrzenie po b lisk ie j gospody

D zięk i opera tyw ne j pracy o r ­
ganizacja p a rty jn a  po tra fiła

w łaśc iw ie  pokie row ać entuzjaz­
mem pracy, podnosić go coraz 
w yże j, wzmagać tem po pudowy.

W  w ie lk ie j m ierze w łaśnie 
dz ięk i tem u tem po budowy ro ­
sło, potężniało. Robotmcv b ty -  
gad coraz bardzie j przekracza­
l i  no rm y. B ry g a d y  T ro i akow ­
skiego do 600 procent. N ieguta 
do 400 procent, m ontażowe inż. 
S trużka do 700 procent

T e rm in y  skracano z tygodn i 
na dnie, z dn i na godziny.

Socja listyczne tempo pracy, 
ja k  zamachowe ko ło  maszyny 
parow ej, wciąż nab iera ło  roz­
machu. T y lko , że ko ło  maszyny 
pa row e j po osiągnięciu górnej 
gran icy szybkości obrotów  tra ­
c i rozpęd, za trzym u je  sie na te j 
granicy. A  socjalistyczne tem ­
po — nie. Rozmach jego trw a  
stale, jest coraz wyższy 

Nadszedł oczekiwany dzień — 
12 czerwca 1951 r 

B y ł to dzień tr iu m fu  o f ia r ­
nych budowniczych — m an ife ­
stacja ich pa trio tycznych uczuć, 
b y ł to dzień zwycięstwa całej 
załogi, co dzień co godzinę — 
m ob ilizow ane j przea organiza­
cje pa rty jną .

Marteny czekają
na węgiel, ratfę. z ło i-c a ły  wysiłek na t a f i t r  

torów |[0iejawyeW<— ™ ~ ’~ '■ w ; -’

to O S T i

Podczas końcowej fazy budowy stalowni w Częstochowie codziennie, nieraz co kilka godzin 
ukazywały się na placu budowy, w  biurach i na stalowni nowe aktualne hasła i wezwania, 
mobilizujące załogę do bojowego, porywającego zadania, wskazujące na najbardziej wysunięte 
odcinki frontu robót Dobra praca agitacyjna i propagandowa prowadzona cod kierownictwem  

organizacji party jnej pomogła bohaterskim budowniczym w ich w ielkim  zwycięstwie
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Zobowiązania produkcyjne 
z okazji 30-lecia KP Chin

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych C h in  podaje, że rob o t­
n ic y  całego k ra ju  w ita ją  no w y­
m i sukcesami p ro d u k c y jn y m i 
30-lecie K om un is tyczne j P a r t ii 
Chin.

M . in . m łodzieżowa brygada 
parow ozow a w  M ukden ie  zobo­
w iąza ła  się przew ieźć w  ciągu 
m iesiąca 5.000 ton  ła du nków  po­

nad p lan  i  zaoszczędzić 40 ton 
węgla. R obo tn icy  w ie lk ic h  za­
k ła d ó w  e lektro techn icznych  w  
T ien ts in ie  p o s tano w ili w y p ro d u ­
kow ać w  czerwcu ponad p lan 
60 m o to rów  e lek trycznych  i  13 
trans fo rm a to rów . K o le ja rze  w ę ­
zła pekińsk iego zobow iązali się 
w ykonać p lan  czerw cow y o 6 
d n i przed term inem .

Przygotowania do ogólnokrajowego 
zlotu pokojowego we Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). We F ra n ­
c j i  ro z w ija  się kam pan ia  zbie­
ra n ia  podpisów pod Ape lem  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , p ro w a ­
dzona łącznie z p rzygo tow an ia ­
m i do ogó lnokra jow ego z lo tu  
pokojowego w  dn iu  15 lipca.

W  D epartam encie L o t et Ga-

ronne zebrano 45 tys ięcy pod­
p isów  i  w yb rano  ju ż  300'delega- 
tó w  na Z lo t, zapow iadając w y ­
słanie ogółem 1.500 delegatów. 
W  Charente odbyło się 130 ze­
b ra ń  ludow ych, na k tó ry c h  ze­
brano dalszych 15 tys. p o dp i-

Lud francuski czci pamięć 
polskich bohaterów

Ćf) P A R Y Ż  (PAP) —  24 czerw  
ca odbędzie się w  Dieuze u ro ­
czyste odsłonięcie pom nika k u

czci P o laków  po leg łych w  w a l­
ce zb ro jne j z najeźdźcą h it le ­
row sk im .

Sztafety w Holandii i Gwatemali 
na cześć Zlotu Młodzieży w Berlinie

B E R L IN  (PAP). —  Z całego 
św ia ta  n a p ływ a ją  w iadom ości o 
przygotow aniach do Z lo tu  M ło ­
dych B o jo w n ik ó w  o P o iró j k tó ­
r y  odbędzie się w  okresie od 5 
do 19 s ierpn ia.

J a k  donoszą z G w atem ali, 
stowarzyszenie m łodzieży postę­
pow e j postanow iło  zorganizować 
w  zw iązku  ze Z lo tem  bieg szta­
fe t m łodzieżow ych ze sto licy  
państwa —  G ua te m a la -C ity  do 
w szystk ich  w iększych m iast i  
os ied li k ra ju .

K O P E N H A G A  (PAP). —  L icz ­
ne organizacje m łodzieżowe D a­

n i i zgłaszają udz ia ł w  Zlocie  
M łodych  B o jo w n ik ó w  o P okó j 
w  B e rlin ie  w  s ie rpn iu  b r. Na 
liśc ie  de legatów  m łodzieży du ń ­
sk ie j f ig u ru je  dotychczas 625 
nazw isk.

H A G A  (PAP). —  Na dzień 8
lip ca  br. zw o łany zostanie do 
A m sterdam u zjazd m łodzieżo­
w y, na k tó ry  przybędą ch łopcy 
i  dziewczęta ze w szystk ich  k ra ń ­
ców H o lan d ii. K ońcow ym  p u n k ­
tem  p rog ram u z jazdu będzie 
s ta rt m łodzieżow ej szta fe ty  ho ­
lendersk ie j z A m ste rdam u do 
B erlina .

Manifestacje na rzecz pokoju 
w Siedzibie Wysokich Komisarzy 

w Niemczech
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak  do­

nosi agencja A D N  w  Peters- 
bergu, rezydenc ji W ysokich K o ­
m isarzy państw  zachodnich w  
Niemczech —  odby ł s i t  w ie lk i 
w iec m łodzieży w  obronie po­
ko ju .

„P recz z rządem  Adenauera —  
prowadzącym  p o lity k ę  re m ilita -  
ryz a c ji! A m eryka n ie  idźcie do

dom u! M asło zam iast a rm a t! 
Żądam y tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i!“  —  skandow a li u -  
czestnicy w iecu.

M łodzież zw róc iła  się z apelem 
do m ieszkańców N iem iec za­
chodnich, by  jednom yśln ie  g ło­
sow ali p rzec iw  re m ilita ry z a c ji i  
za zaw arciem  tra k ta tu  poko jo ­
wego.

Lotnictwo kolonizatorów francuskich 
bombarduje ludność cywilną 

w Yietnamie
(f) P E K IN  (PAP). Jak  podaje 

V ie tnam ska Agencja. In fo rm a ­
cyjna, lo tn ic tw o  francusk ich  im  
pe ria lis tów  w  ba rba rzyńsk i spo­
sób bom bardu je  ludność c y w il­
ną y ie tn a m u .

W  w y n ik u  na lo tów  w  okresie 
p ierw szych trzech m iesięcy br. 
zostało zab itych 177 i  rannych  
162 osoby. Spalono lu b  zburzo­
no 400 domów.

Z końcem  m aja  b r. w  czasie 
na lo tu  na w ieś Jan T u k  (p ro -

w in c ja  K uang  Jen) sam oloty 
francu sk ie  z rzu c iły  80 bomb, za­
b ija ją c  w ie le  osób. W  re jon ie  
Tanż Ge w  po łudn iow e j części 
środkow ego V ie tnam u, z począt­
k ie m  bieżącego m iesiąca lo tn i­
c tw o  zbom bardow ało w ieś i  
p rze p ra w y  rzeczne zab ija jąc  i 
ran iąc 100 osób. Ponadto znisz­
czono tam  100 dom ów  i  zatop io­
no w ie le  łodzi. Znacznie w z ro ­
sła liczba o fia r  w  p ro w in c ji 
Nge A n  (Ś rodkow y V ie tnam ).

W obronie młodego bojownika o pokój
Uświadczenie KP Argentyny

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). K o ­
m ite t W ykonaw czy K o m u n is ty ­
cznej P a r t ii A rg e n tyn y  op u b li­
ko w a ł ośw iadczenie w  obronie 
studenta Ernesto M a rio  Bravo, 
k tó ry  aresztowany został przez 
po lic ję  w  m a ju  br. i  od tego 
czasu „z n ik ł“ . K o m ite t W yko­
nawczy — stw ierdza oświadcze­
nie — podaje do w iadom ości na­
rodu argentyńskiego, że doko­

nu je  się now e j zb rodn i wobec 
m łodego studenta, b o jo w n ika  o 
pokój.

K o m ite t W ykonaw czy w zyw a 
klasę robotn iczą i  na ród argen­
tyń sk i, a w  szczególności m ło ­
dzież studencką i  robotniczą, 
aby pom nożyły swe w y s iłk i w  
celu u ra tow an ia  życia Ernesto 
M a rio  B ra vo  •— je ś li dotychczas 
nie  zg iną ł on z rą k  oprawców.

Sztuka o P. Robesonie 
na scenie teatru moskiewskiego

(f) M O S K W A  (PAP). W  M o­
sk iew sk im  Teatrze D ram atycz­
nym  im. Puszkina w ystaw iana 
je s t ciesząca się w ie lką  popu­

larnością sztuka „J o h n - żołn ierz 
po ko ju “  poświęcona w yb itne m u  
b o jo w n ik o w i o pokój — Pau­
lo w i Robesonowi.

Coraz bardziej na północ przesuwa się 
uprawa drzew cytrusowych w ZSRR

Śląsk subskryb u je
(OD S PECJA LNEG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “

Godzina 4.30 —  19 czerwca 
pociąg staje na dw orcu  w  K a ­
tow icach . Jest zaledw ie b lad y  
św it, a jednak  u lice  pełne 
ludz i. T a k  dzie je się co rano 
w  sercu ciężkiego przem ysłu 
i  węgla. A le  dzis ie jszy ranek 
je s t in n y  i  in n y  jes t t łu m  w y ­
pe łn ia jący  u lice. Jak  co rano 
tysiące śpieszą do pracy, ale 
n ie  ja k  co dzień są ta k  pod­
n iecen i i  ożyw ien i. S łychać 
dźw ięk i o rk ie s tr —  to  m łodzież, 
harcerze i  Z M P -ow cy.

Przez całą noc p racow a li z za 
pa łem  m łodości z ku b e łka m i 
k le ju  w ę d ro w a li po m ieście i 
oto m u ry  domów, ko m in y  fa ­
bryczne w o ła ją : „Podpisz N a ro ­
dową Pożyczkę R ozw oju S ił 
P o lsk i“ .

Jest p ie rw szy dzień subskryp ­
c ji.  N ie  ty lk o  K a tow ice  ży ją  
pożyczką. W  n ied a le k im  Cho­
rzow ie , w  hucie  „K ośc iuszko“  
towarzysze m a ją  czerwone od 
n iew yspan ia  oczy, ale radosne 
uśm iechy na zmęczonych tw a ­
rzach. T a k i uśm iech może m ieć 
ty lk o  cz łow iek, k tó ry  m a po­
czucie dobrze zrob ione j robo­
ty . Towarzysze z „K ośc iuszk i“  
m a ją  do tego pełne prawo.

A g ita to rz y  h u ty  m ie li co 
p raw da u ła tw io n e  zadanie. H u -

Iza Bychowska

ta  „Kościuszko“  — to  te ren  jed  
ne j z w ie lk ic h  in w e s ty c ji p lanu 
6-le tn iego i  potężne zarysy no ­
wego o lbrzym iego pieca, dum y 
i  chw a ły  h u ty  —  to  na jlepszy 
argum ent. P lan  je s t tu , rośn ie 
w  oczach i  ra d u je  każde h u tn i­
cze, każde po lskie  serce.

A le  to przecież n ie  ty lk o  d la ­
tego w  hucie „K ościuszko“  ju ż  
w  p rzedpo łudn iow ych godzi­
nach około 80 procent załogi 
podpisało lis ty  s u b sk ryp cy j­
ne, na k tó rych  przew ażały lic z ­
by 12, 14, 16 i  w ięce j dn iów ek. 
Te w y n ik i są sku tk ie m  dobre j 
bo jow e j m ob ilizu jące j p racy 
całego a k ty w u  pa rty jne go  i  bez 
party jnego.

Leżą przed nam i b iu le ty n y : 
N r  1, 2, 3 —  pięć ta k ic h  b iu ­
le tyn ów  w yd a ła  w  ciągu nocy 
redakc ja  gazety ściennej. Te 
b iu le ty n y  b rzm ią  ja k  bo jow e 
ko m u n ika ty . Tow . S urm a pod­
p isu jąc lis tę  pow iedzia ła : —  
„Chcę, b y  m o je  dzieci w  w ię k ­
szym  stopniu n iż  ja  k o rzys ta ły  
z dobrodz ie js tw  socja lizm u. A  
stan ie  się to  z pewnością, o ile  
każdy z nas zrozum ie swoje o- 
bo w ią zk i“ . M nożą się liczby  sub

skrybow anych  dn iów ek i  m no­
żą się w y p ^v ie d z i, k tó re  zaw ­
sze w y m o w fe  świadczą o tym , 
że wszyscy oni, p a r ty jn i i  bez­
p a r ty jn i,  m łodzież i  kob ie ty  ro ­
zum ieją, na ja k i cel są potrzeb­
ne państw u te  pieniądze.

Zresztą n ie  ty lk o  w  hucie 
„K ościuszko“ , ta k  samo je s t w  
kop a ln i „P s tro w s k i“  i  w  ko ­
pa ln i „G en. Z aw adzk i“ , w  ko ­
pa ln i „C zerw ona G w ard ia “  i  tak  
samo jes t w  P aństw ow ej F a b ry ­
ce Z w iązków  A zo tow ych  i  w  
hucie „Częstochowa“  i  w  
w ie lu  w ie lu  in nych  n iezliczo - 
nych zakładach p racy w o jew ódz 
tw a  katow ickiego.

W  G liw ic k ic h  Zakładach Że­
la ty n y  dwóch bezpa rty jnych : 
P io tr  K ę p ik  i  Edm und Kaczm a­
rek  podpisawszy pożyczkę zobo­
w ią za li się w yko nyw a ć 200 p ro ­
cent no rm y i  p o p ro s ili o p rz y ­
jęcie  ich  do p a rtii.

O grom nie p rzyczyn iły  się do 
podniosłego n a s tro ju  p ierwsze 
W iadomości z F ra n c ji o w ie lk im  
zw ycięstw ie  kom unis tów .

Rosnące wszędzie nowe dom y 
m ieszkalne, strzela jące w  niebo

Czyn bohaterskiej załogi huty „Częstochowa“ 
przykładem dla wielu załóg budowli socjalizmu

(f) Za  przykładem  załóg z Now ej H u ty ,  które wstępując 
w  ślady towarzyszy z Częstochowy postanowiły wydatnie  
przyspieszyć tempo budowy kombinatu, do w a lk i o przedter­
minowe wykonanie i uruchomienie czołowych obiektów prze­
mysłowych stają coraz liczniej załogi wznoszące wspaniałe 
budowle socjalizmu.

Załoga budu jąca kom b in a t 
andrychow ski pod ję ła  na u ro ­
czystej masówce zobowiązanie 
przyspieszenia o 25 dn i budo -  
w y  h a li trzepa ln i i  przędzaln i, 
k tó re  m ia ły  być w ed ług  h a r­
m onogram u gotowe na dzień 25 
październ ika br. W ybudow anie  
tych h ftl na dzień 30 w rześnia 
br. u m o ż liw i wcześniejsze u  -  
kończenie m ontażu maszyn, a 
ty m  sam ym  przyspieszy p ro  -  
dukcję.

Załoga budu jąca s iłow n ię  w  
Jaw orzn ie  postanow iła  przysp ie­
szyć budowę fundam en tu  ge­
ne ra to ra  n r  1 o jeden m ie  - 
siąc, co u m o ż liw i rozpoczęcie już

w  dn iu  1 s ie rpn ia  b r. m ontażu 
turbozespołu dostarczonego ze 
Z w iązku  Radzieckiego. Ponad -  
to  załoga s iło w n i zobowiązała 
się skrócić czas wznoszenia bu ­
dyn ku  łam aczy o 2 miesiące, 
ob iektów  budow lanych  gospo­
d a rk i ropne j o 3 miesiące, .przy­
spieszyć w ykonan ie  głównego 
ru roc iągu  w ody przem ysłow ej o 
2 tygodnie, skrócić w ykonan ie  
i  zm ontowanie k o n s tru k c ji sta­
low e j m ostu przejściowego po­
m iędzy m aszynownią, a nastaw ­
nią o 7 dn i, skrócić te rm in  w y ­
konan ia i  m ontażu k o n s tru k c ji 
s ta lcw e j rozdzie ln i o 30 dn i i 
w ykonać dodatkow o 107 ton

k o n s tru k c ji sta low ej pod esta­
kadę w y ładu nko w ą  na dzień 1 
s ie rpn ia br., co u m o ż liw i przed­
te rm inow e  oddanie do u ży tku  
całej w y łado w n i.

21 d n i p rzed  te rm in em

W zoru jąc się na osiągnięciach 
załogi budow y h u ty  „Często -  
chowa“  załoga W arszawskiego 
Przem ysłu Z jednoczenia B udo­
w lanego n r  1 budu jąca now y 
ob ie k t P o lsk ich  Z ak ładów  Op - 
tycznych pod ję ła  na masówce w  
dn. 15.6. br. zobow iązanie p rzy ­
spieszenia te rm in u  zakończenia 
budow y o 21 dn i. O b ie k t ten 
zostanie oddany do u ży tk u  w  
dn. 10 lipca.

Załoga PZO doceniając w y ­
s iłek p ra cow n ikó w  budow y zo­
bow iązała się iść w  ich  ślady 
pode jm ując nowe zadania p ro ­
dukcyjne.

Z  K A T O W IC )
w ie lk ie  ko m in y  b u d o w li socja­
lizm u  i  zwycięska w a lka  k lasy 
robotn icze j na Zachodzie —  te 
e lem enty, w p la ta ją  się w  oży­
w iony  gw ar k a to w ic k ie j u licy , 
fab rycznych ha l, robotn iczych 
osiedli.

Józef D ziędzie lewski, kow a l, 
28 -k ro tny  p rzodow n ik  p racy w  
w arszta tach P K S  N r 6 w  G liw i­
cach, k tó ry  zadek la row a ł swój 
udz ia ł w  pożyczce zobow iązał 
się zam iast na dw óch pa le n i­
skach, ja k  dotychczas, praco­
wać na czterech.

Załoga trzec ie j zm iany now ej 
s ta lo w n i h u ty  Częstochowa ju ż  
w  godzinach porannych w  100 
procentach zadek larow ała  swoje 
udzia ły . Cała nocna zm iana k o ­
p a ln i „Czerwona G w a rd ia “  pod­
pisała ju ż  pożyczkę. G ór -  
n icy, będący na u rlop ie , zgła­
szają się do kopa ln i, żeby 
stać w  p ie rw szych  szeregach 
podp isujących. A p e l C R ZZ nie  
p rzem iną ł bez echa; w  przew a­
żającej w iększości zakładów  
pracy, w  k tó ry c h  dokonano już  
p ierw szych ob liczeń —  przec ię t­
na subskrypc ja  w ynos i 14 dn ió ­
wek.

N iek tó re  zak łady  pracy, ja k  
np. C ieszyńskie Z ak ła d y  M a te ­
r ia łó w  B udow lanych  ju ż  za­
kończy ły  subskrypc ję  z w y n i­
k ie m  100 procent. H u ta  „K o ­
ściuszko“  i  „A z o ty “  zapew nia ją , 
że zakończą ją  dzis ie jsze j nocy 
(z 19-go na 20-go). Żaden za­
k ła d  n ie  chce dać się w yp rze ­
dzić innem u.

Chcą przodować n ie  ty lk o  w
w yp e łn ie n iu  w łasnego p a tr io ty ­
cznego obow iązku, ale w  dop ro ­
wadzeniu do świadom ości całej 
załogi najgłębszego sensu po­
życzki —  k tó ra  je s t pożyczką 
rozw o ju  s ił naszej o jczyzny.

Zwalczanie szkodników leśnych

W roku szkolnym 1951|52 czynnych będzie 
1150 szkół dla pracujących

Ogromny rozmach sieci szkół i kursów zawodowych
(f) W yrów nując wiekowe krzyw dy, wyrządzone robotni­

kom i chłopom pracującym przez dawne rządy, w ła d z e  
Polski Ludowej stworzyły i szeroko rozbudowują system 
szkół i kursów dla pracujących.

zakresu 7 k las  szkoły podsta -W  no w ym  ro ku  szkolnym  
1951-52 liczba podstaw owych i  
średnich szkół ogólnokszta łcą­
cych dla p racu jących osiągnie 
n ienotow aną w  h is to r ii nasze­
go k ra ju  c y frę  1.150 szkół. 
Obecnie is tn ie je  w  Polsce 810 
szkół tego typ u . Znaczna liczba 
now opow sta jących szkół o tw a r­
ta  będzie na wsi. W  samych ty l  
ko  szkołach podstaw ow ych dla 
pracujących, obe jm ujących k la ­
sy od V  do V I I ,  kszta łc ić się 
będzie w  ro k u  szkolnym  1951-52 
sto tys ięcy ro b o tn ikó w  i  ch ło ­
pów, podczas gdy obecnie lic z ­
ba uczn iów  tych  szkół w ynosi 
61 ^tysięcy. Ponadto w  now ym  
ro ku  zorganizow anych będzie 
2.440 ku rsó w  dla  pracujących z

w o w e j.
P lanu je  się rów n ież  znaczne 

zwiększenie liczby k las w stęp­
nych p rzy  szkołach podstaw o­
w ych  d la  pracujących, co um oż­
l iw i  rozpoczęcie n a u k i w  szko­
łach tego typ u  osobom, k tó re  
n ie  m og ły  ukończyć 4 k las  szko 
ły  podstaw owej. W  no w ym  ro ­
ku  szko lnym  w  klasach tych  
uczyć się będzie m. in . ok. 30 
tys ięcy absolw entów  ku rsu  dla  
analfabetów .

S zko ln ic tw o  zawodowe, oprócz 
zaw odowych szkół d la  p ra cu ją ­
cych, w  k tó rych  w  br. kszta łc i 
się ok. 23.500 ro b o tn ik ó w  do­
ros łych i około 145.000 m łodo­
cianych, ro z w ija  szeroko akcję

szkolenia ro b o tn ikó w  na różne­
go rodza ju  kursach zawodo­
wych, L iczba ich  w  br. w  po­
rów na n iu  z rok iem  ub ieg łym  
w zrośnie o 30 procent, a liczba 
ich uczestn ików  osiągnie cy frę  
ponad 253.500 osób.

Równocześnie Państwo roz­
budow u je  sieć W ieczorowych 
Szkół Inżyn ie rsk ich . U m o ż li­
w ia ją  one doświadczonym  ro ­
bo tn ikom , rac jona liza to rom  i 
p rzodow n ikom  pracy bez prze­
ryw a n ia  p racy zawodowej u zy ­
skanie po 3 la tach s tud iów  
dyp lom u in żyn ie ra  w raz ze 
w sze lk im i p raw am i, p rzys łu ­
gu jącym i absolwentom  w y ż ­
szych szkół technicznych.

W  now ym  ro ku  akadem ick im  
1951-52 u tw orzone będą 3 no­
we w ieczorowe szkoły in ż y ­
n ierskie , tak , że liczba uczelni 
tego typu  wzrośnie w  naszym 
k ra ju  do 12.

Ogólnopolska wystawa pomysłów i usprawnień 
racjonalizatorskich w Krakowie

(a) W  K ra ko w ie  obok rosną- t dyczny, p rzy  w yd a tne j w spó ł- 
cych w  szybkim  tem pie czerw o- I p racy k rakow sk ich  ro b o tn ikó w -
nych m u ró w  m iasteczka studen 
tów  i  rozbudow u jących się za­
k ładów  naukow ych A kad em ii 
G órn iczo-H u tn icze j stanęło w 
tych  dn iach ponad 30 paw ilonów  
w o jew ódzk ie j w ys taw y  pom y­
słów  i  usp raw n ień  rac jona liza ­
torskich . W ystaw a zorganizow a­
na została przez ośrodek m eto-

now a to rów  oraz naukowców .
Z aw ie ra  ona ponad 1.000 m o­

d e li w yna lazków  i  uspraw nień 
nadesłanych przez zw iązk i b ra n ­
żowe.

W  czasie trw a n ia  w ys ta w y  w  
gm achu In s ty tu tu  O bróbk i M e­
ta li p rzy  A kad em ii G órniczo- 
H u tn icze j odbywać się będą po­

kazy szybkościowego skraw an ia 
i zastosowania na jnow ocześn ie j­
szych m etod pracy w  przem yśle 
m eta low ym . W tym  samym cza­
sie odbywać się będą na terenie 
w ys taw y w spólne narady ra c jo ­
na liza to rów  i  p rzodow ników  
pracy z naukowcam i. A u to rzy  
w yna lazków  będą osobiście ob­
jaśn iać ich  działanie.

Powstają wspaniałe 
górnic/e domy 
opieki socjalnej

B ud ow n ic tw o  now ych  kopa lń  
węgla —  to  w span ia ły  doku -  
m ent tro s k i o człow ieka, o s tw o­
rzenie m u ja k  na jlepszych w a­
ru n k ó w  pracy i  wypoczynku.

Obok now ow ybudow anej ko ­
pa ln i „Z ie m o w it“  w y ra s ta ją  no­
we b lo k i m ieszkalne, pow sta ją  
wspan ia łe  dom y op iek i soc ja l­
ne j. Oddano ju ż  do uży tku  16 
b lokó w  m ieszkalnych o 1.216 
m ieszkaniach.

Łaźn ia  ko p a ln i „Z ie m o w it“  to 
w span ia ła , pe łna słońca sala. 
N a try s k i z bieżącą zim ną i  go­
rącą wodą, k ilkadz ies ią t łaz ie ­
nek. W  c h w ili obecnej czynne 
jes t ju ż  jedno skrzyd ło  łaźn i. 
•Jeszcze w  ro k u  bież. ob ie k t ten 
będzie ca łkow ic ie  wykończony.

W  w ie lk im  gm achu na w p ros t 
łaźn i trw a ją  in tensyw ne prace 
nad w ykończeniem  Dom u K u l­
tu ry . W  następnych la tach  po­
w stan ie p rzy  ko p a ln i „Z iem o  -  
w i t “  specja lny ośrodek leczni -  
czy i  izba porodowa.

Dom  G órn ika  p rzy  kop a ln i
posiada piękne, 4-osobowe po­
ko je  gustow nie um eblowane, 
w łasną sto łówkę, w span ia łą  
św ie tlicę  z bogatą b ib lio teką .

We w szystk ich  okręgach k ra ju  prowadzona jes t w a lk a  ze 
szkodn ikam i lasów. Na zd jęc iu : rob o tn icy  leśni w  czasie ro z p y  

lan ia  azotoxu w  lasach m azurskich
Foto  C A F  — W d ow ińskl

Kupony dla podróżnych 
w okresie od 23.VI-2.VII br,

Zarządzenie Ministerstwa Kolei

Bośnie w ielka cementownia w Wierzbicy

(f) M O S K W A  (PAP). -  G ra ­
nice up raw y  k u ltu r  c y tru ­
sowych w  ZSRR dzięk i za­
stosowaniu na uk i M ic z u n -  
na i Łysenk i przesuw ają 
się coraz bardzie j ku  p ó ł­
nocy. W roku  bieżącym  w  
M o łd a w ii, Azerbejdżanie, na

U k ra in ie  i  K ub an iu  zbierze się 
pierwsze owoce cytrusowe. W 
przyszłym  roku  granice up raw y 
tych k u ltu r  przesunięte zostaną 
da le j na północ do re jonów , w  
k tó rych  dotąd k u ltu ry  te n igdy 
nie b y ły  sadzone.

Przedstawiciele Komitetu 
Przygotowawczego do Młodzieżowego 
Zlotu Pokoju w Berlinie opuścili Polskę

(f) 18 bm opuścili Polskę, uda­
jąc się w drogę pow ro tną do 
B e rlina - Heinz S tern — k ie ro w ­
n ik  w ydz ia łu  a g itac ji i p ropa- 
gandv M iędzynarodow ego K o ­
m ite tu  Przygotowawczego do 
I I I  Św iatow ego Z lo tu  m łodych 
b o jo w n ikó w  o pokój oraz R i­
chard  K rause — członek K o m i­
te tu.

P rzedstaw ic ie le  M iędzynaro ­
dowego K om ite tu  P rzygotow - 
czego w  czasie k ilkudn io w eg o  
pobytu  w  Polsce in te resow a li 
się szczególnie przygo tow an iam i 
m łodzieży po lsk ie j do B e r liń ­
skiego Z lo tu  oraz w z ię li udz ia ł 
w  P ow ia tow ych  Z lo tach m ło ­
dych b o jo w n ikó w  o pokó j w 
O tw ocku  i  Konstancin ie .

W szybkim  tem pie postępuje naprzód budowa w ie lk iego  ob iektu  p lanu 6-le tn iego cem entowni 
w  W ierzb icy. Na zdjęciu : brygada ciesielska w  składzie : Czeslaio S tobryn. Franciszek Nowak  

i  A leksander D z ik  p rzy  w yc iągan iu  tzw . ko rkó w  z fundam entów  pieca
Foto  C A F  — Z . W dow ińskl

Popularne odczyty 
naukowców przed 
Kongresem Nauki

(a) P opu larne odczyty w y b it ­
nych naukow ców  przed K on  -  
gresęm N a u k i P o lsk ie j o rg an i­
zowane przez T ow arzystw o W ie­
dzy Powszechnej i  Wydz. K u l­
tu ry  P rezyd ium  St. Rady Naród, 
w  Teatrze na W yspie w  Łaz ien­
kach cieszą się^ ju ż  usta lonym  
powodzeniem, ściągając coraz 
w iększe t łu m y  publiczności. 
O sta tn i n iedz ie lny  odczyt p ro f. 
M icha ła  S zu lk ina  zgrom adził 
ponad 5 tysięcy osób. W części 
a rtys tyczne j w ys tąp iła  z re c i­
ta lem  fo rtep ian ow ym  B arbara  
Hesse -  B ukow ska, laureatka 
M iędzynarodow ego K onkursu  
Chopinowskiego.

Sianokosy przebiegają 
pomyślnie

(a) W iele państw ow ych go­
spodarstw  ro ln ych  dz ięk i szero­
k iem u stosowaniu maszyn koś­
nych zakończyło ju ż  sprzęt sia­
na.

P G R -y okręgu zie lonogórskie­
go, skosiły 70 procent łąk. C a ł­
kow ic ie  zakończyli sprzęt sia­
na rob o tn icy  ro ln i PGR — Pol­
kow ice.

Również na Lubelszczyzn ie 
koszenie tra w  zbliża się ku  ko ń ­
cowi.

W w oj. k rako w sk im , m im o 
n iesprzy ja jących w arunków  
atm osferycznych, do 13 bm w y ­
koszono p ra w ie  70 procent łak 
i pastw isk, p rzy czym 20 p ro­
cent skoszonego siana ju ż  zw ie­
ziono.

W w oj. szczecińskim n a jw ię ­
cej tra w  skosili ch łop i pow. no­
wogardzkiego i kam ieńskiego.

(f) W  zw iązku  z zakończeniem 
ro ku  szkolnego i  nadchodzącym  
okresem k o lo n ijn y m  dla  dzieci 
i  m łodzieży oraz p rze w id yw a ­
nym  równocześnie wzm ożonym  
w yjazdem  na wczasy, u r lo p y  i 
w ypoczynek le tn i,  M in is te rs tw o  
K o le i zarządziło na okres od 
dn ia 23.VI.51 r. do .dnia 2.V I I .  
51 r . w łączn ie  w prow adzenie w  
obrębie warszawskiego węzła 
ko le jow ego kuponów  - na prze­
jazdy pociągam i da lekob ieżnym i 
ze s ta c ji W arszawa -  G łów na i  
W arszawa W schodnia w  k ie ru n ­
kach: K ra k ó w , K a tow ice , W roc­
ław , Poznań, Szczecin, G dyn ia, 
L u b lin  i  O lsztyn.

Na okres ten zawieszona bę­
dzie sprzedaż b ile tó w  perono­
w ych  na obu w ym ien ionych  sta­
cjach, zaś b ile ty  na prze jazd# 
w  podanych w yże j k ie run kach  
z u p ra w n ia ją cym i do prze jazdu 
kuponam i będą w  przedsprzeda­
ży w  kasach „O rb is u “  od dn ia 
21.VI.51 r . W  dniach w y jazdu  
sprzedaż b ile tó w  prow adzić bę­
dą ty lk o  ko le jow e  kasy b ile to ­
we na stacjach.

W  pociągach w  k ie ru n k u  W a r­
k i —  będzie w ydz ie lona część 
wagonów  d la  podróżnych posia­
da jących miesięczne b ile ty  p ra ­
cownicze i  szkolne. K upony o-

bow iązyw ać będą w  tym  przy­
padku ty lk o  podróżnych z b ile ­
ta m i jednorazow ym i.

Sprzedaż m ie jsców ek do po­
ciągu pośpiesznego w  k ie ru n ku  
G liw ic  i  W roc ła w ia  (od j. z W ar­
szawy Gł. godz. 17.25) na oma­
w ia n y  okres bedzie zawieszona 
i  oba te sk łady będą ob ję te o- 
gó lną akc ją  kuponową.

Od obow iązku zaopatryw ania 
się w  kupony zw o ln ien i są: 
dzieci p rzy  przejazdach grupo­
w ych  na ko lon ie , posłow ie, po­
siadacze służbowych b ile tó w  na 
całą sieć P K P , posiadacze b ile ­
tów  okręgow ych i  b ile tó w  okre ­
sowych, w ydanych  przez G ab i­
ne t M in is tra  K o le i dla n ieko le- 
ja rzy , podróżni z b ile ta m i do­
da tko w ym i na m iejsca sypialne, 
podróżni z b ile ta m i zagraniczny­
m i i  podróżni tranzy to w i.

P racow n icy posiadający dele­
gację służbowa mogą nabywać 
b ile ty  w  przedsprzedaży w  ka ­
sach „O rb is u “  ju ż  na 7 dn i na­
przód.

Ten system zastosowany bę­
dzie rów nież w  ciągu la ta  przy  
przewozie drugiego tu rnusu  
dzieci i  m łodzieży na ko lon ie  
le tn ie  w  okresie od dn ia 26.V II- 
51 r. do dn ia  4.V I I I .  51 r.

Tysięczny pomysł racjonalizatorski 
w zakładach im. Stalina w Poznaniu

(a) 15 czerwca b r. k lu b  rac jona 
iiz a c ji 1 te c h n ik i w  zakładach 
im . S ta lina  w  Poznaniu za­
tw ie rd z ił tysięczny pom ysł ra ­
c jona liza to rsk i.

Ju b ila te m  je s t znany rac jon a ­
liz a to r Józef K aczm arek — ś lu - 
sarz-brygadzista, k tó ry  opraco­
w a ł dotychczas pięć cennych 
pom ysłów.

Jub ileuszow y pom ysł Kacz­
m arka  to apara t do nakładan ia  
ku le k  do koszyczków p iasty ro ­
w erow e j, k tó ry  skraca czas, w y ­
konyw an ia  te j czynności do 1/10 
i ca łkow ic ie  ją  mechanizuje. 
Pom ysł ten został przekazany 
do Państwowego U rzędu Paten­
towego.

Z kraju w kilku wierszach
P O N A D  P Ó Ł T O R A  M IL IO N A

R A D IO  A B O N E N T Ó W  W  P O LS C E
(a) W ed ług  danych Polskiego R a ­

dia w  m a ju  b r. liczba  za re jes tro ­
w anych  w  k ra ju  rad ioabonentów  
prze kro c zy ła  1,6 m ilio n a , z czego 69 
procent w  m iastach, 31 procent na 
wsi. Pod w zg lędem  ro dza ju  u rzą ­
dzeń odbiorczych około m ilio n a  sta­
now ią o d b io rn ik i lam pow e, 600 
tys ięcy  — głośniki m ieszkaniow e, a 
reszta d e te k to ry  i inne  pu n k ty  
odbiorcze.

S T U D IO  R A D IO W E  
W  P G R  — H E N R Y K Ó W

(a) P raco w n icy  istn iejącego od 
n iedaw na w  zespole P G R -u  H e n ry ­
k ó w  rad iow ęzła  za in s ta lo w a li w  
ostatnich k ilk u  m iesiącach 43 głoś­
n ikó w . Z ra d io fo n izo w a li oni w  ten  
sposób w szystkie  m ieszkania  robo t­
n ikó w , przedszkole, św ie tlicę  i sto­
łów kę.

O statn io  powstało w  zespole m ałe  
studio rad iow e, k tó re  obsługuje b ry ­
gada Z M P -o w s ka .

16 T Y S IĘ C Y  D Z IE C I  
W  Ł Ó D Z K IC H  Ś W IE T L IC A C H  

M IE J S K IC H
(a) Ł ó d zk ie  św ie tlice  dziecięce, 

prow adzone przez W y d z ia ł O św iaty  
P rezy d iu m  R ad y N arod ow e j m 
Łodzi, zako ń czy ły  ro k  pracy . W

ciągu tego ro k u  ok. 16 tysięcy dzieci 
pracow ało  w  św ie tlicow ych kołach  
zagadnień , w  kołach naukow ych, 
zespołach dziecięcych gazetek ścien­
nych i praco w niach  robót ręcznych.

F E S T IW A L  F IL M Ó W  M O R S K IC H  
W  S Z C Z E C IN IE

(a) N ie z w y k ły m  pow odzeniem  cie­
szy się Festiw a l F ilm ó w  M o rs k ic h  
p ro d u k c ji rad z ieck ie j zorganizow a­
ny z o k a z ji ,,D n i M o rza “ w  S zcze ­
c in ie  przez L igę  M orską i  O k r ę g i  
w y  Z a rząd  K in .

P IE R W S Z Y  W IE J S K I T ffA T R  
K U K IE Ł K O W Y  

W  P O W IE C IE  O L E Ś N IC K IM
(a) P raco w n icy  P G R  K ątn a  w  poW- 

oleśnickim  zorgan izow ali w  swej 
ś w ie tlicy  am atorsk i te a tr  k u k ie łk o ­
w y , pierw szą tego ro dza ju  placów ­
kę na te ren ie  wsi po lskiej.

1 T O N A  L E S Z C Z A  D Z IE N N IE  
Z  J E Z IO R  O L S Z T Y Ń S K IC H

(a) Rozpoczęty na w odach jez io r  
w o j, olsztyńskiego sezon połow ów  
leszcza zapow iada się pom yślnie- 
W y n ik i połow ów przew yższają  osia* 
gane re z u lta ty  w  la tach  ub iegłych- 
Do p u n k tó w  skupu ryb ac y  d o s ta r­
czają przecię tn ie  l  tonę leszcza 
dziennie.

Wiadomości sportowe
Mecz tenisowy w Mediolanie 

zakończył się wynikiem 4:1 dla Włoch

Hohotniczy Zgierz 
zostanie całkowicie 

skanalizowany
(a) Na teren ie Zgierza k tó ry  

w okresie rządów obszarniezo- 
kap ita lis tycznych  nie posiadał 
kan a liza c ji— trw a ją  in tensyw ne 
roboty zm ierzające do c a łko w i­
tego skanalizow ania tego duże­
go ośrodka robotniczego Do­
tychczas skanalizow ano już g łó ­
wną a rte rię  m iasta. Ogółem 
przewody kana lizacy jne  dopro­
wadzone zostaną do 2 tysięcy 
dom ów robotn iczych. In ten syw ­
n ie  rozbudow yw ane są rów nież 
studn ie  zaopatru jące m iasto w  
wodę.

M E D IO L A N  (te l. w ł.). C w ie rć fi-  
na ło w y  m ecz o pu ch ar Davisa za­
kończy ł się ostatecznie w y n ik ie m  4:1 
dla gospodarzy. M is trz  Włoch  
C ucelli oddał pu nk t bez w a lk i Ra- 
dziow i, n ie  chcąc w idać  forsować  
się przed czeka jącym i go w  n a jb liż ­
szym czasie spotkan iam i m iędzyna­
rodo w ym i.

P ią te k  p rze g ra ł z R. D e ll B ello  
po pó łtoragodzinne j w alce 4:6, 0:6. 
6:2, 2:6. D e ll B ello  b y ł b. dobrze

usposobiony i P ią te k  w  połowi®  
pierwszego seta i w  secie drug*1*1
został zepchn ięty  do defensyw y. W
secie * trzec im  P o lak  przeszedł ho 
a tak u , g ra ł dobrze i zdecydowani,® 
rozstrzygnął go na swoją korzysC- 
Set c zw a rty  m im o w y n ik u  2:6 by* 
zacię ty. P ią te k  u leg ł dopiero za pią­
tym  m eczbolem .

Dodać trzeb a , że i ty m  razem  rh® 
obyło  się bez pom yłek  sędziów -  
s! ’ch na naszą n iekorzyść.

Rekord Polski juniorów w rzucie młotem
E L B L Ą G . W  E lb lągu od b y ły  się 

propagandow e zaw ody le k k o a tle  - 
tyczne z udzia łem  czołowych za­
w o d n ikó w  Z K S  B u d o w la n i Gdańsk  
Podczas zaw odów  osiągnięto w ie le  
dobrych w y n ik ó w : O śm iałow ski
pobił rekord  Polski ju n io ró w  w  rzu ­
cie m ło tem , uzysku jąc  w y n ik  42,40
m. ;

S zta feta  żeńska B u d o w la n y c h  
4 x  100 m uzyskała  czas 52,4 sek-. 
ćo jest now ym  rekordem  o k rę g u 
g d a ń sk ie g o , M oderów na pobiła re -  
kord  okręgu  gdańskiego w  tró jb o jh . 
osiągając — 159 p k t., a M a ń k o w s k i 
przeb ieg ł 1500 m w  czasie 4:09,4 na-

III Międzynarodowy Turniej Szachowy
W  dniach od 7 — 31 lipca br. od­

będzie się w  Sopocie I I I  M ię d zy n a ­
rodo w y tu rn ie j szachowy, na k tó ry  
zaproszeni zostali czołow i szachiści 
Z w ią z k u  R adzieckiego. R u m u n ii. W ę­
g ier, CSR, B u łg a rii i N R D . Polskę  
będą rep re ze n to w a li: m is trz  P olski 
B a lc a re k  oraz m is trzo w ie  M a k a r  - 
czyk , P la te r  i Ś liw a .

U d z ia ł w  tu rn ie ju  p o tw ie rd z ili ju ż

szachiści R u m u n ii, B u łg a rii. W ęg1 
i N R D . W ęg ry  zapow iedzie li przy  
.lazd swoich czołowych szachisto 
Ś zilag y ‘ego i G erebena. ^

T u rn ie j będzie ro zg ryw an y  _
szkole o rg an izacy jn e j Z M P  w  &o  
pocie, a przebieg p a rtii bedzie ą1 
gła śledzić publiczność na sPec;,n3 
nych tab licach , um ieszczonych 11 
m olo w  Sopocie.
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Pragniemy wielkości i siły naszej Ojczyzny
Ludność stolicy odpowiada na wezwanie Rządu, masowo podejmując subskrypcję

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
W  d n iu  19 bm , załoga M D M  
subskrybow ała ponad 400 

tysięcy zło tych
19 bm. pu nk tua ln ie  o godz. 12 

na te ren ie  wszystk ich b ioków  
budującego się nowego śródm ie­
ścia sto licy — M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej odby­
ły  się m asówki poświęcone roz­
p isan iu  przez Rząd Narodow ej 
Pożyczki Rozwoju S ił P o lski, w 
czasie k tó rych  przeważająca 
część załóg subskrybow ała lis ty  
pożyczkowe.

P odpisyw anie pożyczki przez 
załogę budow y b loku 3-a odby­
w a  się na w o lnym  pow ie trzu 
W ie lk i transparen t umieszczony 
na świeżych m urach budynku 
g łos i: „B udow n iczow ie  M D M  z 
dum ą podpisują Narodową Po­
życzkę Rozwoju S ił P o lsk i."

—  P odpisuję lis tę  pożyczkową 
■— m ów i Eugenia M a jche rzak o- 
pe ra to r be to n ia rk i —- bo jestem 
wdzięczna naszemu Rządowi 
Ludow em u za to, że um o ż liw ił 
m i zdobycie zawodu, daw n ie j 
d la  kob ie ty  niedostępnego. Pod­
p isu ję  pożyczkę, ponieważ chcę 
da le j pogłębiać swoje k w a li f i ­
kac je  zawodowe, ponieważ chcę, 
aby ja k  na jw ięce j kob ie t zna la­
zło za trudn ien ie  w  b u do w n i­
c tw ie  i  przemyśle.

Jako  p ie rw s z y  z załogi b loku 
2*a składa swój podpis na liście j 
m u ra rz  W ładys ław  Szatkowski, j 
d e k la ru ją c  14-dniowy zarobek. |

W  św ie tlicy  przy budowie 
b lo ku  6#b wśród składa jących 
podpisy na listach su b sk rypcy j­
nych jest p rzodow nik  pracy, 
K az im ie rz  H o rb ik . Oświadcza 
on:

— Pożyczamy państw u p ien ią ­
dze, aby szybciej b y ły  gotowe 
ta k ie  p iękne dom y m ieszkalne 
ja k  na naszej M D M , aby szyb­
c ie j ruszy ły  nowe zakłady prze­
m ysłowe. Z pe łnym  zrozum ie­
n iem  pożyczam O jczyźnie ró w ­
nowartość mego 16-dniowego 
zarobku.

Personel in żyn ie ry jn o  - tech- i 
n iczny  i a d m in is tra cy jn y  Z je d ­
noczenia BW -6. prowadzącego j 
budowę M arsza łkow sk ie j D z ie l­
n ic y  M ieszkan iow ej rów nież w 
d n iu  19 bm. z łożył swe podpisy j 
na listach pożyczkowych. D y re k - j 
to r  naczelny Zjednoczenia i 
B W -6  tow . Danie l M urzyńsk i : 
podp isu jąc pożyczkę ośw iad­
czył:

— T ak ie  b lok i, ja k ie  bu du je ­
m y na M D M  staw iano przed 
w o jną  przez całe lata. Dzis ia j 
w iększe jeszcze ob iekty budu je ­
m y w  ciągu k ilk u n a s tu  m iesię­
cy. Chcę, aby jeszcze szybciej 
ros ły  nasze budowy, aby rosły, j 
ja k  głoszą transparen ty  na nieb ; 
umieszczone, „d la  pokoju i i 
szczęścia cz łow ieka", dlatego też |

pożyczam państw u ró w n o w a r­
tość mego 26-dniowego zarob­
ku.

M u ra rka  S tan is ław a S za rliń - 
ska de k la ru ją c  na pożyczkę 14- 
dn iow y zarobek, m ów i:

—- Nasza kobieca brygada p ra ­
cuje przy budow ie  przedszkola. 
W szystkieśm y podpisały pożycz­
kę, bo gorąco pragniem y, aby 
dzieci, k tó re  będą w  tym  przed­
szkolu baw ić się i uczyć, nie 
zaznały n igdy okrucieństw a 
w o jny , g łodu i nie b y ły  bezdom­
ne.

M łody  Z M P -ow iec  Lech Pa - 
w łow sk i, z b loku  2-a z pe łnym  
zaufaniem  i zrozum ieniem  po - 
życzą państw u rów now artość 9- 
dniowego zarobku.

— Czy może być inaczej — 
m ów i on. — Przed w o jną by ­
łem  bezdom nym  sierotą tu ła ją ­
cym  się na obcym  chlebie, w y ­
zysk iw anym  przez różnych kom ­
bina to rów . Państwo Ludowe 
p rzyw ró c iło  m i godność cz łow ie ­
ka, dało pracę, m ieszkanie. 
O sta tn io  złożyłem  podanie o 
p rzy jęc ie  m nie do szkoły o f i­
cersk ie j, k tó re  zostało z a ła tw io ­
ne pozytywnie. Czyż nie m am  
się radować, że mogę raz jesz­
cze w yraz ić  swe zaufanie i 
wdzięczność dla naszej Ludo  - 
wej O jczyzny.

Do późnych godzin popołud - 
n iow ych  trw a ła  na teren ie bu - 
dow y M D M  akcja  zbieran ia pod­
pisów na lis tach N arodow e j P o­
życzki Rozwoju S ił Polski. Z a­
łog i pracujące na d ru g ie j zm ia ­
nie z rów n ie  g łębokim  zrozu - 
m ien iem  w y p e łn iły  swój oby -  
w a te łsk i obowiązek. W dn iu  
19 bm. łączna suma zadeklaro­
wana przez załogę M D M  na N a ­
rodową Pożyczkę Rozwoju S ił 
Po lski przekroczyła 400 ty ­
sięcy zł. (ks)

S ubskrybu jąc  pożyczkę  
robotnicy P Z O  

postanaw ia ją  podnieść 
w ydajność pracy

Nad stołem p rezyd ia lnym  w 
św ie tlic y  Polskich Z ak ładów  
O ptycznych w idn ie je  napis: 
„N a rodow a Pożyczka Rozwoju 
Si! Polski — to  szybsza budo­
wa naszej coraz p iękn ie jsze j i 
coraz wspanialszej W arszaw y".

Ś w ie tlica  jes t szczelnie wy - 
pełn iona Z ebran i z uwagą 
słuchają słów prelegenta, p ra ­
cow nika PZO, Płońskiego.

Po referacie rozpoczyna się 
dyskusja.

— Postanow iłem  zadeklarować 
na pożyczkę zarobek 10-dniow y 
— zgłasza rob o tn ik  ze s z lif ie r -  
nj, W aw rzyńczuk. Wiem, że 
pieniądze, k tó re  od nas państwo 
pożycza, pójdą na pożyteczny 
cel.

Ponadto 15-osobowa grupa, w

k tó re j pracuje., postanow iła  pod­
nieść w yda jność o ,1 procent.

— M y  rob o tn icy  dz ia łów  me­
chanicznych — m ów i K odow  - 
sk i — postanow iliśm y podnieść 
wydajność pracy o 2 procent.

— D e k la ru ję  na pożyczkę 14- 
dn iow y zarobek -  m ó,v i W ó j­
c ik, brygadzista  z PZO.

— Srebrzarn ia  podniesie do 1 
lipca br. w ydajność o 5 procent 
— pada zobowiązanie.

— D e k la ru ję  na pożyczkę 10- 
dn io w y zarobek — zgłasza przo­
downica pracy Szymańska.

— D e k la ru ję  na pożyczkę 
m iesięczny zarobek — zgłasza 
d y re k to r PZO, tow . Z ak rzew ­
ski.

D ługo padają jeszcze zobo­
w iązania i  zgłoszenia w p ła t na 
Narodową Pożyczkę Rozwoju 
S ił Polski.

W iem y, że każd j grosz jest u 
nas przeznaczony na pożytecz­
ny ceł. M am y najlepsze dowo­
dy w  postaci nowych osied li 
m ieszkaniow ych na M uranow ie , 
M oko tow ie , M iro w ie , M eynowie 
i w ie lu  innych  punktach  s to li­
cy. B udu jem y M D M , budu jem y 
M etro , w ybudow a liśm y : budu­
jem y coraz to  nowe fa b ry k i.

Słuszne i m ądre posunięcie  
naszego Rządu

— Cośmy ju ż  z ro b ili — m ó­
w i p rzodow n ik  pracy Z ak ładów  
Urządzeń i  A p a ra tu ry  G rze jne j 
A -5, Szym ański — to każdy w i­
dzi. O lb rzym ie  sumy idą na b u ­
dowę nowych, coraz to now ych 
ob iektów . M y  chcemy jednak  to 
nasze tem po rozw o ju  przyśp ie­
szyć. Pomoże nam  w  tym  N a­
rodow a Pożyczka Rozwoju S ił 
Polski.

— Ja da je na pożyczkę ró w ­
nież d latego — m ów i tow . K a r ­
wowska — ponieważ pomoże 
ona nam  też w  u trw a le n iu  po­
ko ju .

— M y robotnice z dz ia łu  
g rze jn ików  — m ów i robotnica 
Fryszkowska — rozm aw ia łyśm y 
dziś rano o pożyczce. Z god z iły ­
śmy się wszystkie, że jes t to  bar 
dzo słuszne i m ądre posunięcie 
naszego Rządu. Ja d e k la ru ję  na 
pożyczkę 14-dniowv zarobek.

Padają coraz to nowe zgło­
szenia.

D y re k to r fa b ry k i Szczerbicki 
zgłasza pożyczkę v. wysokości 
25-dniowego zaroDku'.

Z M P -ow iec  K uczkow ski de­
k la ru je  10-dniow y zarobek

Szybko zapełn ia ją  się lis ty  
subskrypcyjne. R obotn icy z za­
łogi A -5  d e k la ru ją  na N arodową 
Pożyczkę Rozwoju S ił Po lski 
każdy w  m ia rę  swoich m oż li­
wości. Do godziny 16 wg. p rzy ­
b liżonych obliczeń 75 proc. za­
łog i zakładów  A -5  pod ję ło  sub­

sk rypc ję  pożyczki, de k la ru ją c  
łącznie ponad 4 tys. dn iów ek 
w artośc i ponad 130 tysięcy z ło ­
tych.

(iw a)

Cieszę się, że mogę 
m ojem u państw u pożyczyć  

skrom ną sumę
W ielu  ro b o tn ikó w  G azowni 

W arszaw skie j ju ż  we wczesnych 
godzinach rannych  19 bm. zgła 
szalo się do rady zakładow e j z 
prośbą o przy jęc ie  de k la rac ji na 
udzia ł w  Narodow ej Pożyczce 
Rozwoju S ił P o lsk i Jan B rzyc- 
k: nawet u rlop  p rze rw a ł i p rzy ­
jecha ł osobiście do b iu ra , aby na 
m ie jscu zadeklarow ać 12 dn i ro ­
boczych.

Po zapoznaniu się z w a ru n ­
kam i subskrypc ji pożyczki, na 
masówce urządzonej w  po łudnie 
19 bm. w ciągu niespełna 2 go­
dzin  podpisało pożyczkę 80 p ro ­
cent załogi.

W  roboczych kom binezonach 
ko le jn o  robotn icy  podchodzą do 
stołu K o m is ji W spółdzia łania . 
Podają c y fry  9, 10, 12, 15, 18 dn i 
roboczych i spracowane ręce 
k ładą swój podpis.

W acław  Cieśla m ów i: Chociaż 
I m am  liczną rodzinę, zarabiam  
| n ie  za dużo, lecz de k la ru ję  12 
| dn i roboczych i cieszę się, że 
| ja  z w yk ły  rob o tn ik  mogę dziś 
i państw u pożyczyć tę skrom ną 
| sumę. T ym  samym pomogę zre- 
j alizow ać p lan 6-le tn i.

D a le j podchodzi znany przo- 
j d o w n ik  pracy Jan M a te rn ic k i 
| p racow n ik  warsztatowy. D ek la - 
' ru je  15 dn i roboczych, m ów iąc: 
i — Wierzę, że Polska Ludow a 
| będzie jeszcze bardzie j mocną i 
i w trw a łe j p rzy jaźn i z w ie lk im  
! Zw iązk iem  Radzieckim  zapewni 
’ nam  pokój i pomoże zbudować 
| lepsze ju tro  — socjalizm.

(mb)

L ekarze  i personel 
j szpita li w arszaw skich
| subskrybu ją  pożyczkę

i W dniu w czorajszym  w  sżpl- 
I ta lach stołecznych p racow n i­
c y  tyc.h szp ita li — lekarze i 
; personel masowo podp isyw a li 

Narodową Pożyczkę Rozwoju 
i S ił Polski.
j W św ie tlic y  szpita la m ie j-  
J skiego n r 1 p rzy ul. M arc ina  
I Kasprzaka zebrało się ponad 

100 leka rzy  i p racow ników , 
i P rz y s z li. wszyscy, k tó rych  nie 
| w s trzym yw a ły  obow iązki s łuż- 
: bowe.
i D r R u tko w sk i o rdyna to r 
I szpita la pow iedzia ł: W idz im y 
! rosnące domy, szpitale, s ik o iy  
i i ż łobki. I  dlatego, żeby jeszcze

w ięcej p rzybyw a ło  tych domów, 
szp ita li, szkół i ż łobków , żeby 
przybyw a ło  w iece j fa b ry k  pod 
p isu jem y Narodową Pożyczkę 
Rozwoju S ił Polski.

H y d ra u lik  O r lik  d e k la ru je  
swój 14 dn iow y zarobek. P ie­
lęgn ia rka  S tan is ław a Rusin 
pow iedzia ła : — D e k la ru ję  14 
dn io w y zarobek po to, ażeby 
nasze dzieci ros ły  na św iado­
m ych i szczęśliwych ob yw a te li 
Polski.

— Państwo zwraca się do nas 
z apelem o dopomożenie mu w 
w ie lk ic h  jolanach rea lizow anych 
w łaśnie d la  nas. S ubskrybu jąc 
pożyczkę pożyczamy nasze pie­
niądze sobie samym, dla nasze­
go dobra — m ó w ił na zebraniu 
pracow n ików  szpita la  dziecię­
cego na W o li p ro f. d r  Szenajch. 
P ro f. d r  Jan Bogdanowicz po­
w iedz ia ł: — S ubskrypc ja  po­
życzki je s t dalszym  ciągiem  w a l 
k i o pokój, jest- log icznym  na­
stępstwem  naszych podpisów 
złożonych pod A pe lem  Ś w ia­
tow e j Rady Pokoju. Przez pod­
pisanie pożyczki p rzyczyn ia ­
m y się do wzm ocnienia naszej | 
o jczyzny, do u trw a le n ia  pokoju.

P ro f. d r Bogdanowicz zade- j 
k la ro w a ł swój 30 d n io w y  zaro- ; 
bek.

Kocham  Polskę i chcę, 
aby Hyla silna

Przed wejściem do św ie tlicy  
na dw orcu W arszaw a-Zachod- 
n ia  w idn ie je  w ie lk i napis. „P od­
pisanie Narodowej Pożyczki 
Rozw oju S ił Polski to p a tr io ty -  ! 
czny obowiązek ‘każdego Pola­
ka".

Pod ty m  hasłem odbyła się 
19 bm. masówka pracow n ików  
s tac ji Warszawa -  Zachodnia. 
Szczęśliw iec i Śródmieście.

B ieńkow sk i — zw ro tn iczy, za- I 
b ię ra jąc glos w dysku s ji i de- ; 
k la ru ją c  swój 9 -dn iow y zarobek \ 
pow iedzia ł:

W  obecnym czasie, k iedy pań- ; 
stwa kap ita lis tyczne  kładą o l- i 
b rzym i nacisk na zbro jenie , ; 
Rząd P o lsk i rozp isu je  pożyczkę.j 
na cele pokojowego bu do w n i­
ctwa. Pożyczka p rzyczyn i,s ię  do 
tego, że o trzym am y w ięcej ko­
palń, szybów na ftow ych , h u t i 
fab ryk . Popieram  pożyczkę z 
całego serca.

W acława M irow ska  — kas je r­
ka s tac ji W arszawa - Ś ródm ie- ! 
ście ośw iadczyła: pożyczam ,ia - i 
szemu państwu swój 9-dniow.v j 
zarobek, bo kocham  Polskę i 
chcę aby by ła  silna.

(tum )

Strażacy 5-go O dd z ia łu  W arszaw skie j S traży O g n io w e j podp isu ją  lis tę  sub­
sk ryp cy jn ą  N a rodow e j Pożyczki Rozwoju S ił P o lski. Foto c a f  — w do-.vm ski

lid dziś można składać zamówienia na węgieł

15 kobiet ukończyło 
kurs operatorek 

obsłu(|l pomp
W ram ach szkolenia zawodo­

wego pracow n ików  W arszawskie 
Z jednoczenie W odno -  In ż y n ie ­
ry jn e  zorganizowało kurs ope­
ra to re k  d la  obsługi pomp. K urs  
ten ukończyło 15 kob ie t z w y ­
n ik ie m  zadow ala jącym . W szyst­
k ie  zostały natychm iast sk ie ro­
wane na jedei z odcinków  p ra ­
cy Zjednoczenia. (w k)

Prób y i n e r b a nf c z n e q o 
t y n U o u a n i a m ie s zk a ń 

na Muranowie
W  bloku n r 105 osiedla m ura - 

nowskiego dokonano próhy ty n ­
kow an ia  m ieszkań przy porno-, 
cy m echanicznej ty n k a rk i ra ­
dzieckie j. W ciągu jednego t y l ­
k o  dnia roboczego w yp raw iono  
520 m etrów  kw adra tow ych  po­
w ie rzchn i, przy czym stosując 
pracę ręczną trzeba by łoby  za­
tru d n ić  4 rob o tn ików  w  ciągu 
5 dn i.

Obecnie zakończono już  prace 
ty n ka rsk ie  na b loku nr 105. w 
na jb liższym  czasie rozpoczną 
się one na in nym  bloku (z)

Wd Pradze powstaje
nowoczesne 20-tysięczne osiedle mieszkaniowe

Konkurs na piosenkę 
dziecierfi

Polskie Radio, Z M F  oraz M i­
n is te rs tw o  K u ltu ry  i Sztuki ogło 
s iły  konkur® o tw a rty  na tekst 
p ieśn i lu b  piosenki dziecięcej. 
Opiekę nad konkursem  ob ją ł 
Zw iązek L ite ra tó w  Polskich ,

Treść u tw o ru  pow inna od- j 
zw ie rc ied lać  zagadnienia na- | 
szych czasów w zrozum ia łym  
dla  dziecka u jęciu . Pieśń lub  
piosenka pow inna być bogata w 
obrazv poetyckie.

A u to rzy  p ię tnastu w yró żn io ­
nych tekstów  o trzym a ją  prem ie 
po l.OOC zło tych U tw o ry  będą 
w yko rzystane  przez rad io  i cza­
sopisma dziecięce za oddzielnym  
wynagrodzeniem .

T eksty należy nadsyłać do 1 
s ie rpn ia br. na adres: Polskie 
Radio, dz ia ł audyc ji dla dzieci 
i m łodzieży. W arszawa. Noakow* 
skiego 20.

Na w ie lk ie j 50 -hekta row e j 
pow ierzchn i pom iędzy A l. S ta- 
lingradzką i u licam i: Ratuszo­
wą, O drowąża oraz nasypem od 
s trony północnej, powstaje no­
woczesne 20-tysięczne osiedle 
m ieszkaniowe. Osiedle to  ju ż  w  
na jb liższe j przyszłości zm ieni w 
dużym  stopniu w yg ląd P rag i 
zabudowanej bezładnie pa raw a­
nem  czynszowych, kam ien ic  i  
upodobni ją  bardzie j do dz ie ln ic  
m ieszkaniow ych W arszawy le ­
wobrzeżnej.

80 b loków  m ieszkalnych  
szkoły? ż łobki i D om  

K u ltu ry

W pierwsze j fazie robót do 
końca bieżącego roku  w ybudo­
wanych tu  będzie 14 budynków , 
w  tym  przedszkole, bursa, k o ­
tło w n ia  i 11 budynków  m ie ­
szkalnych. z k tó rych  4 oddane 
będą do uży tku  pod koniec br.

Ogółem w  osiedlu powstanie 
około 80 b loków  m ieszkalnych, 
nie licząc ob iektów  o cha rakte ­
rze spo łeczno-ku ltu ra lnym .

Osiedle, składające się na 7 
dużych ko lon ii wyposażone bę­
dzie we wszystko co jest n ie ­
zbędne do życia codziennego. 
Zbudowane tu będą 4 nowocze­
sne szkoły podstawowe, m ie ­

szczące poza sa lam i le kcy jnym i, 
j sale gim nastyczne, św ietlice , b i-  
j b lio te k i gabinety naukowe, le- 
i karskie, dentystyczne, boiska 
j itp. Pow stanie 7 ż łobków  i  , 7 
I przedszkoli.

S tarsi i  m łodzież znajdą go­
dziwą ro z ryw kę  i odpoczynek 
po pracy w  o lb rzym im  Domu 
K u ltu ry , k tó ry  w ybudow any 
będzie w  pob liżu  A l. S ta lin - 
g radzk ie j i  będzie wyposażony 
w  św ie tlice , kluby i  obszerną sa 
lę  w idow iskow ą  Powstanie tu 
także M łodzieżow y Dom Spor­
tu, posiadający wszystkie nowo 
czesne urządzenia sportowe z 
salam i tren ing ow ym i i  basenem 
p ływ ack im . W końcu u lic y  Ra­
tuszowej powstanie w ie lk i P ark 
Sportow y.

K in o  na 700 m iejsc, 
sklepy, Óary i poczta

Osiedle posiadać będzie w ła ­
sne k jno , obliczone na około 
700 m iejsc. Ośrodek Z drow ia , 
P oradn ie  d la  M a tk i i Dziecka, 
oraz w ie lk ie  podziemne garaże 
na 300 wozów osobowych z 
w jazdem  od A l. S ta ling radzk ie j.

We w szystk ich  w iększych bu ­
dynkach w  pomieszczeniach

i pa rte row ych  m ieścić się będą |
j p u n k ty  sprzedaży detalicznej a r-  \ 
| ty k u łó w  p ierw sze j potrzeby, re - j 
I s tauracje , cukiern ie , ba ry :
| mleczne, rybne  ■ >' kaw owe oraz 
i loka le  gastronomiczne. Ponadto 
j na parterze zna jdą pomieszcze- 
| n ie rów n ież  św ie tlice  dziecięce, 
/robo tn icze , poczta, ap tek i itp .

W osiedlu znajdówać się będą 
| dwa hotele, 2 bursy i  w ie lka  
i hala targowa.

Słoneczne, w ygodne  
m ieszkania

I W szystkie dom y m ieszkalne 
| wolnostojące, są usytuowane w  
j ten sposób, że- p rzyn a jm n ie j 

przez k ilk a  godzin dziennie w  
każdym  m ieszkaniu będzie s łoń­
ce. Jeśli chodzi o wyposażenie 
lo k a li, k tó re  ,v przeważającej 
części są dw u  i czteropokojowe, 
to każdy z n ich , ja k  w  w ie lu  
innych  osiedlach sto licy, m ieć 
będzie św ia tło  elektryczne, gaz, 
łazienkę, kuch n ię  i  przedpokój. 
M iędzy dom am i założone będą 
zieleńce i  t ra w n ik i,  k tó re  zosta­
ną obsadzone krzew am i, a teren 
osiedla będzie zadrzew iony. W y­
budowane będą piaskownice dla 
dzieci i ustaw ione ła w k i. (Z)

Wystawa prac Aleksandra Gierymskiego
23 ,czerwca będzie o tw a rta  w  

M uzeum  N arodow ym  w  W ar­
szawie w ystaw a jub ileuszow a 
prac A leksandra  G ierym skiego 
urządzona w  zw iązku z 50 rocz­
nicą śm ierci w ie lk iego m alarza.

Na w ystaw ę będą zwiezione 
obrazy olejnfe, akw are le, i szk i­
ce ze w szystkich muzeów P ol­
ski.

W ystawa zostanie tak  u rzą ­
dzona, aby ja k  na jd ok ła dn ie j 
zapoznać w idza z działa lnością 
a rtystyczną G ierym skiego. Eks­
ponaty będą ustaw ione w  po­
rządku chrono log icznym  według 
dat i fa k tó w  z życia malarza. 
W ten sposób w ystaw a ukaże

nam  kszta łtow an ie  się tw ó rczo ­
ści a rtys ty  na tle  środow isk — 
twórczości ściśle zw iązanej z 
p rob lem atyką  i  przeobrażenia­
m i epoki.

Na w ys taw ie  w śród 59 prac 
o le jnych  zobaczymy m. in. tak ie  
dzieła ja k  „T rą b k i“  w  dwóch 
wersjach, „P ia ska rzy ", „P om a - 
rańczarkę“ , „S iestę w łoską “ , 
„B ram ę  na S ta rym  M ieście“ , 
„W ieczór nad Sekw aną“ , „S tu ­
d ium  chłopa z B ronow ie “  i  „S tu ­
d ium  dziewczyny w ie js k ie j“  o - 
raz obraz „W  a lta n ie “ .

Szczególnie w artośc iow e i zna­
ne pozycje, k tó re  zaginęły w  
czasie w o jn y  zostaną zastąpione

rep rod ukc ja m i fo tog ra ficznym i. 
Będą to  m. in. „T ru m n a  ch łop­
ska“ , „R yb o łó w stw o  nad Sekwa 
ną“ , „C h łop iec niosący snop“ .

Z okresu w spó łp racy z tygod ­
n ik ie m  ilu s tro w a n ym  „W ę d ro ­
w iec“  w o kó ł k tórego skup ia li się 
postępów1 a rtyśc i będzie pokaza­
ny szereg rysunków .

Ponadto w ys taw a  g ru pu je  du ­
żą ilość s tud iów  i  szkiców do 
op racow yw anych kom pozycji, 
k tó re  odpow iedn io  ustaw ione 
pozwolą na poznanie m etod p ra ­
cy tw órcze j a rty s ty  i po rów na­
nie ko le jn ych  etapów  je j rozw o­
ju . (K w )

Odbudowa 
Biblioteki Załuskich

1 lipca br. członkow ie  K o n ­
gresu N auki P o lsk ie j wezmą |
udz ia ł w  uroczystości w m u ro - j 
w an ia  aktu erekcyjnego pod bu - ] 
dynek B ib lio te k i Załuskich.

Jest to najstarsza B ib lio teka  i 
w  W arszaw ie założona przęz i 
Józefa Załuskiego w  1742 roku  j

Pałac u trzym a n y  w s ty lu  póż- | 
n o , barokow ym  b y ł k ilk a k ro tn ie  
przebudow yw any.

Obecny p ro je k t opracowany 
przez a rch itek ta  pro f. P io tra  
B iegańskiego p rze w id u je  odbu­
dowe B ib lio te k i w edług p ie r­
wotnego w zoru  z uw zględnię - 
n iem  odtw orzen ia  wszystkłch 
w artośc i a rch itekton icznych .

(Kw)

P rezyd ium  Rządu, k ie ru ją c  się 
troską o ludność pracującą w y ­
dało osta tn io  uchwałę, na pod­
staw ie k tó re j dotychczasowy 
sposób rozprowadzania węgla 
został zreorganizowany Reorga­
nizacja ta pozwoli na szybkie 
i sprawne zaopatrzenie ludności 
w opal. (

W arszawa podzielona została 
na około 130 iR.ięinu: opałowych, 
na teren ie k tó rych  już  od dziś 
t j. 2 0  czet \ a b r .  Dzieln icowe 
B iura O palowe będą p rzy jm o ­
w a ły, zam ówienia na węgiel. Na 
każde tak ie  b iu ro  przypada oko­
ło a tysięcy m ieszkańców

Sposób dokonyw ania  
zam ów ień

Zam ów ień na opal dokonywać 
należy przez kom ite ty  blokowe, 
k tó re  zostały zaopatrzone w  od­
pow iedn ie d ru k i. Po w yp e łn ie ­
n iu  d ru ku  i poświadczeniu przez 
kom ite t b lokow y, zam aw ia jący 
odnosi go w oznaczonym dla da­
nego kom ite tu  dn iu  do odpo­
w iedn iego Dzieln icowego B iu ra  
Opałowego. gdzie zam ówienie 
zostanie p rzy ję te  i wyznaczony 
zostanie dzień dostawy węgla

W  w ypadku, jeże li jeden lo ­
ka l zam ieszkały jes t przez w ię ­
kszą liczbę rodzin , należy w y ­
typow ać jedną osobę, k tó ra  do­
kona zam ówienia w  b iu rze  dz ie l­
n icowym . Do dokonania zamó­
w ien ia  up raw n io ny  jes t każdy 
m ieszkaniec m iasta, nie ko rzy ­
sta jący z depu ta tów  węglowycn.

T e rm in  dokonyw an ia  zamó­
w ień  przez m ieszkańców po­
szczególnych b loków  podany zo­
sta ł w  ogłoszeniach, k tó re  sa już. 
bądź w  na jb liższych dn iach będą 
wyw ieszone w  bram ach poszcze­
gólnych domów. Na ogłoszeniach 
tych podano rów nież num er i

adres b iu ra  opałowego, do k tó ­
rego m ieszkańcy należą.

T e rm in y  dostaw y w ęgla
D zie ln icow e B iu ra  Opałowe bę­

dą p rzy jm ow ać i  w ykonyw ać za 
m ów ien ia ludności w  dw u te r­
m inach, a m ianow ic ie  le tn im  od 
20 czerwca do 31 sie rpn ia (za­
m ów ien ia) i od 1 lipca do 15 
września (dostawa), oraz z im o­
w ym  od 15 g rudn ia  do 29 lu ­
tego (zam ówienia) i od 1 stycz­
nia do 15 m arca (dostawa).

Zaznaczyć należy, że zam ó­
w iony w  każdym  z powyższych 
te rm in ów  węgie l dostarczony 
zostanie w  ciągu 15 d n i od da­
ty  złożenia w  b iu rze  zapotrze­
bowania, środkam i tra n sp o rto ­

w y m i apara tu dystrybucy jnego  
! za zrycza łtow aną op ła tą — 45 
! z ło tych za jedną tonę, loco po­
dwórze.

Zam aw ia jący ma p raw o  do­
magać się zważenia węgla na 
podw órku. W tym  celu w szy­
s tk ie  wozy transportu jące  wę­
giel. wyposażone zostaną w  w a­
gi. W skazanym  jest rów nież, aby 
uw agi k ry tyczn e  odnośnie trans ­
po rtu  w p isyw a ł odb iera jący na 
po kw ito w an iu  odbioru.

O płata za węgie l p rzy jm o w a ­
na będzie p rzy  każdym  zamó­
w ien iu , p rzy  czym  w ynos ić  ona 
będzie 96 z ło tych za jedna tonę

Poza dokonyw an iem  zakupu 
węgla przez D zie ln icow e B iu ra  
Opałowe, każdy m ieszkaniec 
może zaopatryw ać się w  opał w 
de ta licznych punktach  sprzeda­
ży, k tó re  nadal będą czynne.

W celu sprawnego zaopatrze­
nia ludz i w  węgie l i  n iedopu­
szczenia do wypaczenia te j 
akc ji, ca ły apara t d y s try b u c y j­
ny został przeszkolony i .w ypo - 

j sażeny w  odpow iedn ie in ­
strukcje .

Mari/monl czeka 
na kiosk z gazelami

Na M arym oncie  mieszka prze­
szło 7 tys ięcy ludz i. Dzieln ica ta 
jednak nie posiada dotychczas 
ani jednego k iosku  z gazetami i 
czasopismami. M iesźkańcy p ra ­
gnący nabyć gazetę muszą cho­
dzić albo na B m lany, albo na pl. 
K om uny P a r y * e j .

W ydaje się. że PPK „R u ch “  
pow inno us taw ić  tu  choćby je ­
den kiosk. (i)

D z i i  u U n r  s z a w i e
PF A H A  (Jag ie llońska 24—26) -  

środa 20.6 — „W esołe zaw od y“ — 
prod. CSR — godz. 16.30, 18.30. 20.30 

P A L L A D IU M  (K n iew skiego  9) -
środa 20.6 — „Z a b a w n a  histo­
r ia “ — prod , fran cu ska , dodatek  
..Zaczęło się w  H is zp a n ii“ — godz 
17. 19, 21.

A T L A N T IC  (R utkow skiego  33) -
środa 20.6 — „W ielko pańsk ie
h u la n k i“ — prod , w ęg ierska — godz 
17. 19. 21

S T O L IC A  (N a rb u tta ) — środa
20.6 — „C zeka j na m n ie “ — prod, 
radziecka — godz. 16. 18. 20.

O C H O T A  (G ró jec k a  65) — środa
20.6 — „ D n i zd ra d y “ — prod. CSR
-  godz. 16. 18. 20 

W —Z  (A l. Św ierczew skiego) —
środa 20.6 — „R w ący  po tok“ — 
prod, fińska — godz 17, 19. 21.

1 M A J  (P odskarb ińska 8) — śro­
da 20.6 — „ M u z y k a  i m iłość“ — 
prod, radziecka — godz. 17. 19. 21.

S Y R E N A  (In ży n ie rs k a  2) — śro­
da 20.6 — „P ieśń T a jg i“ — prod, 
radziecka — godz. 16.30. 18/30. 20.30 

T Ę C Z A  (S uzina 4) — środa 20.6
— „ W ie lk a  lu n a “ — prod, radziec­
k a “  — godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M arsza łkow ska aft) — 
środa 20.6 — ,,4-ty  peryskop“ — 
prod, radziecka  — godz. 15, 18, 20.

L O T N IK  (P ow stańców  l)  — śro­
da 20.6 — „P ieśń T a jg i“ 
radziecka  — godz 17 i 19.

Kąpiele w jeziorku 
Kamionkowskini 
są zabronione

P rezyd ium  D zie ln icow e j. Rady 
N arodow e j W arszawa — Praga 
zakazuje k ą p ie li w  je z io rku  K a - 
m ionkow skim .

N ieprzestrzegający tego zaka­
zu będą k a ra n i a d m in is tra c y j­
nie. (i)

T K A T U )
T E A T F  P O L S K I (K arasia  Si — 

środa 20.6 — „M ąd rem u  b iad a “ — 
godz- 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksal 16) 
środa 20.6 — „G rzech" — godz.
19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l­
ny) — środa 20.6 — „Ś w iętoszek“ — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P uław ska 39) — 
środa 20.6 — „D a m y  i h u z a ry “ — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
skiego 20) — „P anna bez posa -
gu“ — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — środa
20.6 — „ M a rc o w y  k a w a le r“ i „D w ie  
b lizn y "  (je d n o a k tó w k i) — spektak l 
za m k n ię ty .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M oko­
tow ska 13) — środa 20.6 — „W ie ­
czór trzech  k ró li“ — godz. 19.

U E A TR  S Y R E N A  (L itew ska  3) — 
środa 20.6 — „P lan ie  D obrodzie ­
ju “ — godz. 19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(Szw edzka 2-4) — środa 20.6 — n ie ­
czynny.

T E A T R  L E T N I (Polna 26) —
środa 20.6 — Z ie lo n y  G il"  — 
godz. 19.15

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M arsza łkow ska 8) — środa 20.6 —
„Osiem  la lek  i jeden m iś" — godz. 
15.

TEA TF! M Ł O D E G O  W ID Z A  ..BAJ' 
(K o n o p n ic k ie j 6) — niedziela 24.6 — 
„ K re t i za ją c “ — godz. 13.

P A Ń S T W O W A  O PER A  I F IL ­
H A R M O N IA  (N ow ogrodzka 49) — 
środa 20.6 — „Eugeniusz O n ieg in "  — 
godz. 19.

K I M A
M O S K W A  (P u ław ska  19) 
da 20.6 — „Zasadzka"

-  godz. 17, 19, 21.

i 16 czerwca na teren ie w szy- 
I s tk ich  dz ie ln ic  s to licy  od by ły  
! się odpraw y p rzedstaw ic ie li k o - 
j m ite tó w  b lokow ych, poświęcone 
i om ów ien iu  zasad nowego syste- 
| m u sprzedaży węgla. (gr)

11 A II I II
C Z W A R T E K  21 C Z E R W C A

P rogram  I  na fa li 1322 m .
P rogram  dnia 6,00, 15.25, na ju tro  

23.10. S ygnał czasu 5.03, 11,57, W iado  
mości 5.05, 6-30. 7.55, 1.2.04, 15.00,
20.00. 23.00. G im n astyka  6.50 W iad*  
sportow e 20.26. S tan  pogody 19.58.

5.00 Początek au d y c ji, 5.10 A ud. 
dla wsi, 5.20 Koncept dla św iata  
pracy, 6.05 Polska piosenka m asowa, 
6.10 W szechnica R ad iow a, 7.00 M u zy ­
ka , 8.00 U tw o ry  kom p. polskich. 8.55 
W szechnica R ad iow a. 9.15 In fo rm a ­
cje, 9.20 U tw o ry  fortep iano w e, 9.50 
„N ad W ie lk im  Z a le w e m “ — frag m . 
pow. M a r ii B on ieck ie j, 10.10 A ud. 
dla przedszkoli — „K asztanow e  
sprzęty“ — słuchow isko, 10.25 M u ­
zyka  ro zryw k o w a , 10.55 A ud. dla k l. 
I I I —IV  — „ L is t“ — słuchowisko, 
11.15 M u zy k a  i aktualności, 11.45 
„Głos m ają  k o b ie ty “ , 12.15 M u zy k a , 

] 12.30 A ud. dla wsi, 12.45 „N a swojską  
n u tę “ , 13.15 P rzerw a , 15.30 A ud d la  
św ietlic  dziecięcych, 16.20 M u zy k a ,
17.00 Wszechrńca R ad iow a, 17.15 „Z  
k ra ju  i ze św ia ta“ , 17.45 „Z yc ie  i 
w a lk a  Fe liksa D z ierżyńsk iego“ , 18.00 
„D la  każdego coś m iłego“ , 19.00 
„Głos m ają  k o b ie ty “ , 19.15 A ud. dla  
m łodzieży, 20.30 D uet fo rtep ian o w y , 
20.45 A ud. dla w si, 21.00 „O  pokój 
św ia ta“ — aud. w opr. Tadeusza K u ­
b iaka, 21.30 „N a muzyczne.) fa li“ ,
22.00 W szechnica R ad iow a, 22.20 D e-  
bussy: „P opołudn ie  fau n a“ — poe­
m at sym f. 22.30 R ec ita l skrzypcow y  
W and y W iłk o m irs k ie j, 23.17 H y m n  
i kon iec aud.

P rogram  I i  na fa li 367 m.
P rogram  dn ia  6.45, 13.25, na ju tro  

23.55, S ygnał czasu 5.03. W iadom ości 
5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00, 
G im n astyka  6.05. W iad  sportow e  
20.26, S tan  pogody 19.58.

6.15 Polskie m elodie  Judowe, 6.50 
P ieśni m asowe, 7.20 W szechnica Ra­
diowa, 7.4o M u zy k a , 8.00 U tw o ry  
kom p. po lskich , 8.55 P rzerw a. 13.30 
Aud. dla k l. I I I —'IV .  13.50 M u zy k a  
polska, 14.15 „D zień  p rz y ję ć “ —ode. 
pow. M ik o ła ja  M oskw in a, 14.30 K on­
cert dla szkół, 15.10 G ra  Zesp. M a n -  
do lin istów . 15.30 Aud. dla ś w ie tlic  
dziecięcych. 15.50 K oncert s tudentów  
Państwu W yższej S zko ły  M uzyczne j 
w? K ra k o w ie . 16.20 D z ien n ik  W a r­
szaw ski. 16.35 W iązanka  m elod ii ope- 

j re tko w ych . 17.05 O dpow iedzi „ F a li 
49“ , 17.15 S ty lizow ana polska m u zy -  

j ka ludow a. 17,40 Polska piosenka  
! m asowa, 17.45 R ad iow y poradnik: 

ję z y k o w y , 18.00 „Jelonek* i syn“ — 
ode pow, W ygodzkiego. 18.15 M u ­
zyka organow a, 18.40 R ad iow y E x -  

j press W ie c z o r n y . 19.00 Transm is ja  
j z m eczów p iłk a rs k ic h : l )  G ó rn ik  
I (R ad lin ) — C W K S  i 2) K o le ja rz  
j (W arszaw a) — U n ia  (C horzów ). 20.30 
! Ś p iew am y polskie pieśni m asowe, 
| 20.5o K oncert z Budapesztu, 21.30 

M u z y k a , 21.45 „Zeszyt zna leziony  w  
Sunczonie“ — ode. pow Rom ana  

I K im a . 22.00 M u zy k a  i aktualności, 
22.30 R ecita l skrzypcow y W and y W ił­
k o m irs k ie j, 23.10 K oncert pod d y r. 
Seredyńskiego , 0.02 H y m n  i koniec  
aud.

prod.

O D C Z Y T Y
W  dn iu  22 bm . o godz. 16,30, w  

M a łe j San O b rad  ..Dom u T e c h n ik a “  
W arszaw a ul. C zackiego 3-5 odbędzie  
się posiedzenie naukow o -  technicz­
ne, poświęcone po p u laryzac ji m etod  
i osiągnięć w ied zy  m eta loznaw cze j 
zorgan izow ane przez S tow arzyszę -  
nie In ż y n ie ró w  i T e c h n ikó w  M echa­
n ikó w  Polskich — S IM P  Podczas 
posiedzenia wygłoszone będą nastę­
pu jące  re fe ra ty : „Zn aczen ie  badań  
m etaloznaw czych  d la  rozw oju  p rze­
m ysłu  w  P lan ie  6 -le tn im “ — d y r  

— śro- inż. S. Jab łoński. „T e m a ty k a  waż* 
prod. C S R n ie jszych  zagadnień m eta lo znaw ­

czych“  — prof. A . K ru p k o w s k i.

Dnia 18.V I .1951 r. zm arł w  S anato rium  P rzec iw gruź liczym  
im. F, Dzierżyńskiego w  O tw ocku  zasłużony działacz K P P  
b w ięzień sanacji, a k ty w n y  cz łonek P ZP K

E m a n u e l  Sokal
P O D S TA W O W A  O R G A N IZ A C JA  PZPR 

S A N A T O R IU M  im . F. D Z IE R Ż Y Ń S K IE G O

T R Y B U N A  L U D U
W ydaw ca: K om ite t C en tra ln y  
P olskiej Z jednoczonej P a rtij 

Robotniczej 
R edaguje K om ite t 

N akładem  R S W ..Prasa“ 
R edakcja:

W arszaw a Dom Słowa  
Polskiego. Plac K azim ie rza  

W ielk ieg o  p rzy  ul M iedzian e j. 
Telefony: R ed ak to r' N aczelny  
8-22-60. Zastępca R edaktora  N a­
czelnego 8-33-28 S ekre ta rz  Re­
d a k c ji 8-82-29. D zia ł propagandy  
8-08-89. D zia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D zia ł k ra jo w y  8-65-24. D zia ł 
zagran iczny 8-82-25. D zia ł eko­
nom iczny 7-34-10 D zia ł k u ltu ­
ra ln y  8-65-25 D zia ł listów  
i In te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C en tra la  7-01-21. 7-01-22 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
Te le fony  nocne: R ed akto r noc­
ny 8-57-62 R edaktor technicz­
ny 7-01-21 S e k re ta ria t 8- 82-28 
P ren um era ta  1 ko lp ortaż  P P K  
„R uch“ O ddzia ł w W arszaw ie , 
u ’ S rebrna 12. cen tra la  te le­

foniczna 804-20, 22. 23. 30.
W. ła ty  na p ren u m era ty  pocz­
tow ą p rz y jm u ją  w szystkie  
U*xę'dy P oczto w o -T e ieko m u n i- 
kac y jn e  oraz kasy P P K  „R u ch “ 
w W arszaw ie  p rzy  ul S reb rn e j 

6 i P lac  3-cb K rz y z y  16 
P ren um era ta  m iesięczna w k ra ­
ju  4 z ł 50 gr, p re n u m e ra ta  
zbiorow a od 5 egz. na leden  
adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 gr. za­

gran iczna  9 — zł.
K on to  P K O  — N r  1-14008. 

P rzy  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  
należy  podać d o k ład n y  i czy­

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, - i .  
W .ejsks 12, te i. 4-01-80. 90.

B iu ro  R ek lam  1 Ogłoszeń  
te le fo n y : 7-38-05 1 7-36-41 

Z a k ła d y  G ra fic zn e  1 W ydaw n .
Dom  Słow a Polskiego  

« 2 3  4 5 6 2-B  — 34101

Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski  —  to jeszcze szybsza budowa 
naszej coraz p iękniejszej i wspanialszej Warszawy!
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Podpisując Narodową Pożyczkę Rozwoju S ił Polski— pomagasz swemu państwu
iv realizacji wielkich zadań pokojowego budownictwa!

C z y te ln i c y  i k o re s p o n d e n c i  p iszą

Gdy samochodowe betoniarki stoją bezczynnie. 
-  mechanicy musza nosić deski

W P P R K -2  w Nowej Hucie 
p racu je  od niedawna sęofer-me 
chanik, k tó ry  poprzednio pra 
cow ał w  Zakładach P re fab ryka - 
c j i  w  Łęgu (w o j bydgoskie)'

Do zakładów  tych zaangażo­
w a n y  został jako m echanik do 
obsług i be ton ia rk i samochodo - 
w e j do przewożenia p łynnych 
betonów Samochodów tak ich  
m a ja  zakłady kilkanaście  i do 
każdego z n ich z a tru d n iły  me­
chan ika

Z n iew iadom ych jed»ak p rzy- 
®zyn samochody od 1950 rok.u 
s to ją  n ie  w yko rzystane w gara­
żu, a m echanikom  kazano nosić 
deski, zam iatać plac itp . N ie na

leży się więc dz iw ić  cz ło w ie ko ­
w i, że porzucił tę robotę i* przy 
jecha ł do Nowej H u ty . gdzie 
pracuje w swoim  w łaśc iw ym  za 
wodzie

D ziw ić  się natom iast należ-' 
Zakładom  P re ta b ry k a c ji w Łę ­
gu, że dziś, w  okresie zaostrzo­
nej w a lk i o m aksym alne w y k o ­
rzystan ie  sprzętu i  w łaściwe u 
staw ien ie ludzi, sprzęt trzym a ją  
w  garażu a m echanikom  każą 
zam iatać place

D ziw ić  się także trzeba zw ie ­
rzchn im  w ładzom  Zakładów , że 
to le ru ją  ten stan rzeczy

E D W IN  M ARZEC 
Nowa Huta

Popłynął kwas siarkowy 
do wagonów-cystern

Kło za to odpowie?
D nia  1 październ ika 1948 r 

O lsztyński O kręg Lasów Pań­
stw ow ych (wówczas jeszcze D y ­
rekc ja  Lasów) p rz y ją ł nas — to 
znaczy 8 rob o tn ików  — do p ra ­
cy przy eksp loatac ji drew na na 
placówce w  Orzyszu.

G dy organizowano tę -pla­
cówkę, obiecano wyposażyć nas, 
ja k o  p racow n ików  terenow ych 
w  row e ry  służbowe i samochód, 
ponieważ teren jest bardzo roz­
leg ły  i oddalony od 8 do 16 km  
od m iejsca zam ieszkania Cho­
ciaż skończyło się na obiecan­
kach i nie o trzym a liśm y ani ro ­
w erów  ani samochodu, praco­
w a liśm y w yda jn ie , w ykonu jąc 
przecię tn ie  140 proc norm y.

W „nagrodę“ dn ia 30 k w ie t­
n ia  b r spotkała nas bardzo przy 
k ra  niespodzianka Zaw iado­
m ione nas bowiem . że w  zw iąz­

ku  z zakończeniem prac eksp lo­
a tacy jnych  na danej placówce, 
z dn iem  30 k w ie tn ia  rozw iązu ­
je  się nasz stosunek służbowy.

Do owego krytycznego dnia 
pracow aliśm y no rm a ln ie , nie 
przeczuwając, że w łaśn ie  w 
przeddzień Św ięta P racy o trzy ­
m am y taką „p re m ię “  N ie  spo­
dziew ając ‘ się n igdy zw o ln ien ia  
bez obowiązującego d w u tygo d ­
niowego okresu wypowiedzenia, 
n ie  zarezerw ow aliśm y sobie 
pracy gdzie indzie j.

W um owie, jaką zaw arliśm y 
z dyrekc ją , ń ie  by ło  an i s łów ka 
o tym , że p rz y jm u je  się nas na 
ja k iś  określony okres czasu. 
N ic nie może usp ra w ie d li­
w iać  nagłego zw o ln ien ia  ro b o t­
n ika  z pracy i to bez odszkodo­
w ania , chyba że dyscyp lina rn ie .

A N T O N I T O M A S Z E W IC Z  
Orzysz

Siadem  naszych a r ty k u łó w

Winni samowoli ponieśli surowe konsekwencje

C zte ry  potężne ru ry  żelaz­
ne. Jedna z n ich pow o li m a je ­
sta tyczn ie  obraca się. W  p ro ­
m ien iu  k i lk u  m e tró w  od n ie j 
nie można d łuże j przebyw ać. 
Jest gorąco. P ow ie trze  suche 
i duszne.

P roste j k o n s tru k c ji —  na 
p ie rw szy rzu t oka —  piece o- 
b ro tow e  — to serce fa b ry k i 
kw asu sia rkow ego „W iz ó w “ . 
O ich u ruchom ien ie  przez trz y  
la ta  trw a ła  zacięta w a lka  na 
dw óch odcinkach. W la b o ra to ­
riach  naukow ych  p ro fesoro ­
w ie  w y d z ie ra li jedną  po d ru ­
g ie j ta jem n ice  p rz y ro d y , co­
raz bardz ie j zb liża jąc się do 
p raw dy.

T u  w  W izow ie, w  fabryce 
— robo tn icy  i techn icy budo­
w a li, p rze ra b ia li urządzenia, 
dostosow ując je  do w ym o­
gów  p ro d u k c ji kw asu s ia rko ­
wego z m h y d ry tu  —  su ro w ­
ca tan iego i ła tw o  dostępne­
go-

T rz y  la ta  zmagań z p rz y ro ­
dą, trz y  la ta  budow ania  od 
nowa. od podstaw  w izow sk ie j 
fa b ry k i, zm agania, zakończo­
ne n iedaw nym  u ruchom ie ­
n iem  fa b ry k i — to  jeszcze je ­
den dowód tw órczego w y s ił­
ku  na rodu  polskiego nad 
w zm ocn ien iem  s iły  gospodar­
czej naszej o jczyzny.

Jeżeli od dn ia  17 bm . z w ie l­
k ich  zb io rn ik ó w  fab rycznych  
p łyn ie  do cystern  ko le jo w ych  
kwas s ia rko w y  —  zaw dzię­

czać to  m ożem y o fia rn y m  p ra ­
cow n ikom  w  labo ra to riach  
chem icznych i  o fia rn e j za ło­
dze W izowa.

N ie zrażając się trudnośc ia ­
m i, n ie szczędząc s iły , u ru ch o ­
m il i  w ażny o b ie k t p rzem ys ło ­
w y —  jeden z na jw iększych  
tego rodza ju  w  Europ ie.

T rz y  la ta  tem u  —  ru in y

Przed trzem a la ty  obok 
m a le j - w io sk i W izów  w znosi­
ły  się sm utne szczątki budo­
w ane j daw n ie j przez N ie m ­
ców fa b ry k i m iedzi.

W  ro k u  1945 do ha l bez da­
chów  i  urządzeń w eszli p o l­
scy robo tn icy  i  in żyn ie row ie . 
P o n u ry .w id o k  ru in  i  p a n u ją ­
ca w e w n ą trz  głusza, n ie  p rze ­
ra z iły  ich  n ie  p rz y t łu m iły  -v 
n ich  żądzy p racy i  tw ó rcze j 
energ ii.

Zaczę li od u k ła d an ia  w  ró w ­
ne rzędy w a la jących  się wszę­
dzie ęegieł i żelaznego złom u. 
P o k ry w a li dachy, rem on to ­
w a li zdewastowane tra n sp o r­
te ry , dop row adza li do stanu 
używ alnośc i m aszyny. W  c ią ­
gu niespełna dw óch la t w i-  
zow skie ru iny, p rzeksz ta łc iły  
sie w  nowe, jasne b u d y n k i 
h a l fab rycznych .

M ieszkańcy W izow a mogą 
n a jle p ie j opow iedzieć, ja k  z

dn ia  na dzień postrzępione 
m u ry  pod w praw ną  ręką 
u k ła d a ły  się w  rów ne lin ie  
fab rycznych  hal, ja k  coraz 
w ięce j w y p e łn ia ł je  wesoły 
g w a r pracy.

Równocześnie z budową w i­
zow skie j fa b ry k i, w  naszych 
labo ra to riach  trw a ły  uporczy­
we zmagania z przyrodą. Zna­
leźć receptę p ro d u k c ji kw asu 
sia rkow ego z a n h y d ry tu  — 
oto podstawowe wówczas za­
danie naszych naukow ców .

Wreszcie po k i lk u le tn ic h  
dośw iadczeniach, w zo row a­
nych  na zdobyczach w iedzy 
radz ieck ie j, po zastosowaniu 
m etody obecnego w ic e m in i­
s tra  p rzem ys łu  chemicznego 
tow . A kerm ana, w yd a rto  
p rzyrodz ie  i  tę ta jem nicę . 
Teoretyczne prace zakończo­
no. Dośw iadczenia w  labo ra ­
to riach  p o tw ie rd z iły  m o ż li­
wość p ro d u k c ji kw asu s ia rko ­
wego z a n h y d ry tu  Można b y ­
ło p rzystąp ić  już  do prób 
p rzem ysłow ych, z labo ra to ­
r ió w  chem icznych przenieść 
się do w izow sk ie j fa b ry k i.  .

Trudności zostały pokonane

Spraw a p rób p rzem ysło­
w ych  n ie  je s t je d n ak  ta k  p ro ­
sta, aby to  co w yka za ły  n ie ­
zb ic ie  dośw iadczenia labora -

W pracowni chemiczno - fizycznej

, 23 m a ja  w  a rty k u le  pt. „S a ­
m ow ola granicząca ze szkodni­
c tw em “ p isa liśm y o sam owol­
nych w yb rykach  w ładz tereno­
w ych w  akc ji ko n tra k ta c y jn e j 
ja k ie  m ia ły  m iejsce w grom a­
dzie Ż y rw in y  (woj. białostoc - 
k ie ) oraz we wsi Dom anów 
(w o j. w rocław skie).

W odpow iedzi na ten a r ty k u ł 
tow . W ojciechowski, I sekre 
ta rz  K om ite tu  W ojewódzkiego 
P ZP R  w  B ia łym s toku  pisze nam 
m. in .: że towarzysze w ys łan i 
przez K o m ite t W ojewódzki 
P ZP R  w  B ia łym stoku  do w v  - 
zej w ym ien ione j grom ady pow. 
suw alskiego podają w  sprawoz­
daniu, że wypaczenia ży rw iń  - 
skie zostały napraw ione, ch łop i 
za w a rli ‘Umowy kon tra k tacy jn e  
ze Zjednoczeniem

W stosunku-“ ' do sprawców 
przew in ień  zastosowano nastę­
pujące sankcje : K u ja w a  i  K a ­
m iń s k i zosta li dyscyp lina rn ie  
zd jęc i z za jm ow anych stano - 
w isk , sprawę K am ińskiego sk ie­

row ano do p ro ku ra to ra  pow ia - 
towego, zaś sprawca n iedopa­
trzen ia  — inspekto r Rejonu 
P lantacyjnego w  E łku  tow . 
Duszkiew icz, uchwałą egzeku - 
ty w y  K om ite tu  Pow iatowego 
PZPR w  E łku  został uka rany  
naganą z ostrzeżeniem “ .

&
Tow. K u lig o w sk i, I  sekretarz 

K om ite tu  W ojewódzkiego we 
W roc ław iu  pisze:

„W  p ierw szym  etapie doko - 
nyw anych  przez nas kom isy jn ie  
dochodzeń, tow . K o to w sk i zo - 
sta ł zd ję ty  ze stanow iska prze­
wodniczącego GRN.

P ow ołana przez nas 3-osobo- 
wa kom is ja  przeprowadza w  
szeregu grom ad gm iny W ierz - 
chosław ice ścisłe dochodzenia, 
po czym  pe łny m a te ria ł dowodo 
w y  zostanie przekazany W o­
je w ód zk ie j K o m is ji K o n tro li 
P a rty jn e j w  celu ostatecznego 
w yciągn ięc ia  w łaśc iw ych  w  te j 
spraw ie w n iosków  o rgan izacy j­
n ych “

Na U n iw ersytec ie  im . M ik o ła ja  K op e rn ika  w  T o ru n iu  kształcą się kad ry  przyszłych chem i­
ków . Na zd jęc iu : studentka I I  roku  chem ii A lin a  T e rp lińska  w  p racow n i un iw e rsy teck ie j

Foto C A F  — T y m iń s k i

to ry jn e , zrea lizow ać n a tych ­
m iast w  dużej fabryce. Na 
przeszkodzie stanę ły począt­
kow o urządzenia m echanicz­
ne. T ra n sp o rte ry  surow cowe 
za lep ia ły  się gipsem  (anhy­
d ry t  — po po lsku : suchy 
gips), p rzestaw a ły  działać. 
Piec w y p e łn ia ł spieczony na 
tw a rd ą  skałę a n h yd ry t. P ro ­
dukc ja  p rze ryw a ła  się.

Przez p raw ie  rok trw a ły  
p róby  przem ysłow e. D op iero  
w spó lny w ys iłe k  ro bo tn ika , 
jego proste a skuteczne pom y­
s ły  i  wzbogacona p ra k tycz ­
n ym  dośw iadczeniem  na w ie l­
ką skalę w iedza naukow a, da­
ły  k o n k re tn y  rezu lta t.

Tow. C u k ie rn ik  — ślusarz 
w izo w sk ie j fa b ry k i podał trz y  
pom ysły  rac jona liza to rsk ie , 
k tó re  p rze łam a ły  trudnośc i 
transportow e.

C hem icy u lepszy li receptę 
p ro d u kc ji. Po ro k u  prób, po 
ro ku  w a lk i, w  k tó rą  ro b o tn i­
cy z W izowa, chem icy z W ro ­
c ław ia  i G liw ic  w ło ż y li w ie l­
k i w ys iłek , ruszy ła  na w ie lk ą  
skalę p ro d u kc ja  kw asu s ia r­
kowego.

D o ko n a li w ie lk ieg o  dzie ła

B y ł pogodny słoneczny 
dzień. Podczas uroczystości u- 
ruchom ien ia  fa b ry k i po p rze­
m ów ien iu  w icep rem ie ra  tow . 
Zawadzkiego, po p rzekazan iu  
zakładu z rą k  budow n iczych  
— załodze p ro d u kcy jn e j, p rz y ­
stąp iono do nape łn ian ia  kw a ­
sem p ie rw sze j cyste rny.

U ruchom iono  jeszcze jeden 
w ie lk i zakład p rzem ys łow y 
w  Polsce. N ie  szczędząc środ­
ków , w zm ocniono naszą go­
spodarkę. N ie  szczędząc s ił, 
ro b o tn icy  i in żyn ie ro w ie  do­
ko n a li w ie lk ie g o  dzieła.

L. T.

Pierwsza cysterna kwasu siarkowego z W izowi

(Do a r ty k u łu  obok)

F i l m

Otwarcie w Kijowie 
wystawy poświęconej 

Polsce
W  sto licy  U k ra in y  — K ijo ­

w ie  o tw a rta  została w ystaw a, 
poświęcona Polsce Ludow ej.

L iczne eksponaty odzw ie rc ie­
d la ją  sukcesy budow n ic tw a 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego , 
osiągnięte przez po lskie m asy 
pracujące, dz ięk i w ie lk ie j i 
bezin teresow nej pomocy ZSRR. 
W ystaw a w zbudz iła  duże za in­
teresowanie.

Przed  Kongresem N a u k i  P o lsk ie j

Dorobek Polski Ludowei 
w zakresie badań nad sztuką

dr. Juliusz StarzyńskiW  sześcioleciu P o lsk i Ludo­
w e j dokonał się u nas przełom  
ideolog icznej i m etodologicznej 
postaw y w  badaniach nad sztu­
ką.

W now ych form ach organiza­
cy jn ych  życia artystycznego i 
naukowego nie ma jp ż  m iejsca 
d la  burżuazyjnego e lita ryzm u  i  
„gab inetow ego“  odosobnienia 
badaczy sztuki. Następuje coraz 
m ocniejsze pow iązanie teo re ty ­
kó w  z p ra k tyczn ym i prob lem a­
m i, a proces um asow ienia k u l­
tu ry  s taw ia teo re tykom  nowe, 
doniosłe zadania. ,

Z tych przesłanek wychodząc, 
prace badawcze nad sztuką w 
Polsce Ludow ej ju ż  od samego 
początku ro z w ija ją  się szybko 
i  w ie lostronn ie. M im o znacz­
nych osiągnięć na odcinku h i­
s to r ii sztuk plastycznych, m u­
zyko log ii. m uzealn ic tw a i kon - 
scrw ac.ji*zabytków  — poważ­
ną przeszkodę w rozw o ju  
naszych badań nad sztuką 
s tan ow iły  jednak zakorzenio­
ne p rzeży tk i fo rm a lis tyczne j 
i  kosm opolityczne j m yś li bu r- 
żuazyjne j Z na jdow a ły  one 
sw ó j w yraz w  szeregu p u b lik a ­
c j i  z zakresu te o rii sztuk i i e- 
s te ty k i n iem al że do osta tn ich 
czasów.

Rok 1948 przyn iós ł pogłębio­
n y  proces w a lk i z obciążeniam i 
schyłkow ego okresu bu rżuazy j- 
nej k u ltu ry  w nauce i sztuce, 
zdecydowane postaw ienie oro - 
b lem a tyk : i postu la tów  re a li­
zmu soc.jal ¡stycznego w stosun­
ku do naszej lite ra tu ry  : k ry ­
ty k i lite ra c k ie j Ostra k ry ty k a  
uderza teraz w fo rm a lis tycz- 
ne w ynatu rzen ia  naszej sztuki

S topniowo dokonyw a ło  sie po­
głębienie świadomości ideowej 
i po lityczne j wśród naszych 
działaczy nauk i i sztuk i Pogłę­
b iła  się świadomość, że pracow ­
n icy  nauk i i  sztuk i sa zara-

p ro i. U n iw e rs y te tu  W arszaw skiego , 
w iceprzew o dniczący  P odsekc ji B a ­
dań nad  S ztu ką  Kongresu N a u k i 

P o lsk ie j

zęm działaczam i społeczny­
m i i w spó łw y chowa w cąm i naro­
du. N ie  mogą oni o g ra n i­
czać się do oderw anych, teore­
tycznych rozważań, n ie  mogą 
uciekać od teraźniejszości.

Liczne w ydarzen ia  a rtys tycz ­
ne i  kon ferenc je  tw órcze 1949 
rdku  posunęły nas znacznie na­
przód na drodze do w łaściwego 
po jm ow an ia  stosunku do dzie­
dz ic tw a narodow ej k u ltu ry . Fe­
s tiw a l M uzyk i Ludow e j, P ie rw ­
sza O gólnopolska W ystawa P la­
s tyk i i zw iązane z nią dyskusje 
kry tyczne , kon fe renc ja  w  Obo­
rach, poświęcona zasadniczym 
problem om  współczesnej d ra ­
m a tu rg ii po lsk ie j, twórcza' kon­
ferencja  m uzyków  w Łagow ie, 
Z jazd F ilm o w y  w  W iśle, na ra ­
da a rch ite k tó w  po lskich , u ro ­
czystości i im p rezy  Roku Cho­
p inowskiego — s tan ow iły  g łę ­
bok i przełom  w  sztuce po lsk ie j 
na je j drodze rozw o jow e j do 
rea lizm u socjalistycznego.

Rok 1950, p ie rw szy ro k  re a li­
zacji p lanu budowy podstaw so­
c ja lizm u  w  Polsce — przynosi 
ob jaw y istotnego prze łom u ide­
ologicznego w naszych bada­
niach nad sztuką i stanow i w ła ­
śc iw y okres g łębok ie j k ry ty k i 
dotychczasowego dorobku, jak  
rów n ież m ob iliza c ji s il tw ó r-  
czych_ dla  zespołowej, p lanow ej 
¡'racy Znaczną ro lę  spe łn iło  w 
te j m ierze w łączenie dziedziny, 
cadań nad sztuką w ram y prac 
przygotow awczych do I  K o n ­
gresu N auki Polskie j.

Prace badawcze nad sztuką 
polską prowadzone są obecnie 
i koordynow ane przez Państw o­

w y  In s ty tu t Sztuk i, pow ołany 
do życia 30 g ru dn ia  1949 r, w 
ram ach M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
S ztuk i, ja k o  cen tra lna p lacówka 
naukow o -  badawcza oraz — 
przez utw orzona w  m arcu ub. r. 
Podsekcję Badań S z tuk i K o n ­
gresu N a uk i Po lsk ie j.

Podsekcja prow adziła  swą 
działa lność w  bezpośrednim  o- 
pa rc iu  o zespół p racow ników  
naukow ych, oraz aparat orga­
n izacy jny  Państwowego In s ty ­
tu tu  Sztuki. W zasięg d z ia ła l­
ności Podsekcji weszły zagad­
nien ia naukowo - badawcze 
sztuk p lus lyc  mych* m uzyk i, tea­
t ru  i f ilm u  oraz — będące 
przedm iotem  szczególnej trosk i
— zagadnienia badań nad tw ó r­
czością ludowa wsi i miasta. 
Podsekcja prow adziła  swe p ra ­
ce w  pięciu kom isjach: sztuk 
plastycznych, m uzyki, teatru, 
f ilm u  oraz badań twórczości 
ludow ej. N iezależnie od szeregu 
kon fe ren c ji i sem inariów  nau­
kow o - teoretycznych w zakre­
sie poszczególnych specjalności
— w spólnym  osiągnięciem Pod­
sekcji i Państwowego In s ty tu ­
tu  S ztuk i by ła  I-a ,O gólnopolska 
K on fe renc ja  Naukowa w spra­
w ie  Badań nad Sztuką, k tóra 
odbvla się w dniach od 11 do 16 
g rudn ia  1950 r na Zam ku W a­
w e lsk im  w K rakow ie .

Przełom owe znaczenie K on fe ­
ren c ji K rako w sk ie j polega m ię­
dzy innym i na tym . że nigdy 
dotąd w  h is to r ii naszych badań 
nad sztuką nie była  podjęta 
p rob lem atyka  naukowa dotyczą­
ca tak w ie lu  dziedzin tw órczo­
ści i w  tak  roz leg łym  zakresie. 
Po raz p ierw szy też udało się

podjąć wspólną dyskusje  w  tak  
szerokim  zespole tw ó rców , teo­
re ty k ó w  i h is to rykó w  sztuki, 
chskusję  w  p ierw szym  rzędzie 
dotyczącą podstaw ow ych zało­
żeń ideolog icznych i  m etodolo­
gicznych, ale zarazem przecho­
dzącą ju ż  do szczegółowych, kon 
k re tn ych  opracowań m a te ria łu  
historycznego. K on fe renc ja  do­
kona ła  krytycznego przeglądu i  
oceny dotychczasowego dorobku 
na uk i po lsk ie j w  zakresie badań 
nad sztuką, a jednocześnie w y t­
knęła now y k ie run ek  prac teo­
retycznych i h is torycznych i  za­
początkow ała fundam enta lne 
prace nad h is to rią  po lsk ie j p la ­
s tyk i, m uzyk i, tea tru  i film u . 
K on fe renc ja  K rakow ska  była 
rów nież podsum owaniem  do­
tychczasowego dorobku ideo lo­
gicznego i Metodologicznego, 
k tó ry  w yró s ł z pog łęb ia jące j się 
w a lk i o rea lizm  socja listyczny 
w po lsk ie j śztuce. Ustalona h ie ­
ra rch ia  i kole jność prac nau­
kow ych ju j: podjętych ¡ub prze­
w idz ianych  w d ługo fa low ym  
plan ie  na jb liższych la t — po­
dyktow ane zostały przede wszy­
s tk im  w ym ogam i twórczego 
w arszta tu  sz tuk i po lskie j, zm ie­
rza jące j do rea lizm u soc ja lis ty ­
cznego. Szczególnie jasno sta­
nęła konieczność określenia no­
wego stosunku do zasobów a r­
tystycznego dziedzictwa naszej 
przeszłości, aby m ogły być*one 
w  pełn i w ykorzystane w  szko­
leniu m łodych kad r oraz w  
pracy nad udostępnieniem  do 
robku na u k i i sz tuk i całemu 
społeczeństwu.

K on fe renc ja  K rakow ska  do­
konała zatem k ry tyczn e j oceny 
dorobku dotychczasowych ba­
dań, us ta liła  h ie ra rch ię  n a jb liż ­
szych zadań oraz uporządkow a­
ła elem enty, na k tó rych  może 
się obecnie oprzeć — w  zna­
cznej m ierze ju ż  dz is ia j re a li­
zowany — d ług o fa lo w y  plan

badań nad sztuką polską, roz­
w ija n y  m etodą pracy zespoło­
w e j wszystk ich ośrodków tw ó iv  
czyćh i naukowo -  badawczych 
w  ska li ogó lnokra jow ej. Zasad­
nicze elem enty tego planu 
mieszczą się w  opub likow anym  
ostatn io zbiorze 23 re fe ra tów  
K on fe re n c ji K rako w sk ie j, za­
w a rtych  w  5 zeszycie w yd aw a­
nego przez P IS  k w a rta ln ik a  
„M a te r ia ły  do S tud iów  i  D y ­
skus ji“ .

K on fe renc ją  K rakow ska
stw ie rdz iła , iż  prowadzenie nau­
kow ych badań nad sztuką *w  
oparciu o zasady m ate ria lizm u  
d ia lektycznego i  historycznego, 
pow inno ro zw ija ć  się w  dwóch 
zasadniczych k ie run kach : ,

1. k ry tyczna  ocena współcze­
snych p rze jaw ów  po lsk ie j tw ó r­
czości a rtys tyczne j d la  w ydo­
bycia z n ich e lem entów postę­
powych i  w y k ry c ia  ham ujących 
— oraz k ry tyczna  ocena dorob­
ku k u ltu ry  i sz tuk i po l­
skie j w przeszłości celem nawia 
zania współczesnej naszej tw ó r­
czości do rea lis tyczne j tra d y c ji 
narodowego dziedzictwa sztuki.

2. Badania .nad h is to rią  sztuki 
po lsk ie j i  obcej dla u ja w n ie n ia  
p raw  je j rozw o ju  i w y k ry c ia  w  
różnorodności je j p rze jaw ów  
w a lk i rea lizm u z k ie ru n ka m i 
an ty re a lis tycznym i; badania te 
pow inny być prowadzone w ści­
słe j łączności z badaniam i h i­
storycznym i, oraz badaniam i z 
dziedziny h is to r ii k u ltu ry  m a­
te ria lne j.

Nasze osiągnięcia w  zakresie 
badań nad sztuką zawdzięcza­
m y spe łn ien iu  podstawowego 
w a ru n ku  w  te j dziedzin ie ja k im  
jest ścisłe pow iązanie te o rii 
naukow e j z tw órczą p ra k tyką  
żyw e j sz tuk i oraz w spó łdz ia ła­
nie teo re tyków  i  h is to rykó w  z 
tw ó rcam i żyw e j sz tuk i, walczą­
cej o rea lizm  socja listyczny.

Doniosłą ro lę  w  dziedzin ie 
badań nad sztuką spe łn ia ją  w y ­
dawane przez P aństw ow y In s ty ­
tu t S ztuk i p e rio dyk i: „M a te r ia ­
ły  do stud iów  j  dyskus ji z za­
kresu te o rii i h is to r ii sztuki, 
k r y ty k i a rtys tyczne j oraz m eto­
do log ii badań nad sztuką", 
„B iu le ty n  h is to r ii sz tu k i“ , „P o l­

ska Sztuka Lu dow a“ , „M u z y k a “ , 
„K w a r ta ln ik  m uzyczny“ , „K w a r  
ta ln ik  f i lm o w y “  oraz w yd a w a ­
ny  przez Zw iązek A rty s tó w  P la ­
s tyków  „P rzeg ląd A rty s ty c z n y “  
i  m ies ięczn ik „T e a tr “ , w yd aw a­
ny  przez P aństw ow y In s ty tu t 
W ydaw niczy.

Z  ważnie jszych w yd a w n ic tw  
w  zakresie badań nad sztuką, 
w ym ie n ić  należy przygotow any 
obecnie: „S ło w n ik  H isto ryczny 
Sztuk P lastycznych“ , opracowa­
n y  zb iorow o przez ponad 80-ciu 
au to rów  pod k ie row n ic tw em  
pro f. St. Lorentza, un iw e rsy te ­
c k i podręcznik H is to r ii Sztu­
k i P o lsk ie j, p rzygotow any 
przez 5 ko le k ty w ó w  red akcy j­
nych w  W arszaw ie, K ra ko w ie  i 
Poznaniu, c y k l opracowań m o­
nogra ficznych, poświęcony h i­
s to r ii polskiego rzem iosła a r ty ­
stycznego zagadnieniom  p las ty ­
k i i zdobn ictw a ludowego, ja k  
rów n ież liczne prace m onogra­
ficzne i  podręcznikowe, b ib lio ­
g ra ficzne i  dokum entacyjne z 
dz iedziny m uzyko log ii, h is to r ii 
tea tru  i f ilm u .

W  re ferac ie  P odsekcji Badań 
S ztuk i na I - y m  Kongresie  N au­
k i P o lsk ie j będą przedstaw ione 
szczegółowe propozycje, d o ty ­
czące now ych fo rm  organiza­
cy jn ych  badań nad sztuką — 
w  oparc iu  o cen tra ln y  ośrodek 
p lanow ania  i koo rdyn ac ji, p rzy 
podziale szczegółowych zadań 
na w szystk ie  is tn ie jące  obecnie 
ośrodki tw órcze i  naukow e w  
te j dziedzinie. P rzynos im y ró w ­
nież szczegółowo opracowane 
p ro je k ty  prac w ydaw n iczych i  
dokum entacyjnych. O gólnie b io ­
rąc, dorobek Podsekcji Badań 
S ztuk i Kongresu N auk i Pol­
sk ie j w yraża się ju ż  dz is ia j sze­
regiem  konkre tnych  opracowań 
teore tycznych i  h is torycznych, 
nade w szystko zaś podkreślić 
należy osiągnięcie nowego na 
naszym  gruncie, s ty lu  dyskus ji 
naukow ej, p rzy szerokim  zasto­
sowaniu metod tw órczych k ry ­
ty k i i sa m o k ry tyk i i jednocze­
snym  dz ia łan iu  w  k ie ru n k u  ści­
słego powiązania pracy teore­
ty k ó w  i  h is to ryków  sztuki z 
prob lem am i tw órcze j p ra k ty k i 
życia artystycznego.

W  latach hitlerowskiej 
okupacji

„Zasadzka“. Scenariusz:, M. Drtilek i V. Gajer, reżyseria: 
M. Fricz, zdjęcia: V. Hanus, muzyka: D. C. Vaczkar. Pro­
dukcja: Czeskoslovensky Statni Film, 1949.

Oto znów przenosim y się w  
m in ione la ta  h itle ro w s k ie j o ku ­
pac ji, w  atm osferę podziem nych 
w a lk  z faszyzmem, k tó re  po­
p rzedziły  dzisiejsze zwycięstwo.

F ilm  „Zasadzka“  to jeszcze 
jedna pełna napięcia opowieść 
o boha te rsk ie j walce czeskiej 
k lasy robotn icze j i je j p a rtii 
p rzeciw ko h itle ro w sk ie m u  oku ­
pantow i. A kc ja  rozgryw a się 
w  środow isku ko le ja rzy. A u to ­
rzy  f ilm u  tra fn ie  ukaza li tu 
wyższość zorganizow anej w a lk i 
nad sam otn iczym i w y s iłka m i 
pa trio tyczne j jednostk i.

Z nakom ita  robóta reżyserska 
w yd ob y ła  ze zręcznie i zwarcie 
skonstruowanego scenariusza 
m aks im um  jego dram atyczno- 
ści. F ilm  trzym a w idza bezustan 
nie  i  do końca w  żyw ym  napię­
ciu. Jest p rzy  ty m  w ie lką  za­
sługą  jego tw órców , że n ie  u - 
p ro śc ili oni obrazu trudności, 
ja k ie  prze łam yw ać m usie li 
członkow ie kom unis tyczne j o r­
gan izacji oporu w  swej walce.

H itle ro w c y  z „Z asadzk i“ nie 
są, ja k  się to n ieraz zdarzało w  
tego typ u  film a ch , g łu p im i i 
n ieu do lnym i psami gończym i, 
k tó rych  czujność ła tw o  zm ylić.
P rzeciwnie. S k ru p u la tn ie  i chy­
trze  obm yśla ją  p lany swoich 
zbrodniczych akc ji, \  sk ie row a­
nych p rzec iw ko  czeskim  p a trio ­
tom , T ym  w yraz iśc ie j i  bardzie j 
in te resu jąco rysu je  się zatem 
w  f ilm ie  —  a o to przecież g łów

me chodziło — bohaterstw o i  
patos pa trio tyczne j i re w o lu c y j­
ne i w a lk i, na czele k tó re j stała 
Kom unistyczna P artia  Czecho­
słow acji. Tym  większa jes t 
w ięc prawda film u

K ry ty k a  czeska, podkreśla jąc 
w a lo ry  Zasadzki“  — re a lis ty ­
czny obraz postaci czeskich ko­
m unistów  i żywą kons trukc je  
dram atyczną — zwracała j e d ­
nocześnie słusznie uwagę, że 
zabrakło  w f ilm ie  przeciw sta­
w ien ia katom  gestapowskim  
pozytyw nych postaci n iem iec­
kich .

A k to rz y  zarówno od tw órcy 
postaci walczących rob o tn ików  - 
czeskich ja k  i gestapowców, z 
dużą tra fnośc ią  in te rp re ta c ji i  
swobodą ukazali dzie je  bohate­
rów  opowieści. V Chram estova 
jako  uw ięziona przez gestapo 
działaczka ruchu  oporu, M. T o - 
masova jako p row oka to rka  N o- 
vakova alias B erta  Lenz, V  K a - 
lendova ja ko  strażniczka K ra ft,  
M . H u lob  w ro l i gestapowca 
Doennerta i O K re jcza ja k o  to ­
warzysz B or s tw o rzy li pełne 
um ia ru  i w ym ow ne cha ra k te ry ­
s ty k i dz ia ła jących osób.

Czysta i  in te lig en tn a  robota 
opera torska uzupełn ia w artości 
tego f ilm u , k tó ry  n ie w ą tp liw ie  
żywo za in te re su jt polską p u b li­
czność, pam ięta jącą bardzo po­
dobne w ydarzenia i w po lsk ie j 
h is to r ii w a lk  z h itle ro w s k im  o- 
kupan tem  (im )

K r o n ik a  w yd a w n icza
K R Z Y W IC K I 

1 ,0  K R Z Y W IC K IM

N akładem  Państwowego Io -  
ty tu tu  W ydawniczego ukazał się 
w yb ó r „S tu d ió w  socjologicz­
nych “  L u d w ika  K rzyw ick iego , 
poprzedzony wstępem Adama 
Schaffa (str. 460, zł 16,50). Tom  
zaw iera następujące prace: 
„Idea  a życie“ , „R ozw ó j społecz­
n y “ , „R ozw ó j m ora lności“ . „U s ­
tro je  społeczno-gospodarcze1!  i 
„Społeczeństwo p ie rw o tne “

Nowe w ydan ie  „S tu d ió w “  
przyczyn i się do popu la ryzac ji 
cennego do robku naukowego te ­
go w yb itnego  naukow ca i m y ­
ślic ie la , „często b lisk iego teo rii 
m arks is tow sk ie j, . często z po­
wodzeniem  stosującego metodę 
m a te ria lizm u  historycznego w 
badaniach socjologicznych, m y ­
ś lic ie la  posiadającego poważne 
zasługi w  dziedzinie po pu la ry ­
zacji m yś li m arks is tow sk ie j w 
Polsce“ .

W tym  samym w yd a w n ic tw ie  
ukazała się książka o L u d w ik u  
K rz y w ic k im  „Ż y w o t uczonego" 
napisana przez synową uczone­
go, znaną pisarkę i pub licystkę  
Irenę  K rzyw icką .

L IS T Y  PERSK IE

W  przekładzie  i z przedm ową 
Tadeusza Żeleńskiego-Boya 
w znow iła  Książka i Wiedz;, 
z dawna wyczerpane, sławne 
„L is ty  persk ie“  M onteskiusza 
(Montesquieu).

K S IĄ Ż K A  O JA K U B IE  
J A S IŃ S K IM

Nakładem  Państwowego In ­
s ty tu tu  W ydawniczego ukazała 
się dawno zapowiadana książka 
S tan is ława Ryszarda D o b ro w o l­
skiego o w ie lk im  rew o lu c jo n iś ­
cie po lskim  czasów Powstania 
Kościuszkowskiego pt „Jakub  
Jasiński m łodzian p iękny - po­
sępny“ (str 248 zł 7.2(1) A u ­
to r „Janosika  z T archow e j“ r.nv 
nież w w ize run ku  Jasniskieeo

wskrzesza w szystkie  jego ce­
chy rew o lu c jo n is ty , jakob ina 
polskiego, łączącego sprawę w y ­
zwolen ia narodowego z w a lką  
o wolność chłopa, „o  rzeczpos­
po litą  ludu  po lskiego".

PAŃ STW O
FR ZED W R ZE SN IO W E  

W S ŁU ŻB IE  M O N O P O LI 
K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

Pod tym  ty tu łe m  ukazała sic 
praca Leona G rosfelda (Książ­
ka i W iedza str. 120, z ł 3,35), 
om aw ia jąca w  ko le jnych  roz­
działach k ie row n iczą  ro lę  mono­
po li w  Polsce kap ita lis tyczne j, 
ich zrastanie się z aparatem  
państw ow ym , narzędziem eks­
p loa tac ji i ucisku mas p racu ją ­
cych.

NOW E ZB IO R Y  W IE R S ZY

C zyte ln ik  w yd a ł trzec i powo­
je n n y  to m ik  w ierszy A leksan­
dra R ym kiew icza („W arszaw ­
skie cegły“ , str 86) oraz nowy 
tom ik  Jana B rzechwy, tym  ra ­
zem poświęcony tem atyce spo­
łecznej ( „S tro fy  o P lanie 6 -le t- 
n im “ ). Książka i W iedza w ydała 
now y tom ik  w ierszy S tan isława 
P ię taka ( „ Im ię  przyszłości“ , st?- 
54).

W S P A N IA Ł A  A N TO L O G IA  
PO EZJI ROSYJSKIEJ

„D w a w iek i poezji ro sy j­
s k ie j“ . w spania ła antologia u ło­
żona i opracowana przez M ie­
czysława Jastruna i Seweryna 
Pollaka. a zaw ierająca przekła­
dy p iór najlepszych poetów pol­
skich. ukazała sie nakładem  
C zyte ln ika  w d rug im  popraw io­
nym  i rozszerzonym w ydan ia 
(s tr 621 cena 19 zl) Obecne w y ­
danie zaw iera przede wszystkim  
nowe przekłady z poezji ra­
dzieckie j. ponadto n iektóre da­
wne przekłady zastąpiono now­
szymi lub poczyniono w starych 
orzekladacb oon raw k i


